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Wystarczy nastawić radio na Berlin.
Nic tylko Mussolini, Mussolini, Duce,
Duce i ,,Festkonzert" jeden po drugim.
Jakieś wielkie gigantyczne, wielodnio­

we święto. Siedemdziesiąt milionów
Niemców nie robi nic, tylko się upaja
wizytą wodza, faszyzmu, wizytą tego,
który wskazał Hitlerowi drogi postępo­
wania.

Słuszne zauważa ,,Times"', że gdy
kajzer przyjmował cara - mniej było
hałasu i mniej wspaniałości. Tymcza­
sem spotkanie dwóch wodzów możnaby
ochrzcić chyba tylko ulubionym amery­
kańskim powiedzeniem: the biggest in

the W o rld — największe na świecie. Nie

trzeba zapominać, że przyjęcie reżyseru­
je nikt inny tylko min. Goebbels. Ta­

lenty jego w kierunku urządzania wido­

wisk, w których aktorów i widzów liczy
się na setki tysięcy i miliony, nie pod­
legają najmniejszej wątpliwości.

Cały ten przepych przyjęcia ma jedną
wadę. Stanowi w rzeczywistości nie-"
zmiernie gęstą przysłonę dla wielogo­
dzinnych rozmów dwóch wodzów, pro­

wadzonych, jak zapewnia niemieckie
biuro informacyjne, w yłącznie w cztery
oczy. I jakże się teraz dziwić, że cały
świat natęża uszy, aby podsłuchać i je­
szcze bardziej mózgi, aby bodaj się do­

myśleć, co wyniknie z tego spotkania.

Na ogół opinia powszechna jest na­

strojona nieżyczliwie. Wszyscy zgadza­
ją sięna jedno, żeMussolinii Hitler nie

powinni się dogadać ze sobą. To życze­
nie jest prawie wyłącznym ojcem roz­

ważań na temat berlińskiej wizyty.
Świat nie chce wojny. Nawet najbar­
dziej zaciętych militarystów chwyta gę­
sia skórka, gdy czytają sprawozdania z

bombardowania Nankinu czy Hong­
kongu. Tymczasem nikt nie ma wątpli­
wości, że gdy Mussolini z Hitlerem ztc

decydują, w godzinę po tej decyzji po­

tworne wybuchy bomb samolotowych
mogą nam wyjaśnić, o czym to w Ber­

linie mówiono. ,,

Mówi się, że Mussolini poruszy wo­

bec Hitlera zagadnienie katolicyzmu,
. ponieważ sam jest wrogiem zatargów

f między państwem i kościołem. Trudno
w to uwierzyć. Sprawa religii należy do

zagadnień tak prywatnych, że niełatwo
sobie wyobrazić, aby gość za... pierwszą
w izytą już się do niej mieszał.

Bardziej prawdopodobne jest nato­

miast poruszenie zagadnienia hiszpań­
skiego, austriackiego i ustosunkowania

się do Sowietów. Nie ulega wątpliwo­
ści, Włochy potrzebują pomocy w spra­
wie Hiszpanii. Są zbyt na półwyspie
Pirenejskim zaangażowane (podobno
wysłały tam już 90.000 ludzi!!), aby wo­

bec przemocy na morzu połączonych sił

anglo-francuskich nie potrzebowały ase­

kuracji w Berlinie. Wprawdzie Musso­

lini przed wyjazdem do Berlina wysłał
do Paryża swych rzeczoznawców tech­

nicznych na narady nad przystąpieniem
Włoch do umowy w Nyon przeciw kor-
sarstwu i krok ten można poczytywać
jako chęć pokazywania się wobec Hitle­
ra mniej obciążonym zatargiem śród­

ziemnomorskim, ale realnie rzecz bio-

I rąc, jest to mała gierka. Wielka gra,
zaangażowanie poważnych sił zbrojnych
w Hiszpanii trwa i absorbuje siły Włoch,

W odniesieniu do Austrii Niemcy
r aiogą sobie pozwolić na spokój nerwów.

(Ciąg dalszy na strpnię 2-ej).

Mm czcidwf*clfiwodzów.
^Brw.em^wwieniia i IMussolinieęgo*

Berlin, 29. 9.(PAT) Berlin obchodził wczoraj
święto państwowe, proklamowane z powodu
pobytu Mussoliniego. Wczesnym rankiem
Mussolini zwiedził historyczny arsenał w

Berlinie, a następnie wyjechał do Poczda­
mu, gdzie zwiedził kościół garnizonowy i
zamek Sanssouci. W godzinach południo­
wych Mussolini zjawił się na krótko w am­

basadzie włoskiej, a następnie zabawił go­
dzinę w głównej siedzibie faszystów berliń­
skich domu Fascio. Na powitanie Mussoli­

niego przybyło tam około 2.500 taszystów z

całych Niemiec oraz 3.500 dziewcząt i chłop­
ców włoskich oraz liczna kolonia włoska.
Mussolini ukazał się na balkonie domu, po­
zdrawiając tłumy swych rodaków.

Wszystkie ulice Berlina i place, prowa­
dzące w kierunku Maifeld zaroiły się w go­
dzinach popołudniowych od tłumów, śpie­
szących na w ielką manifestację wieczorną.
Setki tysięcy uczestników m anifestacji po­
dążały tam zwartymi grupami lub pojedyń-
czo, samochodami oraz przy pomocy wszel­
kich środków wzmocnionej w tym dniu ko­
m unikacji miejskiej.

Na całym szlaku uformowano nieprzer­
wany gęsty szpaler członków Frontu Pracy,
S. S., S. A ., policjiitd.Ogólnie na ulice Ber­
lina wyległo wczoraj po poł. przypuszczal­
nie około 3 miliony ludzi. Samo miejsce ma­

nifestacji wypełnione zostało szczelnie już
na godzinę przed terminem.

O godz. 18,30 na miejsce m anifestacji
przybył Mussolini i Hitler wraz z orszakiem

towarzyszących im osób, witani owacyjnie
przez zebrane tłum y. Orkiestry odegrały
hymn faszystowski ,,Giovinezzau.

Manifestację otworzył krótkim przemó­
wieniem minister propagandy dr Goebbels,
wskazując z dumą na udział trzech milio­
nów berlinczyków w dzisiejszym święcie o-

raz wzywając do wysłuchania mów Hitlera
i Mussoliniego.

Obaj mężowie stanu przemawiali z dużą
energią. Mowy przerywane były długimi i

ciągłymi owacjami tłumów. Duce przema­
wiał po niemiecku poprawnym językiem,
silnie zaznaczając zgłoskę ,,r".

Hifiies'm ówi:
Berlin, 29. 9. (PAT) Mówh kanclerza Hitle­

ra,, wygłoszona na wczorajszej manifestacji
niemiecko-włoskiej w Berlinie, brzmi w

skróceniu następująco:
Jesteśmy właśnie świadkami historycz­

nego zdarzenia, które odbywa się w nieby­
wałej dotychczas formie i rozm iarach.
Przeszło milion łudzi zebrało się tutaj na

manifestację, w której uczestniczy również
z gorącym uczuciem 115 milionów obywateli
obu narodów, a którą śledzą setki milionów
ludzi z innych krajów, jako mniej lub wię­
cej zainteresowani słuchacze. Odczuwamy
w tej chwili przede wszystkim wielką ra­

dość, widząc, że pośród nas znajduje się w

charakterze gościa jeden z tych wielkich
samotników dziejowych, którzy nie są
przedmiotem historii, lecz sami tworzą hi­

storię. Po wtóre czujemy, że manifestacja
ta nie jest jednym z tych zgromadzeń, które

odbywają się także gdzieindziej, lecz jest
wyznaniem, płynącym ze wspólnych idea­
łów i wspólnych interesów, wyznaniem, któ­
re wypowiada w tej chwili dwóch ludzi, a

słucha w tym miejscu milion, oczeku­

je go jednak i łączy się z nim gorącym
sercem 115 milionów. To też

wieczór dzisiejszy nie jest już zgroma­
dzeniem ludowym, lecz manifestacją
ludów.

Najgłówniejszym sensem tej manifestacji
jest szczere życzenie zagwarantowania na­

szym krajom tego pokoju, który nie jest wy­
nagrodzeniem za zrezygnowane tchórzostwo,
lecz w ynika ze świadomej odpowiedzial­
ności przekonania o naszych narodowych,
duchowych i fizycznych, jak również kultu­

ralnych walorach.

Ideały liberalizmu i demokracji nie wy­
ratowały w naszym kraju narodu niemiec­

kiego od najgorszych, niepojętych w histo­
rii gwałtów. Dlatego też narodowy socja­
lizm musiał wysunąć nowy, bardziej sku­

teczny ideał, aby przywrócić naszemu na­

rodowi te ogólne prawa ludzkości, których
odmawiano mu przez półtora dziesiątka
la t.

Jest to szczęście w takiej epoce i w ta­

kim świecie, w którym widoczne są wszę­
dzie tendencje niszczycielskie i wypaczają­
ce. Faszystowskie Włochy stały się dzięki
genialnej i twórczej działalności swego bu­

downiczego nowym imperium. Benito Mus­

solini, mogłeś w tych dniach na własne

oczy stwierdzić zdobycze państwa narodo-

wo-socjalistycznego. Również i Niemcy
stały się w swoim stanowisku narodowym
i w swej sile wojskowej nowym mocar­

stwem światowym. Siła tych dwóch państw
tworzy dziś najmocniejszą gwarancję U-

trzymania tej Europy, która ma jeszcze po­
czucie swej misji kulturalnej i nie jest
skłonna zapaść się w otchłań rozprzężenia
skutkiem działania czynników destrukcyj­
nych.

Wy wszyscy bowiem, zarówno zebrani
w tym miejscu, jak i słuchający tych
słów na całym świecie, musicie uznać, że
dwa ustroje nacjonalistyczne pełne poczu­
cia swej wielkości, znalazły ku sobie drogę
i stoją przy sobie, podczas gdy równocze­
śnie idee demokratyczno-marksistowskiej
międzynarodówki wykazać się mogą wszę­
dzie tylko demonstracją nienawiści i roz­

dwojenia.
Każda jednak próba, zmierzająca do

rozbicia lub rozwiązania takiej wspólnoty
narodów przez wygrywanie jednej strony
przeciw drugiej, przez sianie podejrzeń,
bądź też przez podsuwanie im nieistnieją­
cych w istocie celów, spali na panewce za­

równo wobec pragnienia tych 115 milio­
nów, które tworzą tę manifestację wspól­
noty, jak i zwłaszcza wobec woli dwóch

mężów, którzy przed wami tu stoją i do
was przemawiają.

MtessoBini potwierdza.
Berlin, 29. 9. (PAT.) Najważniejsze ustę­

py z mowy Mussoliniego, wygłoszonej pod­
czas manifestacji ha Maifeld w Berlinie:

Wizyta, którą składam Rzeszy i jej wo­

dzowi, mowa, którą wygłaszam , oznacza

ważny punkt w życiu naszych obu naro­

dów, a również w moim własnym. Manife­

stacje, którymi mnie przyjmowano, poru­
szyły mię do głębi. Nie należy wizyty mo­

jej mierzyć tą samą miarą, co zwykłe wi­

zyty dypłomatyezno-polityczne. Fakt, że
przyjechałem dziś do Niemiec, nie oznacza,
że pojadę jutro gdzieindziej. Przyjechałem
do was nie tylko w charakterze szefa rządu
włoskiego, lecz przede w szystkim w cha­
rakterze szefa rewolucji narodowej, która

przez to zadokumentować chce otwarty,
mocny związek z waszą rewolucją.

Ui'oczyste potwierdzenie i stwierdzenie

mocy osi Rzym — Berlin nie jest skierowa­
ne przeciw innym państwom. My, narodo­
wi socjaliści i faszyści, chcemy pokoju i bę­
dziemy zawsze gotowi pracować dla poko­
ju, dla rzeczywistego i owocnego pokoju,
który nie przechodzi milcząco nad zagad­
nieniami, wynikającymi ze współżycia na­

rodów, lecz je rozwiązuje. Całemu światu,
który z napięciem stawia pytanie, co bę­
dzie wynikiem spotkania w Berlinie: woj­
na czy pokój - możemy obaj, kanclerz i ja,
głośno odpowiedzieć: pokój.

Odrodzone imperium rzym skie jest dzie­
łem tego nowego ducha - który ożywia
Włochy. Odrodzenie Niemiec jest również
dziełem tej siły duchowej, tej wiary w ideę
w którą na początku w'ierzył tylko jeden -

potem grono pierw'szych bojowników i mę­
czenników'. potem mniejszość, w końcu ca­

ły naród. Niemcy i Włochy zdążają do tego

(Ciąg dalszy na stronie 2-ejJ.

Przyjaźń na mocnych podstawach.

Biedząc na takich fotelach, łatwiej można się dogadać.
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Berlińska wizyta...
(Ciąg dałsz-1).

Schuschnigg opiera się tylko na arysto­
kracji, biurokracji i duchowieństwie.
Całe doły społeczne są przeciw niemu.

Olbrzymie postępy robi antysemityzm,
zrozum iały zresztą wobec zażydzenia
Wiednia. W tych warunkach Hitler
może oczekiwać od Mussoliniego jedne­
go: zaniechania kontrakcji. Austria sa­

ma wpadnie w ręce Trzeciego Reichu i
stanie się to tym prędzej, im mniej będą
Włochy zdolne do przeszkadzania. A

ponieważ zdolność Włoch w tym kie­
runku słabnie wprost proporcjonalnie
do ich kłopotów hiszpańskich, nie zda­

je się, aby temat austriacki mógł stano­

wić zbyt trudny orzech do zgryzienia w

przyjacielskich rozmowach II Duce i
Fuhrera.

Nie bez kozery musiały się ukazać
ostatnio w prasie wiedeńskiej pogłoski
0 wypowiedzeniu przez Włochy klauzul

gospodarczych protokołów rzymskich.
'U pływają one z końcem czerwca 1938 r,
1 są, jak twierdzi niemiecka ,,National
Zeitung”, zbyt wielkim ciężarem dla

Włoch, które w podobny sposób zobo­

wiązały się ostatnio popierać Jugosła­
wię. Czy te pogłoski są prawdziwe —

czas pokaże. Niemniej jednak są one

bardzo charakterystyczne.
Jest jeszcze jeden fakt, który wymaga

nie tyle oświetlenia ile podkreślenia.
Już przed Mussolinim przybył do Nie­

miec marszałek Badoglio w towarzyst­
wie najwyższych przedstawicieli wszyst­
kich rodzai broni, tj. armii, marynarki
i lotnictwa. " Niemieckie manewry w

Meklemburgii miały za cel wielki pokaz
współdziałania sil lądowych, morskich

i powietrznych Trzeciej Rzeszy przy

podkreślenia dokonanej na olbrzymią
skalę motoryzacji. Jasnym jest W'ięc, że

Niemcy chcieli pokazać co potrafią, a

Włosi przekonać się o ich sile.

Jakby mało jeszcze było manewrów,
poza przewidzianym porządkiem wizyty
Mussolini jedzie w poniedziałek do Es­

sen, aby zobaczyć na własne oczy wspa­
niałości niemieckiej kuźni zbrojeniowej.
Tam Hitler niśmal w roli boga wojny
pokazywał swemu koledze po dyktatu­
rze 1500-tonową prasę do kucia bloków
300 ton wagi, wyrabianie płyt pancer­

nych, fabrykę okrętow'ych wież armat­

nich i temu podobne cuda.

Powstaje teraz pytanie, czy Mussolini

zachwyci sięi da się przekonać, że z tak

uzbrojonymi Niemcami można podbić
cały świat, czy też się przestraszy i doj­
dzie do przekonania, że tak potężne
Niemcy zniszczą wszystkich nieprzyja­
ciół i na końcu podyktują swą wolę
włoskiemu Impero? ,

Gdyby Anglicy, Francuzi i Rosjanie
urządzali między sobą zawody w pro­
dukowaniu drewnianych pałaszy i w

szermierce na tego rodzaju groźny ga­
tunek broni, trzeba by było pójść po li­
nii drugiego rozumowania. Ale ponie­
waż włoski korpus ekspedycyjny do Hi­

szpanii może nawet meldować Mussoli-
niemu szczegóły o jakości sowieckich sa­

molotów, prawdopodobniejsza jest pierw­
sza hipoteza, że Mussolini pojechał się
przekonać o niemieckiej sile i że jemu
istnienie tej siły jest w obecnym ukła­
dzie stosunków potrzebne.

Rozpatrując wyżej wyliczone punkty
widzenia, dojść trzeba do przekonania,
że nawet najwięksi zwolennicy krzyżo­
wej wyprawy połączonych faszyzmów
na Sowiety i zgniłą demokrację zachód

nio-europejską, nie mogą się spodzie­
wać, że Mussolini z Hitlerem już teraz

mogą się zdecydować. Z drugiej strony
ci znów, którzy chcą się pocieszać, że

w izyta Mussoliniego w niczym się nie

przyczyni do skrzepnięcia osi Berlin—

Rzym, są w wielkim błędzie.
Faszyzm i narodowy socjalizm mają

jednego wspólnego wroga, któremu na

imię komunizm i jedną wspólną potrze­

bę ziemi i chleba dla swych rozradzają-
cych się mas. Niemcyi Włochy sąpań
stwami dynamicznymi. Są podobne do
kotłów zaśrubowanych, pod którymi
ciągle podsyca ogień rozrodczość. Znacz­

nie łatwiej sobie wyobrazić, że wybuch­
ną one w kiernuku słabych ścian ze

wnętrznych niż na wewnątrz przeciw so­

bie. I choćby taki atak na świat ,,posia­
dających” był równie wstrętny jak bom-

Berlin obchodził wielkie Swiefo państwowe
samego celu również i w dziedzinie autar-

kii gospodarczej: bez gospodarczej niezależ­
ności staje pod znakiem zapytania nawet

polityczna niezawisłość narodu, gdyż na­

wet naród o wielkiej sile militarnej stać się
może ofiarą blokady gospodarczej.

Cały świat zna obecnie, jak oś Berlin —

Rzym, powstała w jesieni 1935 roku i pra­
cowała wspaniale w ciągu ostatnich dwóch
lat dla coraz silniejszego wzajemnego zbli­
żenia obu narodów, jak i dla wzrastającego
politycznego wzmocnienia pokoju Europy.
Faszyzm posiada swą etykę, której zamie­
rza pozostać wiernym. Etyka ta pokrywa
się z moją osobistą moralnością: mówić ja­
sno i otwarcie,

a gdy się ma przyjaciela, maszerować
. znimażdokońca.

Gdzieindziej polityka pod płaszczykiem
,,niezmiennych praw człowieka'* opanowa­
na jest przez siły pieniądza i kapitału, taj­
ne stowarzyszenia i wzajemnie zwalczające
się grupy polityczne. W Niemczech i we

Włoszech jest absurdalną niemożliwością,
by tego rodzaju siły wpływać mogły na po­
litykę państwa. Ta wspólnota ideowa Nie­
miec i Wioch znalazła swój wyraz w wal­
ce przeciw bolszewizmowi, tej nowoczesnej
formie najmroczniejszej bizantyjskiej tyra­
nii, temu niesłychanemu wyzyskowi łatwo-

(Ciąg dalszy).
wierności mas, temu rządowi głodu, krwi I
niewoli.

Towarzysze, już kończę. My i wy nie

szerzymy poza granicami naszych krajów
żadnej propagandy w potocznym znaczeniu

tego słowa, by zwerbować zwolenników.

Wierzymy, że prawda posiada w sobie dość

siły, by przeniknąć wszędzie i że ona osta­
tecznie zwycięży.

Europa jutrzejsza będzie faszystowska
skutkiem logiki konieczności wypadków
a nie skutkiem naszej propagandy. 20 lat

minęło, gdy wasz wielki Fuehrer rzucił w

masy zew do* powstania. Zew ten stał się
zawołaniem bojowym całego narodu nie­
m ieckiego: ,,Niemcy, zbudźcie się”. Niemcy
zbudziły się. Trzecia Rzesza powstała. Nie

wiem, czy i kiedy obudzi się Europa, jak
powiedziano na Parteitagu w Norymber­
dze, bowiem czynne są tajne, a jednak do­

brze znane siły, zmierzające do obrócenia

wojny domowej w pożar światowy. Waż­

nym jest, że nasze obydwa wielkie narody,
przedstawiające w masie ludzkiej olbrzy­
mią liczbę 115 milionów, wspólnie kroczą
w Jednym, niezachwianym postanowieniu.
Ta dzisiejsza olbrzymia manifestacja jest

najlepszym dowodem tego wobec całego!
świata.

Mowy Hitlera i Mussoliniego są dalekie
od akcentów czysto politycznych, podkre­
ślają tylko łączność ideologiczną^ i wspólną
nienawiść do bolszewizmu. Oś Rzym
Berlin niepokojąco krzepnie. Nikt dziś bo­
wiem nie wie, co postanowiono za kulisa­
mi. A jest to tak ciekawe wobec mocnych
akcentów przyjaźni wypowiedzianych przez
Mussoliniego. — Red.

Ulewny deszcz w czasie przemówień
Berlin, 29. 9. (PAT.) W czasie przemó­

wień Hitlera i Mussoliniego spadł ulewny
deszcz na tłum y zebranej publiczności, któ­
re jednak stały nadal, oklaskując wygła­
szane przemówienia. Gdy Mussolini zakoń­

czył swą mowę, odegrano hymny narodowe
włoski i niemiecki, a obaj mężowie stanu

przeszli w otoczeniu świt do stadionu o-

limpijskiego i zajęli miejsca w loży rządo­
wej. Setki reflektorów wojskowych tworzy­
ły nad całym polem olimpijskim świetlisty
dach. Po capstrzyku kanclerz Hitler i Mus-

. s olinł powrócili przez miasto do pałacu, w

i którym mieszka Mussolini. Liczne tłumy,
1mimo deszczu, czekały na moment powrotu.

Niebo warszawskie się wypogadza.
P. pares%aie? prssyczyniE się do likwidacji stffaflcBS.

Zainteresowanie kól politycznych skupia się około prac Ozonu.

Warszawa, 29. 9. (tel. wł.) Strajk pra­
cowników miejskich w Warszawie zo­

stał zakończony. Dobrze się stało, że
nie dopuszczono do strajku generalne­
go. Sytuacja w kraju i nastroje wśród

społeczeństwa nie pozwalają, na to.

Wszystkie słuszne żądania pracowni­
ków i większość postulatów strajkowych
zostały spełnione. Poczucie mas robot­

niczych, że walczyli o słuszną sprawę,
zostało wzmocnione.

Duża zasługa w tym, że głos mas pra­

cujących został dosłyszany, leży po stro­

nie premiera Sławoj-Składkowskiego i

to na dobro jego rachunku zapisujemy.
Pan premier z wyscx:ości swego trudne­

go i odpowiedzialnego stanowiska wi­

dział i zdawał sobie spraw'ę z tego, że

w obecnych warunkach nie można do­

paście do przewlekania strajkn i doje­
go dalszego rozszerzania się, bo musiało­

by to wywołać dalsze konsekw'encje.

Pozycja więc gen. Składkowskiego
jako szefa rządu doznała wzmocnienia.

Mało się dziś kto zajm uje spraw'ą ewen­

tualnych zmian w rządzie. Natomiast

uwaga kół politycznych skierowana jest
w stronę Ozonu. Prace organizacyjne
płk Koc ma już poza sobą. Odbyły się
one bez trudu, bez w alki i większych

wysiłków. Trudności zaczęły się dopie­
ro, gdy kierownicy Ozonu stanęli przed
pytaniem:

i co dalej?
A dalej — to wrzenie w samym kie­

rownictwie obozu. Sprawa sektora ro­

botniczego napotkała na nieprzezwycię­
żone trudności. Na terenie młodzieżo­

wym płk Koc wszystko postawił na ka­

dry ONR'u, rozwijające swoją działal­

ność.. przy akompaniamencie głośnych
detonacji petard.

Na odcinku akademickim spróbowano
hasła odżydzenia wyższych uczelni, co

w'śród licznych rzesz akademickich

podjęte zostanie z niezwykłą aktywno­
ścią, przysparzając kłopotów rządowi
i władzom administracyjnym.

Ale są rzeczy ważniejsze i najważ­
niejsze. O tych sprawach relacjonował
płk Koc i płk Kowalewski P. Prezyden­
towi na dwukrotnej, kolejnej konferen­

cji. Wysunięta została sprawa uzgod­
nienia polityki rządu z wytycznymi
OZN. Ale jak to przeprowadzić i czy
Ozon naprawdę ma opracow'ane progra­

my polityczne, gospodarcze i społeczne?
Ale ta wymiana zdań między najwyż­
szymi czynnikami w państwie a kierow­
nictwem obozu każe się nam spodzie­
wać, że właśnie na tym odcinku mogą

zajść duże niespodzianki i to już w naj­
bliższych dniach.
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Jak się dowiadujemy, podczas ostat-

wizyty płk. Koca na Zamku przyjęty
był przez P. Prezydenta nie sam płk
Koc, lecz marsz. imigły-Rydz wespół z

płk. Kocem. Fakt ten świadczy o ży­
wym zainteresowaniu marszałka Śmi­
głego Rydza pracami OZN i jego har­

monijną współpracą z władzami pań­
stwowymi. Być może, że końcow'e ustę­
py przemówienia włocławskiego p. mar­

szałka zostaną w czyn wcielone i to W

ramach organizacyjnych Ozonu.

Rys.

Wyrok w procesie o

33 chłopów sad uniewinnił.
Główni oskarżeni skazani zostali względnie łagodnie.

Miechów, 29. 9. (Tel. wł.). We wto­

rek po południu sąd okręgowy w Kiel­
cach na sesji wyjazdowej w Miechowie

ogłosił wyrok w sprawie zajść racła­
wickich.

Sąd uznał, że oskarżeni dopuścili się
występkuzart.163k.k.i namocyte­
go artykułu skazał:

Jana Burego, Bronisław'ę Kowiorską,
Józefa Króla i Jakuba Piłata na jeden
rok więzienia każdego.

bardowanie Nankinu, czy Szanghaju,
trzeba się z nim liczyć jako z nie dającą
się uniknąć realnością.

Nie ulega jednak wątpliwości, że

szczegółów o rozmowach Mussolini
H itler dow'iemy się praw'dopodobnie z

ksiąg przyszłych historyków.
St. Strąbski.

Henrykę Dejworek, Piotra Króla i I

Wincentego Króla na 8 miesięcy więzie- 1

nia każdego,

Michała Bujaka, Antoniego Jurkow­

skiego, Stefana Janika, Ludw'ika Le­

szczyńskiego, Aleksandra Leszczyńskie­
go, Teodora Łoją, Józefa Marca, Stani­
sława Michalskiego, Mieczysława Mi­

chalskiego, Stanisława Nawrockiego,
Leonarda Placka, Andrzeja Wachowi­

cza, Marię Wachow'icz, Mieczysława
Wojtasa, Bronisława Zaprzalskiego,
Zygmunta Zaprzalskiego, Romana Za­

wartkę, Józefa Zirko na 6 miesięcy wię­
zienia każdego.

Pozostałych oskarżonych w liczbie 33

sąd z brakn dostatecznych dowodów

winy uniewinnił.

Na zasadzie art. 58 k. k . sąd zaliczył

skazanym na poczet orzeczonej kary
okres tymczasowego aresztu, a dalej
na zasadzie art. 61k. k. zawiesił wa­

runkowo wykonanie kary pozbaw'ienia
wolności na lat 5: Henryce Dejworek,
Stefanowi Janikowi, Wincentemu Kró­

lowi, Aleksandrowi Leszczyńskiemu,
Mieczysławowi Michalskiemu, Andrze­

jowi Wachowiczowi, M arii Wachowicz,
Mieczysławowi Wojtasowi i Romanowi
Zawartce.

Sąd wziął pd uwagę pobudki czynów
oskarżonych, które nie zawierają w so­

bie żadnych niskich elementów, a po­
dyktowane zostały jedynie chęcią ze­

brania dla omówienia swoich spraw za­

wodowych oraz inne okoliczności, które

wpłynęły łagodząco na wymiar kary.
Prokurator zapowiedział apelację.
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Sprawa mniejszości niemieckiej w

Polsce ciągle jest drażliwa i aktualna.
Z jednej strony Niemcy pozwalają sobie
na bardzo dużo, czego świadectwem jest
niedawny proces o tajemnicze kursy w

Kęsowie, a z drugiej — podnoszą w

swoich pismach gwałt, że im się rzekomo

krzywda dzieje. Obłudne zawodzenia

,,Deutsche Rundschau" na temat szkolni­
ctwa niemieckiego w Polsce wytwarzają
pozory, jakoby władze polskie stosowały
jakieś represje wobec mniejszości nie­

m ieckiej, a tymczasem — jeśli można
mieć o coś pretensje do władz polskich —

to chyba tylko o to, że mają zbyt łagodną
i miękką rękę w stosunku do Niemców,
którzy już niedługo chyba zaczną nam

chodzić po głowach.
Widzimy na przykładzie Gdańska, do

czego prowadzi zbytnia pobłażliwość i po­
zwalanie na wszelką swobodę. Gorzej
jednak jest, jeśli ta pobłażliwość obejmuje
rów nież teren rdzennego, polskiego P o ­

morza.

A nadchodzą z Pomorza wiadomości

naprawdę niepokojące i wprost zdumie­

wające. Oto władze niemieckie przepro­

wadzają na terenie województwa pomor­

skiego zupełnie normalny pobór rekru­
tów do Reichswehry spośród Niemców-

optantów, zamieszkałych na terenie pań­
stwa polskiego. Nikt nie może mieć nic

przeciwko temu, aby młodzi obywatele
niemieccy, chociaż zamieszkali w Polsce,
wypełniali najważniejszy obowiązek wo­

bec swego państwa i służyli w armii nie­

mieckiej. Ale trudno jest zgodzić się na

to, aby na terenie państwa polskiego u-

rzędowąły niemieckie komisje poborowe,
rządząc się jak szare gęsi na nieswoim

terenie. A komisje takie rzeczywiście u-

rzędowały i uznały za zdolnych do służby
wojskowej w samym tylko Jabłonowie —

21 młodych ludzi.
Te wiadomości muszą nie tylko wywo­

łać zdziwienie, ale i wzbudzić najbardziej
stanowcze protesty! Jakże bowiem moż­

na dopuścić do tego, aby w suwerennym

państwie polskim Niemcy przeprowa­
dzali brankę jak u siebie w domu? Prze­

cież to jest jaskrawy dowód słabości, któ­

ry mniejszość niemiecka w Polsce — i tak
nie grzesząca nadmiarem lojalności —

niewątpliwie wykorzysta do swojej pro­
pagandy, wrogiej państwu polskiemu.
Niemczyzna ciągle jeszcze nie rezygnuje
z ofensywy na polskie Pomorze i nie

wolno jej dawać w ręce atutów, ulętłwia-
jących niebezpieczną dla nas grę.

Dobre stosunki sąsiedzkie nie powin­
ny być okupowane zbyt wysoką ceną z

naszej strony. Bo to mogłoby jednak
zaprowadzić nasze interesy pańistwowe
na zbyt śliskie bezdroża...

,,Zielone Koszule" rozwiązują się.
Zarząd Główny Związku Młodzieży Lu ­

dowej, pod przewodnictwem prezesa Puzie-

wicza, powziął uchwałę zwołania na dzień
24 października br. walnego zjazdu do War­

szawy, celem dania wyrazu uczuć młodzie­

ży ludowej dla Naczelnego Wodza, ustalenia
form i zasad szerszej pracy oraz rozwiąza­
nia organizacji i wejścia do Związku Młodej
Polski. W zebraniu koleżeńskim, po zebra­
niu zarządu, wziął udział zastępca kierow­
nika Zw. Młodej Polski, p. Rutkowski. Przed

walnym zjazdem odbędą się w powiatach
zebrania informacyjne dla zarządów i pre­
zesów kół.

,,Wici" i ,,Znicz" wzięły udział
w zlocie młodzieży socjalistycznej.

Warszawa, (ag) Zarząd główny Związku
Młodzieży Wiejskiej R. P . ,,Wici" na nie­

dzielnym zlocie młodzieży socjalistycznej,
reprezentow'ali prezes mazowieckiego Związ­
ku, p. Stojek i członek zarządu, p. Świrski.
Na akademii przemawiał, gorąco oklaski­

wany, p. Stojek, którego specjalnie powitał
p. poseł Piotrowski. W pochodzie wziął u-

dział oddział ,,Znicza'1 z zielonym propor­
cem z pow. bialskiego.

Zwolniony z aresztu czołowy
działacz ludowy -

broni oskarżonych chłopów za strajk.

Tarnów, 28. 9. (ag) W Tarnowie został

zwolniony z aresztu mec. dr Chmiel, aresz­

towany po strajku chłopskim. W piątek od­

była się rozprawa przeciwko kilku chłopom
z Pleśny pod Tarnowem, oskarżonych o ter­
ror podczas strajku. Jednego z oskarżonych
skazał sąd na 3 miesiące, dwóch po 1 mie­

siącu aresztu, z zawieszeniem, innych uwol­
nił. Obronę wnosił wspomniany wyżej dr
Chmiel oraz aplikanci Rubin i WachteL 1

Zofia2teisfaa-yKvoxon)icfca.

n/SJPOLSKA”
Plota polska rośnie.
Nie tak szybko jak tego pragnie nasza

błękitna niecierpliwość dorównania innym
mocarstwom morskim, nie tak szybko jakby
rosła, gdyby inicjatywa prywatna doznawa­
ła większej zachęty i opieki, a zwłaszcza,
gdyby była wynikiem lepszego uświadomie­
nia obywateli państwa w dziedzinie zagad­
nień morskich; niemniej jednak — rośnie
i coraz to nowe budują się dla nas statki
i okręty.

Teraz właśnie ukazała się w całej prasie
wiadomość, że będziemy mieć nowy statek,
który ma się nazywać ,,Władysław Jagiełło".
Zaraz potem jednak sprostowano tę infor­

mację. Statek buduje się, owszem, ale nie

będzie się nazywał ,,Władysław Jagiełło11,
bo zagranicznikom język by się poplątał,
gdyby musieli wymawiać to trudne imię.
Inne nazwy naszych statków są łatwg, a ta

akurat — trudna. Nie wiem jak np. Fran­
cuzi wymawiają ,,Cieszyn11i guzik mnie to
obchodzi. Prawdopodobnie na ,,Cieszyn11
mówią ,,Siżę11, na ^ljurzę11— ,,Biużaa", na

,,Wicher'1 — ,,Wiszee" i — dobrze jest. Z

pewnością głowa ich o to nie boli, jak my
wymawiamy ,,Intransigeant'1 czy ,,Indomp-
table'1, tak samo, jak się tym bynajmniej
nie martwią ani Anglicy, ani Japończycy,
ani w ogóle nikt na kuli ziemskiej. Tylko
my. Wytworna nasza elegancja wobec

obcych, kością nieraz staje w gardle.
W związku z tern warto by trochę podu­

mać nad tym, czy nie byłoby wskazanym
ustalenie jakichś ogólnych, nie obowiązu­
jących zresztą wytycznych, wedle których
kształtowałaby się ewentualnie taka — na ­

zwijmy ją: polityka reprezentacyjna naszej
m arynarki, której wyrazem zewnętrznym
na płaszczyźnie międzynarodowej są wła­
śnie nazwy naszych statków i okrętów.

Nie wiemy właściwie, kto ma monopol
na nadawanie nazw naszym jednostkom
morskim? Przecież one są naszą własno­

ścią. To my z naszych podatkowych pie­
niędzy je fundujemy. Czy nie moglibyśmy
wyrazić naszych przynajmniej życzeń?

Sądzimy, że w pierwszym rzędzie należa­

łoby wskrzesić całą dawną flotę polską. Jest

np. uroczy, mały jachcik ,,Panna Wodna",
nie ma jednak okrętu tej nazwy, a być po­
winien, tak samo jak bratni dawnej kró­

lewskiej ,,Panny Wodnej'1: ,,Święty Jerzy".
Powinna odżyć na nowo fregata ,,Złociste
Słońce", której przecudny prastary model

jest klejnotem muzeum morskiego w W ar­

szawie. Żaden ,,Jan z Kolna, o ironio losu,
nie zawija do portów Ameryki. Nie ma

,,Admirała Sierpinka", niema ,,Kaprów Kró­
la Zygmunta", nie ma ,,Wąsowicza", nie ma

nawet ,,Władysława Czwartego" i — co tu

gadać: podstarzała ,,Polonia11 pęta się po
morzu Śródziemnem między Constanzą
i Haiffą, wożąc żydów tam i z powrotem do

Palestyny, a gdzie jest m/s ,,Polska"?
Po siedemnastu latach pracy na morzu

mamy wprawdzie cud Gdyni, ale w tej Gdy-

,,Beniowski" z eksportem żydów na Mada­

gaskarze?
Mamy ,,Wichry11 i ,,Burze'1, ,,Gromy14 i

,,Błyskawice11, całą meteorologię. Miłujemy
te okręty jak źrenicę oka, niech im tam bę­
dzie jeszcze i ,,Piorun11i ,,Grzmot11i jak kto
chce, byle były. Oprócz ,,Rysiów11i Żbików '1,
oprócz tego ,,Rozewia'1 i ,,Oksywia11, które

się budują (jak plątać się będą te podobne
nazwy!) chcemy by jeszcze na wodach Bał­

tyku walił z armat (na wiwat) pancernik
,,Grunwald" — ,,praojcom na chwałę, wro-

ni bandera z Orłem Białym nie szumi dotąd
majestatem tego imienia!

Bratnim statkiem ,,Piłsudskiego" jest
,,Batory11. Zachodzę zawsze w głowę, dla­

czego właśnie ,,Batory11(nie ujm ując zresztą
królowi, który nie chciał być malowany).
Pierwszeństwo należy się jednak królowi

Morskiemu, i nim tam Wielka Wieś prze­
obrazi się w potężne Władysławowo, winien

już dawno okręt królowski ,,Władysław
Czwarty" pruć fale Bałtyku, a obok niego
,,Jagiełło", i ,,Królowa Jadwiga", i ,'Sobie­
ski", i ,,Książę Józef", i ,,Święty Kazimierz"
ku czci królewicza, do którego modlą się
i w Szanghaju, i na Filipinach, w Nagasaki,
Chicago czy Hammerfeście, na Alasce i pod
równikiem...

A gdzie nasza ,,Niepodległość"? gdzie
,,Ojczyzna", gdzie ,,Rzeczpospolita"? A

,,Żółkiewscy", ,,Hetmani", Chodkiewicze"?
A ,,Stefan Czarniecki" na rejsy duńskie, a

gotn na przestrogę11, by pluły torpedami
,,Płowce", ,,Głogów" i ,,Psiepole", aby przed
admiralskim okrętem ,,Królowa Korony
Polskiej" defilowały ,,Chocimy", ,,Zbaraż/',
,,Beresieczka" zakute w srebrne blachy pan­
cerne, wiekopomne pióropusze polskiej
chwały.

Chcemy niech ,,Polskę Zbrojną" trzyma
do chrztu armia, ,,Kostiuchnowkę" i ,,Krzy-
wopłoty" — legioniści, ,,Racławice", Piasta
i ,,Kosynierów" — chłopi, ,,Kilińskiego"
robotnicy, ,,Em ilię Plater" kobiety ploskie,
,,Księdza Skorupkę" — duchowieństwo.

Chcemy... o jakże wiele chcemy i osiągnie­
my, gdy po próbach konsolidacji dojdzie
wreszcie do głosu prawdziwe Zjednoczenie
Narodu Polskiego, który przekreśliwszy
wszystkie linie podziału, zacznie, zamiast

krajać bochen chleba zwany Polską, budo­
wać wspólnymi siłami potężną, wielką, mo­

carstwową m/s ,,Polskę"!

l%/Sesłycfounaproci/o^cic/0.

Pod powyższym tytu'łem zwraca ,,Kurier
Poznański11 uwagę na mapkę reklamową
holenderskiego towarzystwa komunikacji
lotniczej ,,Royal Dutsch Air Lines", utrzy­
mującego komunikację z Dalekim Wscho­
dem. Na mapce tej, którą niżej reproduku­
jemy, podano najbardziej charakterystyczne
cechy poszczególnych krajów . I tak np.
Francję reprezentuje tancerka, Niemcy pi­
wosz bawarski i hitlerowiec, Austrię muzyk,
Szwajcarię alpinista, Węgry pastuch, Cze­

chosłowację puchar kryształowy, Rumunię
szyby naftowe i owce. Według tej mapy
najbardziej charakterystyczną cechą Polski

są żydzi w chałatach.

Wydanie takiej mapy jest skandalicznym
nietaktem i niesłychaną prowokacją uczuć
Polaków.

Cży władze Aeroklubu przeciw tej obra­
zie uczuć polskich zareagowały? Co robi
nasz dział propagandy turystyki przy Min.

Komunikacji, że do rozpowszechniania tego
rodzaju map dopuszcza. Z doświadczenia

wiemy, że nieraz ustny protest wystarcza,
aby zagraniczne towarzystwa skłonić do

naprawy błędów.
Swego czasu np. jeden z kombatantów

polskich zwrócił na wystawie w Wembley
(Anglia) uwagę na mapę Europy, na której
nie wymieniono Polski. Interwencja w dy­
rekcji wystawy wystarczyła, aby mapę z od­

nośnego pawilonu wycofano. Nazajutrz na

tym samym miejscu wisiała mapa Europy,
na której już widniały granice i nazwa

naszego kraju.

Widzimy z tego, że do niejednej prowo­
kacji uczuć polskich zagranicą nie dochodzi­

łoby, gdyby tylko nasze placówki zagra­
niczne nad naszym prestiżem dostatecznie
czuwały.

św. Wincentego a Paulo.

Kraków. (KAP) W sobotę, dn. 25 i

niedzielę 26 bm. w kościele księży mi­

sjonarzy w Krakowie obchodzono uro­

czyście 200-ną rocznicę kanonizacji św.

Wincentego a Paulo. W niedzielę sumę

pontyfikalną celebrował J. E . Ks. Bi­

skup Rospomi, kazanie zaś wygłosił
ks. prof. Feicht. Wielka akademia na

cześć św. Wincentego a Paulo odbędzie
się w innym terminie.

Nowa narada na Zamku.
Warsawa, 29. 9. (PAT) Pan Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął wczoraj w obecno­
ści p. marszałka Śmigłego-Rydza p. prezesa
rady ministrów gen. Sławoja Składkowskie-

go i wicepremiera inż. E . Kwiatkowskiego,
którzy informowali p. Prezydenta R. P . o

bieżących pracach rządu. ,

Warszawa, 29. 9. (PAT) Gen. Wacław Sta-

chiewicz, szef sztabu głównego, wyjechał na

dwutygodniowy urlop.

Min. Ulrych oglądał tereny w Jastarni.
Gdynia, 29. 9. (PAT) Wczoraj przebywał

służbowo w Gdyni minister komunikacji
płk. Ulrych w towarzystwie prezesa dyrek­
cji toruńskiej Dobrzyckiego i wiceprezesa
Batyckiego. W godzinach rannych udał się
pan minister z towarzyszącymi mu osoba­
mi do Jastarni, gdzie przeprowadził inspek­
cję terenu, na którym Rodzina Kolejowa
ma wybudować kolonię letnią. Po powro­
cie do Gdyni przeprowadził minister in­

spekcję portowych urządzeń kolejowych.

Nie wiarygodne a jednak prawdziwe.
Niedawno założono w Warszawie Sto­

'warzyszenie Pracowników Administra­

cyjnych. Ogniwami tego zrzeszenia w

kraju są koła wojewódzkie. W toku

prac organizacyjnych okazało się, że w

województwie nowogrodzkim nie można

utworzyć takiego koła, albowiem statut

Stowarzyszenia wymaga jako minimum
ilość członków koła dwudziestu pracow­
ników administracyjnych a liczba wszy­
stkich pracowników, zajętych w admi­

nistracji na terenie województwa no­

wogrodzkiego dosięga — jak stwierdza

,,Biuletyn Urzędnicy", organ Związku
Stowarzyszeń Urzędników z wykształ­
ceniem akademickim — zaledwie

cyfry 19.

Rzecz nie do wiary. W administracji
rozległego województwa kresowego, li­

czącego blisko 1 milion ludności i po­

dzielonego na siedm powiatów pracuje
aż 19 pracowników.

Teraz rozumiemy, dlaczego na kre­
sach wschodnich przy wyborach mogło
na 100 uprawnionych do głosowania
paść 100 kilka głosów. Brak po prostu
fachowców, którzyby się znali na wła­

ściwej interpelacji ustaw.

| Belweder

I to cygaro typu holenderskiego za-

I wierająee składniki hawańskie, ja-
wajskie i brazylijskie,

i Cena 90 gr za szt. W opakowaniach po 5 cygar.



2imia.

Zamach Ukraińców na przodownika po­
licji. W Chyrowie dokonano zamachu mor­

derczego na komendanta miejscowego po­
sterunku policji przodownika Wojciecha
Jandę. Do znajdującego się na nocnym
obchodzie patrolowym z posterunkowym
Byczkiem komendanta dano z za krzaków'

cztery strzały rewolwerowe. Kule te na

szczęście chybiły, a zaatakowani z zasadz­
ki policjanci odpowiedzieli strzałami. Za­
mach ten był zemstą Ukraińców za ener­

giczne tropienie ich roboty wywrotowej. A -

resztowano ośmiu ukraińskich działaczy,
członków ,,SokiIa" w Chyrowie. Dwom
z głównych przewódców udało się umknąć
do Czechosłowacji.

Do czego może służyć chleb. Straż gra­
niczna przytrzymała w Pawłowicach Karo­
la Małkę, który w kromkach chleba usiło­
wał przemycić pieniądze niemieckie do
Niemiec. Matka został zatrzymany, pienią­
dze skonfiskowane.

Aresztowanie wybitnego działacza ko­

munistycznego. W Warszawie został aresz­

towany Szm ulewicz Abram (a jakże! —

żyd) wybitny działacz komunistyczny na

terenie zawodowym i członek komitetu

warszawskiego KPP. Szmulewicz był po­
szukiwany przez policję i ukrywał sięprzez
dłuższy czas. Onegdaj przybył z miejsco­
wości podwarszawskiej do Warszawy po
instrukcje i został na ulicy aresztowany.
Znaleziono przy nim adresy.

Zgon ostatniego żołnierza Langiewicza.
W Krakowie zmarł powstaniec 1863 r. śp.
Medard Morawski, ppor. W. P . w wieku 91
lat. Zm arły weteran był ostatnim z żyją­
cych żołnierzy Langiewicza. W dniu imie­
nin marszałka Śmigłego-Rydza złożył mu

przed mikrofonem Polskiego Radia żołnier­
ski meldunek.

W Radłowie, koło Brzeska (w Małopol-
sce) obchodzono jubileusz 600-lecia kościoła

parafialnego, zbudowanego w r. 1337 przez
biskupa krakowskiego Jana Grota. Parafia
radłowska jest jedną z najstarszych w Pol­

sce, powstała bowiem w r. 1084. Miejscowy
proboszcz ks. Kornaus, wielce zasłużony
koło odbudowy kościoła parafialnego w

Radłowie, zniszczonego w r. 1915 przez po­
ciski rosyjskie, odprawił nabożeństwo ża­
łobne za zmarłych parafian.

Były prezydent trybunału rozjemczego
profesor Jerzy Kaeckenbeck opuścił Górny
Śląsk, udając się do Szwajcarii, gdzie objął
katedrę prawa międzynarodowego w insty­
tucie Rockefellera w Genewie.

Przykre zajście w drukarni ,,Kuriera
Warszawskiego'*. W drukarni ,,Kuriera
Warszawskiego" doszło do ostrego zatargu
pomiędzy redaktorem Strum pf-Wojtkiewi-
czem a metrampażem Gecbarskim. Gdy
metrampaż odmówił wykonania jakiegoś
polecenia, redaktor zareagował czynnie.
Wówczas Gecbarski wydobył rewolwer i
siedmiu strzałami zranił ciężko redaktora.

Rannego przewieziono do szpitala, sprawca
dobrowolnie oddał się w ręce policji.

Starostowie nie mogg być prezesami
organizacyi społecznych.

Warszawa, 28. 9. (Pat.) Prezes rady mi­
nistrów i minister spraw wewnętrznych gen.
dyw. Sławoj Składkowski wydał w dniu 2i'
bm. następujący okólnik do pp. wojewodów
i starostów:

,,Bezpośrednia zależność organizacyj spo­
łecznych i stowarzyszeń od kierowników
władz administracji ogólnej przez piasto­
wanie przez nich prezesowskich godności
tamuje w dużym stopniu inicjatywę i samo­

dzielność tych organizacyj. Starosta-prezes
często znajduje się w sprzeczności ze stano­

w iskiem starosty władzy administracyjnej
lub starosty-przewodniczącego wydziału po­
wiatowego z narażeniem obiektywnej oce­

ny. Przez to samo stanowisko starosty nie­

jednokrotnie jest wystawiane na próby nie­

pożądane. Pragnę z jednej strony, by dobrej
woli społeczeństwa i zdrowia ambicji i jej
inicjatywie dać upust samodzielnego za­

łatwiania coraz to wyższych celów i za­

gadnień społecznych, z drugiej zaś, by pod­
legła mi administracja nie wyręczała nie-

J potrzebnie społeczeństwa wszędzie tam,
* gdzie ono samo da sobie radę.

Wobec powyższego zarządzam, co nastę­
puje:

W ciągu najdalej dwóch miesięcy od da­

ty niniejszego zarządzenia pp. starostowie

zrezygnują ze stanowisk prezesów organi­
zacyj społecznych z wyjątkiem organizacyj
wyższej użyteczności publicznej, jak np. L .

O. P . P . Nie znaczy to, żeby starosta nie inte­
resował się, nie był w kontakcie, względnie
unikał życzliwej współpracy.”

(Zarządzenie powyższe należy przyjąć z

uznaniem. Są wprawdzie wypadki, że sta­

rostowie jako prezesi tej czy innej organiza­
cji nie nadużywają swego stanowiska i

współpracują z członkami zrzeszenia lojal­
nie, ale są znacznie liczniejsze wypadki, w

których starostowie krępują swobodę dysku­
sji i, narzucając swoje zdanie, zniechęcają
członków stowarzyszenia, kierowanego przez
starostę do pracy. Okólnik p. premiera w

tych wypadkach ma niewątpliwie doniosłe
znaczenie. — Redakcja.)

B. zawiadowca stacji Czarnawoda
skaaazaaaaąi aaaa ro li w ię zieiiio .

Starogard. (jw) W dniu 27 bm. w połud­
nie ogłoszony został wyrok w procesie, któ­

ry w dniu 23 bm. toczył się przed trybu­
nałem sądu okręgowego przeciwko b. za­

wiadowcy stacji Czarnawoda (powiat staro­

gardzki) Alfredowi Btuhmowi, oskarżonemu
o sprzeniewierzenie i sfałszowanie doku­
mentów w kilku wypadkach. Sąd uznał za-

wiadoweę winnym nadużyć i sfałszowania
dokumentów w trzech wypadkach i wy­
mierzył mu za każdy czyn po 6 miesięcy wię­
zienia. Karę tę sąd połączył na 1 rok wię­
zienia i wykonanie jej zawiesił na przeciąg
5 lat. Skazany Alfred Bluhm w czasie peł­
nienia obowiązków zawiadowcy stacji był
prezesem B. B . W . R . w Czarnejwodzie.

Krwawa strzelanina w wiosce Borzechowo.
Starogard, (jw) W ub. niedzielę 26 bm.

wieczorem około godz lt-ej w Borzechowie
w pobliżu swego mieszkania postrzelony zo­

stał przez kilku ludzi Bronisław Stiewe z

Borzechowa. Stiewe otrzymał 5. strzałów
w nogi, a szósty chybił. Gdy na wołanie
o pomoc wybiegł z mieszkania młodszy brat

Stiewego, napastnicy oddali do niego rów­
nież kilka strzałów, które chybiły, a na ­

stępnie strzelili kilkakrotnie w okno mie­

szkania, dziurawiąc szyby oraz róg łóżka,

w którym spała siostra napadniętych. Do­

konawszy tego krwawego dzięła, napastnicy
zbiegli. Ciężko rannego Stiewego przewie­
ziono do. szpitala ss. Elżbietanek w Staro­

gardzie, gdzie lekarz dr Gaszkowski stwier­
dził 5 ran postrzałowych na nogach i zła­
manie kości lewego uda. Głównym spraw­
cą napadu ma być Maksymilian Noatzel

(syn) z Borzechowa, a wspólnikami jego
dwaj bracia Jerzewscy z tejże wsi. Napadu
dokonali na tle porachunków osobistych.

Straszna śmierć dziewczynyw kotle
Szamotuły. W majętności Szczuczyn pod

Szamotułami wydarzył się straszliwy wypa­
dek, który zakończył się śmiercią 20-letniej
robotnicy Pelagii Turkówny.

Do obory przywieziono z gorzelni kocioł

wywaru, przeznaczonego na paszę dla bydła.
Turkówna zajęta była wraz z swym ojcem
wlewaniem wywaru do murowanego zbior­

nika, przykrytym grubymi deskami. Po wy-
1próżnieniu kotła dziewczyna usiłowała

przejść po zbiorniku, lecz potknęła się nad

otworem, służącym do wlewania wywaru
i spadła na dno zbiornika. Zbiornik głębo­
kości 1 metra był napełniony zaledwie do

połowy, lecz mimo to skutki upadku były
straszne, gdyż nieszczęśliwa dziewczyna za­

nurzyła się w wywarze, odnosząc dotkliwe

oparzenia całego ciała. W szelkie zabiegi, by
ją utrzymać przy życiu, były daremne i

dziewczyna zmarła tego samego dnia około

północy.

2eóm ah;
- Brat Hitlera otworzył knajpę. Alojzy

Hitler, przyrodni brat kanclerza Rzeszy, o-

tworzył restaurację w zachodniej dzielnicy
Berlina, pod nazwą: ,,Alois". Wszystkie
stoliki były w dniu otwarcia zajęte do o-

statniego miejsca. Dziennikarzom, którzy
zw rócili się do Alojzego Hitlera z prośbą,
aby powiedział im kilka słów na temat je­
go stosunku do wielkiego, przyrodniego
brata, odpowiedział on z widoczną niechę­
cią: ,,Nie chciałbym, aby moje nazwisko
stanowiło reklamę dla lokalu. Staram się
jedynie zadowolić moich gości"...

U osób przygnębionych, wyczerpanych,
niezdolnych do pracy, naturalna woda gorz­
ka Franciszka-Józefa przyjmowana na czczo

pobudza trawienie, obieg krwi, wzm aga
zdolność myślenia i chęć do pracy.

Uzbrojona banda arabska zabiła w

Nazarecie komisarza angielskiego okręgu
Galilei oraz agenta policji również Anglika,

— W Abisynii ogłoszono dekret ustala­

jący kurs talara Marii Teresy, będącego
monetą obiegową, na 10 lirów i 50 centów.
Dekret ten ma na celu ukrócenie spekula­
cji.

— Na Białorusi odbyła się defilada

wojsk sowieckich, które brały udział w

manewrach. Defiladę odebrał m arszałek

Woroszyłow, który wygłosił przy tej spo­
sobności przemówienie. Na defiladzie obec­
ne były delegacje wojskowe z Łotwy, Litwy
i Estonii.

— O udział Polski w wystawie świato­

wej w 1937 r. W Warszawie rozważano

sprawę ewentualnego udziału Polski w

wielkiej wystawie światowej w 1939 r. w

Nowym Jorku. Stany Zjednoczone przystą­
piły z ogromnym rozmachem do wstęp­
nych prac, a o intensywności ich świadczy
na przykład fakt zbudowania już specjal­
nego portu wystawowego dla okrętów tury­
stycznych. Dotychczas zgłosiło swój udział
w wystawie nowojorskiej 28 państw.

— Zginęło 450 lotników japońskich. We­

dług obliczeń kierownictwa chińskiego lot­
nictwa wojskowego, w ciągu sierpnia po­
niosło śmierć 450 lotników japońskich, Z

pośród których 119 zdołano rozpoznać i u-

stalić ich nazwiska.
— Formalności przede wszystkim. Zało­

ga francuskiego transportowca ,,Bretagne"
miała niedawno niezbyt miłą przygodę w

Leningradzie. Gdy statek przycumowano
do brzegu, marynarze udali się na ląd,
chcąc zwiedzić miasto. Władze portu zm u­

siły marynarzy do udania się na pokład,
oświadczając, że będą mogli wyjść na mia­
sto dopiero po Stwierdzeniu ich tożsamości.
Formalność ta trwała 7 godzin, w czasie

których marynarze francuscy mogli jedy­
nie z pokładu podziwiać piękno Leningra­
du.

— Kto wygrywa na giełdzie. Pewien fi­
nansista francuski w ten sposób określił

zalety, jakie posiadać winien człowiek, któ­

ry chce przeprowadzić korzystne transak­

cje na giełdzie: trzeba mieć chytrość węża,
bezczelność pluskwy, zim ną bezwzględność
skorupiaka i wreszcie upór, dużo uporu.

C. Pflillłjłs-OpeHftetjiw .
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(Ciąg dalszy nastąpi).

Zależy to tylko od pana, by
stosunki nasze ułożyły się jak najbar­
dziej serdecznie.

Bliss wyszedł na ulicę oszołomiony.
Przyznać musiał, że Francourtowi nie

zbywało na sprycie, choć mośe atmo­

sfera, w której dział'ał, nie bywała zbyt
bezpieczna. I choć rola, jaką. mu wy­

znaczono, nie wydawała mu się nazbyt
ponętna, to jednak postanowił pójść do

pewnego stopnia za nową gwiazdą ży­
cia.

Salon bridżowy.
Mrs. Heath omal nie opuściła tacy ze

śniadaniem, gdy zobaczyła swego loka­
tora.

-- Zawsze byłam przekonana, że pan

jest dżentelmenem — rzekła.
Pański smoking leży jak ulany. Wy ­

gląda pan, jakby się pan w nim urodził.
— Dodaje mi pani odwagi — odparł

wesoło. Prawdę mówiąc, nie jest to

strój, ale raczej mundur.
^ Więc udało się panu otrzymać po­

sadę kelnera? Mieszkał u mnie kelner,
który zarabiał dwa funty tygodniowo.

Bliss włożył na głowę cylinder, zarzu ­

cił na szyję biały szal jedwabny i za­

czął wciągać białe rękawiczka.
— A dokąd pan teraz idzie — zapy­

tała mrs. Heath.
— Na poszukiwanie przygód. Chcę się

trochę rozepjrzeć po świecie, którego nie

znam.

Dojechał autobusem do Leicester

Sąuare i w parę minut później znalazł

się w Empire.
Sala była zapełniona i Bliss z zain­

teresowaniem przyglądał się gościom,
których w myśli dzielił na owce, barauy
i jaonięta. W kategorii drugiej odpowia­
dał m utylko jeden młody człowiek,
duże chłopisko w źle wyprasowanym
cylindrze i z czarną tasiemką dokoła

szyi. Bliss szedł za nim do stolika z cy­

garami, gdzie nieznajomy kupił cygaro
za szylinga. Poruszył się niezgrabnie,
a odwróciwszy się raptem, złamał cyga­
ro o ramię Blłssa.

— To moja wina — zaczął Bliss. Po­

zwoli pan, że mu pokryję szkodę.
— Ależ pod żadnym pozorem — od­

parł nieznajomy nieco bojaźliwie.
— Wybaczy pan. Służę moim cyga­

rem, które nie jest najgorsze. Ale balet
w tym przybytku sztuki jest dość prze­
ciętny, nie uważa pan?

Nieznajomy wahał się i chciał odejść.
Zatrzymał się jedpak.

— Czy zechce pan usiąść — zapropo­
nował — przy moim stoliku? Mam za­

rezerwowane dwa miejsca, a przyjaciel
mój zrobił mi zawód.

Bliss chętnie przyjął zaproszenie. Mło­

dy człowiek przedstawił się. Nazywał
się Sturgess i był synem dostawcy zbo­
ża i paszy dla wojska, w Londynie zaś
bawił w interesach ojca. W czasie obia­
du mówił niewiele, a pod koniec zamilkł

zupełnie.
— Nudno jest w tym waszym Londy­

nie — zauważył wreszcie, a po północy
istna trupiarnia. Był pan w Paryżu?

— Dwa, czy trzy razy. Ale Londyn
nudny jest tylko dla tych, którzy go nie

znają. Co chciałby pan zobaczyć? Może
salon brydżowy, gdzie pan znajdzie
świetnych partnerów, czarujące kobiety
i doskonały bufet.

— Z przyjemnością — oświadczył
młody człowiek. — Słyszałem już o tych
rzeczach i radbym je poznać bliżej.

Salon brydżowy zrobił nawet na Blis-
sie miłe wrażenie. Dyrektor lokalu po­
witał go, jak dobrego znajomego i wpi­
sał nazwiska obu panów do księgi wpro­
wadzonych gości. Salon urządzony był
wykwintnie. Przy czterech stolikach

grano w brydża.
Modnie ubrana dama pozdrowiła

Blisea uprzejmie.

— Ah, mr. Johnson! Niech pan przy­
siadzie się do nas i przedstawi nam

swego przyjaciela.
Bliss domyślał się, że ma przed sobą

miss Fortescue. Sturgess czuł się tro­

chę onieśmielony, ale młoda kobieta
tak była ujmująca i grzeczna, że wkrót­
ce rozryszał się.

— Czy nie ma pan ochoty zagrać? -*

spytał Bliss nowego swego przyjaciela.
— Jak pan sobie życzy — odparł

Sturgess. A pani? — zapytał z galan-i
terią.

Uśmiechnęła się.
— Nie jestem dziś usposobiona doi

gry — odparła. Po południu jeździłam
konno i czuję się trochę zmęczona. Ale
nie chcę panom przeszkadzać. Zresztą
gramy tutaj tanio, tak, że i rezultaty,
nie mogą być duże.

Sturgess był rozczarowany.
— Opowiadałem panu Johnsonowi,

że nie znam Londynu. Chętnie bym za­

grał w jakąś grę cokolwiek żywszą niż

brydż. Wole pokiera, lub bakarata.
Dama z trudnością opanowała wzru­

szenie.
— Przypuszczam, że lokale w których

uprawiają te gry istnieją jedynie w!

mózgach reporterów gazetowych — zau ­

w ażyła swobodnie.
— Dobry wieczór, Jimmy, czy nie

zechciał by pan zagrać?
W drzwiach ukazał się mr. Francourt

i spojrzał na Blissa.

— Nie, nie mam ochoty — rzekł —

przyglądając się Sturgessowi.
Bliss przedstawił swego przyjaciela*

Francourt jednak nie zdawał się być
zachwycony.

(Ciąg dalszy).
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MęskiewystąpienieRostworowskiego
wzmocniło jednolity front przeciw SieroszewsRiemu.

19196

'Wystąpienie Karola Huberta Rostworow­

skiego z Polskiej Akademii Literatury dało

sposobność całej opinii katolickiej i naro­

dowej do zajęcia bezwzględnego i jednoli­
tego stanowiska wobec tej instytucji a

przede wszystkim wobec jej prezesa Wa­
cława Sieroszewskiego. Wyrażona w nu­

merze niedzielnym ,,Dziennika Bydgoskie­
go" opinia, że P.A .L . przez swe postępowa­
nie dojrzała do rozwiązania, staje się nie­
m al powszechnym poglądem.

,,Mały Dziennik'4 z Niepokalanowa pi­
sze o ostatnim kroku Rostworowskiego:

,,Wystąpienie męskie, pełne godności,
'całkowicie słuszne — zwłaszcza, że znako­

mity pisarz wyczerpał poprzednio wszyst­
kie środki, by satysfakcję, jaka się opinii
katolickiej należała z powodu ataku p. Sie­

roszewskiego, uzyskać bez wyciągania spra­
wy na teren dyskusji publicznej. Dziwne

tylko, że się znalazł w tej sprawie sam je­
den, odosobniony, co więcej: że wszyscy in ­

n i członkowie Akademii jednogłośnie zsoli-

daryzowali się ze swym prezesem. Może

niektórzy to uczynili z oportunizmu? Tym
gorzej. P .A .L . w ystaw iła sobie jako całość
świadectwo instytucji stronniczej, a do sze­

regu cieni, jakie już i tak ciążyły na niej,
dołączyła jeszcze jeden, w ykazując, że nie
dorosła do tego, do czego pretenduje".

Akademia nie może dziś oczywiście pre­
tendować do reprezentacji polskiej litera­

tury. Pretensja taka byłaby tej literatury
obrazą. Jest to dziś klubik lewicowo-sana -

cyjny, do którego przymknęło kilku sła­

bych i m ałych oportunistów.
Krok Rostworowskiego — pisze dalej

i,Mały Dziennik" — jest pięknym przykła­
dem ,

,,iż są sprawy, w których katolikowi nie
wolno być kompromisowcem. Niech o tym
wiedzą ci wszyscy, któr-zy chętnie lubią
,,przymykać oczy" i ,,nie zajmować stano­
wiska" wobec niemiłych sytuacji. Nade­

szły czasy, w których najcenniejszym (choć
rzadko spotykanym) dobrem każdego Pola­
ka jest odwaga osobista, a najtańszym, naj­
pospolitszym i najlichszym towarem —

wy­
godny oportunizm44.

CO ROBIĄ KOLEDZY
SIEROSZEWSKIEGO?

W ,,Tęczy" A. Nowaczyński przypomniał
panu W. Sieroszewskiemu, że ,,Naprzód"
przed wojną oskarżał go o denuncjację nie­

jakiego Machajskiego, i zrobił także aluzję
do tego, jak go to ,,niania" w dzieciństwie

uczyła bajek Grimma, które pan Sieroszew­
ski teraz drukiem wydaje. O artykule No-

waczyńskiego ,,Zwrot" pisze:
,,Niestety, to nie tylko pamfłet. Oprócz

wyzwisk, jadu, dowcipu, gry słów nowo­

tworów językowych, urągania, znęcania się
bez granic i miary, — są i obiektywne fak­

ty. Fakty przeważnie bezsporne, jak np.
nikczemny list prezesa Akademii Literatu­

ry z propozycją uwięzienia Metropolity kra­
kow skiego.

W odpowiedzi na to akademicy na spe­
cjalnym zebraniu orzekli, że ich prezes za­

sługuje na szacunek i uznanie. Czy, tak

głosując, p. Makuszyński miał na myśli
stosunek do księcia biskupa Sapiehy? A

p. Irzykow ski pochwalał denuncjowanie
Machajskiego? A p. Staff uznał nianię za

właściwe źródło natchnień? I tak dalej,
bo zasobny w podobne zdarzenia żywot W.

Sieroszewskiego wystarczy nawet dla 15

nieśmiertelnych sumień, każdemu oddziel­
nie coś do smaku.

Dowiadujemy się, że tej strawności mo­

ralnej nie posiada p. K . H . Rostworowski.
Co się tyczy reszty łasej na tytulik i ja­
kiejś beneficja, to nic nie pomogą wszy­
stkie podpisy, żyrujące wartość Sieroszew­

skiego, bo nie otworzą kredytu opinii pu­
blicznej. Bioto faktów nie przyschnie i nie
w ykruszy się. Plamy pozostaną zawsze.

Prędzej czy później trzeba to skierować do

innej pralni, która nazywa się: sąd bez­

stronny4*.
JESZCZE I PORNOGRAFIA.

Na p. Sieroszewskiego nadeszły złe cza­

sy. Do licznych a znanych już zarzutów do­

łącza ,,Warszawski Dziennik Narodowy4'
zarzut uprawiania pornografii, stwierdza

jąft
,,W 1935 r. wyszły w nakładzie ,,Bibliote­

ki Polskiej44 ,,Dzielą zbiorowe1* Wacława

Sieroszew'skiego w 25 tomach. Wtenczas to

któryś z braci Jędrzejewiczów uczynił szla­

chetny gest oczywiście za pieniądze pań­
stwowe, i zakupił one ,,Dzieła zbiorowe'*
dla w szystkich szkól średnich w Polsce.

Zaszczyt wcale nie mały, bo nie dostąpili
go najwięksi polscy pisarze, ani Sienkie

wicz, ani Reymont, ani Żeromski. Może
nie zasługiwali na takie wyróżnienie?

^Dziela zbiorowe" samego pana prezesa
Polskiej Akademii Literatury powinny się
przecież znaleźć w każdym polskim gimna­
zjum, powinna je czytać młodzież i na nich

się obywatelsko wychowywać...
Nie tylko jednak wielki to zaszczyt dla

pisarza, ale też, co tu ukrywać, niezła sub-

wencyjka, cicho i ciepłą rączką udzielona**
Niemal połowa nakładu dzieł Sieroszew­

skiego rozeszła się wtedy po szkołach. I co

się okazało?

,,Młodzież zachęcana gorąco do lektury
za cz ęła ,,pochłaniać'* ,,D zieła zbiorowe'*.

W tym zaszedł fakt wielce znamienny.
Oto niektórzy rodzice zainteresowani lektu­

rą swych córek i synów poczęli również się
w nią zagłębiać, i z przerażeniem stwier­

dzili, że dzieci ich dostały w ręce... porno­
grafię. Jakże bowiem nazwać taką np ,,Mi­
łość samuraja", ,,Małżeństwo'*, ,,Z fali na

falę", czy ,,Dalaj Lamę*',— romansidła peł­
ne scen niemoralnych i dwuznacznych, sy-
tuacyj obrzydliwych i atmosfery wprost
odrażającej? Przy tym wszystko to lite­
racko na poziomie miernym, czasem nie­

prawdopodobnie słabe i niedołężne.
Oczywiście rodzice przyszli do szkół z

dużymi pretensjami, przynosząc ,,corpus
delicti" — zakreślone pornograficzne ustę­
py. Znamy szkoły, w których dyrektoro­

wie, zorientowawszy się o co chodzi, nie
wahali się natychmiast wycofać ,,Dzieła
zbiorowe'* pana prezesa z bibliotek dostęp­
nych dla uczniów, jako lekturę nieodpo­
wiednią i gorszącą. C zy miano odwagę
zrobić tak wszędzie — nie wiadomo".

Kto jeszcze broni Sieroszewskiego?
Opinia publiczna w sprawie Sieroszew­

skiego jest zgodna, to też i obrońcy jego sa,
nieliczni. Obok ,,akademików literatury4',
którzy wystąpienie Rostworowskiego potul­
nie przyjęli do wiadomości, znalazła się
tylko socjalistyczna ,,W alka ludu'*. Pismo
to zapewnia swych czytelników, że Rostwo­
rowski jest ,,Torkwemadą Akademii. Rad-

by żywcem spalić każdego, kto nie jest za­

przysiężonym endekiem i klerykałem ".
,,Walka ludu" i P.A .L, - małe, ale do­

brane towarzystwo.

jako prezes Polskiej Akademii Literatury.
tPruejiSisśHaroia Hufoerśa MŁosiwe^irowsSiieęfOm

Karol Hubert Rostworowski ogłasza w

prasie krakowskiej drugi list tłumaczący
powody jego wystąpienia z Polskiej Akade­
mii Literatury: Rostworowski nie miał za­

miaru wracać do tej sprawy, ale zmusiła

go do tego zbyt ,,oszczędna" stylizacja ko­
munikatu PAL-u , z którego wynika, jakoby
w swoim wystąpieniu przeciw prezesowi
Sieroszewskiemu Rostworowski powoła! się
był na artykuł 10 Rozporządzenia Rady Mi­
nistrów o Polskiej Akademii Literatury z

dn. 29 września 1933 r., przewidujący po­
zbawienie akademika literatury jego godno­
ści w razie popełnienia czynu hańbiącego,
bądź działania na niekorzyść Państwa Pol­

skiego — a powołał się w celu, ażeby oskar­

żyć prezesa Sieroszewskiego o wymienione
tym artykule występki i zażądać zastoso­

wania, w ypływających z niego sankcyj.
Rostworowski stwierdza fałsz w takim

postawieniu sprawy, gdyż cytował wyżej
wymieniony artykuł jako argument przeciw
twierdzeniu prezydium P. A . L ., że Siero­
szewski działał nie jako prezes, lecz jako
człowiek prywatny. Takie bowiem wygod­
ne rozdwajanie osobowości uważa Rostwo­
row ski za niedopuszczalne.

Aby ostatecznie napiętnować metody po­
stępowania P. A . L . i podkreślić swoje, wo­

bec niej stanowisko, ogłasza list przesłany
w dniu 6. VII . 1937r. do sekretarza general­
nego P. A . L . Kadena-Bandrowskiego. Cha­

rakterystyczny ten list brzmi:

,,Wielce Szanowny Panie Kolego! Odpo­
wiadając na list Pański z 2lipca 1937 r., po­
zwolę sobie zwrócić uwagę Prezydium na

artykuł 10 Rozp. Rady Ministrów z dnia
29 w rześnia 1933 r., w którym jest powiedzia­
ne, iż: ,,Członek PAL-u może być pozbawio­
ny swej godności, jeżeli popełnił czyn hań­

biący, bądź tej jeżeli działał na niekorzyść
Państwa Polskiego".

Gdyby godność akademika nie zobowią­
zywała poza obrębem Akademii, to wymie­
niony artykuł nie miałby najmniejszego
sensu, gdyż akademicy mogliby się każdej

chwili zasłaniać oświadczeniem, że nie
działali jako członkowie PAL-u , ale jako
ludzie prywatni. Godność akademika, a

tym bardziej godność Prezesa, zobowiązuje
tedy zawsze i wszędzie, a zobowiązuje dla

tego, że w opinii publicznej uchodzi (i ucho­
dzić powinna) za synonim wysokiego auto­

rytetu. To też począwszy od ,,Dziennika Po

rannego", a skończywszy na prof. Ztizie-

cliowskim, wszędzie jest mowa o P. Siero­

szewskim, jako o prezesie PAL-u , raz ażeby
wykazać, że

nawet taki dygnitarz w alczy z Kościołem

(boć aresztowania biskupa i wprowadzania
straży wojskowej do Katedry inaczej na­

zwać nie można), drugi raz, ażeby wyrazić
ubolewanie, jak to czyni prof. Zdziechowski,
że ,,w ohydnym ataku na ks.' Metropolitę
Krakowskiego, obok nieprzytomnych nar­

wańców, sekciarzy, biorą także udział lu­
dzie, zajmujący wysokie stanowisko w spo
łeczeństwie, np. Prezes PAL-u ".

Mam więcej, niż bardzo poważne w ątpli­
wości, czy wystąpienie Pana Prezesa można

zaliczyć do działań na korzyść Państwa

Polskiego, natomiast wiem z całą pewno­
ścią, że było działaniem na niekorzyść
PAL-u , której członkowie mają nie tylko
prawo, ale i obowiązek żądać, ażeby ich
Prezes nigdy nie zapomniał o godności, któ

rą mu powierzyli i, ze względu na opinię
liczył się ze słowami, ilekroć występuje pu­
blicznie.

Z tego powodu proszę Prezydium o mo

żliwie szybkie zarządzenie posiedzenia
zaznajomienie Panów Kolegów z- treścią
obu moich listów, wreszcie o poddanie pod
głosowanie mojego wniosku, ażeby wyrazić
votum nieufności p. Prezesowi Sieroszew
skiemu i skłonić go do złożenia prezesury
w ręce bardziej opanowanego następcy.

K. H . Rostworowski1',
Z listu tego w idać jasno, że Akademia,

odrzucając wniosek Rostworowskiego, po
prostu zsolidaryzowala się z Sieroszewskim.
A to opinii katolickiej wystarcza!

Właściwi ludzie na właściwym miejscu.

Jeśli się Litwinowowi nie podoba, że Hiszpanię wyrzucono z Rady Ligi Narodów, lo mo

żeby się przeszedł za nią — za drzwi!- .

TEMPO

WitlooBlioĆoWf lołiuiow y
odbiornik. Minimalna podatność na

przeszkody. 4 lampy. Ułatwione

strojenie. Inkrustowana skrzynka.

ELEKTRIT
ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ KLASY

KonsalidfacJa*

Cóż robić? już jesteśmy tacy,
Ci sami zawsze i jednacy,
Więc jak nam zwyczaj każe stary
Lubimy hasła i sztandary.

Konsolidacja! nowe hasło
W sumienie narodowe trzaslo,
Jak piorun w szczyt rosłego drzewa — i

I wszędzie dzwoni i rozbrzmiewa.

Na wszystkich więc ojczyzny ziemiach,
Na zjazdach i na akademiach,
Gdzie tylko mówca głos uzyska, \
Konsolidują się ludziska.

Gdyby tak wszystko poszło 'dalej,
Tobyśmy pewnie grę wygrali,
Lecz jest w tej sprawie jedna bieda.

Manowiec, co się obejść nie da:

W obliczu czekającej pracy

Konsolidują się rodacy,
Tylko niestety nie wiadomo
Kto za kim a kto przeciw komu.

Stańczyk.

Jakie rośliny uprawiali
mieszkańcy Biskupina.

Biskupin, 28. 9. (PAT). Podczas ba­

dań paleobotanicznych w Biskupinie,
jakie prowadzi od kilku lat dr Broni­

sław Jaroń, st. asystent U. J . w Krako­

wie, nad drewnem i roślinami, wystę­
pującymi w prasłowiańskim grodzie z

przed 2.500 lat, prócz trzech odmian

pszenicy, jęczmienia, prosa, lnu i in.

znaleziono w ubiegłym tygodniu w kil­

ku paleniskach groch i wykę.
Dotąd nie napotkano na ziarna żyła,

którego prawdopodobnie dawni mie­

szkańcy grodu nie uprawiali.
Dr Jaroń przeprowadził prócz tego

badania w grodzie z 8—9 wieku po
Chr. w Kłecku i w Gnieźnie, zebrawszy
bardzo obfity materiał naukowy.

Zatwierdzenie wyroku w procesie
o nadużycia w kasie sadowej.

Poznań, 28. 9. Sąd apelacyjny w składzie*

przewodniczący s. a. Kolarz — wotanci s. s.

a. Dudykiewicz i Wojtynowski rozpoznawał
sprawę przeciwko 32-letniemu Marianowi

Rydlewskiemu, który pełnił w swoim czasie

funkcję skarbnika sądu okręgowego w Po­
znaniu i sekretarza tegoż sądu.

Rydlewski w latach 1932-34 dokonał na.

szkodę kasy sądowej nadużyć na ogólną su­

mę 53.050,25 złotych. Udało mu się to dzięki
pobieraniu systematycznie z konta PKO. są­
du okręgowego pieniędzy i fałszywem u księ­
gowaniu w prowadzonej przez siebie księ­
dze kasowej i kasowej księdze doręczeń.

Sąd okręgowy skazał Rydlewskiego wy­
rokiem z lipca br. na karę więzienia przez
6 lat i utratę praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych przez lat 10. Sąd
apelacyjny zatwierdził wyrok sądu I instan­

cji w całej rozciągłości, uznając wymiar ka­

ry za słuszny i odpowiadający przewinieniu
Rydlewskiego.
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,,Oak stałem się więźniem"?
JAN TOŁSTOJ opowiada w celi więziennej o manowcach, na które zaprow adziło go życie .

Paryż, koniec września.

Czy to prawdopodobne!? Wnuk wielkie­

go rosyjskiego pisarza i filozofa odsiaduje
obecnie w jednym z więzień, niedaleko Pa ­

ryża, karę kilkunastu miesięcy więzienia
za kradzież popełnioną z nędzy. Prasa pa­
ryska rozpisuje się szeroko o smutnym lo­
sie szesnastoletniego młodzieńca, a pewne­
mu dzienikarzowi francuskiemu udało się,
za zgodą władz więziennych, przeprowadzić
wywiad z wnukiem słynnego pisarza. Oto

jego wrażenia:

Po jednogodzinej podróży z Paryża po­
ciągiem pośpiesznym, zajeżdża się do miej­
scowości, w której zń kratami ,,Szarego Do­
mu" znajduje się Jan Tołstoj. Młody ten,
pożałowania godny człowiek odsiaduje tam

karę sześciu miesięcy więzienia za kradzież.

Popchnęła go do tego nędza. Jedna z licz­

nych, codziennych tragedyj możnaby powie­
dzieć, gdyby nie fakt, że owym młodym
człowiekiem o bladej twarzy i bujnej, czar­

nej czuprynie, oraz głęboko osadzonych
oczach, któremu złożyłem wizytę w ciem­

nej celi, nie nazywał się Jan Tołstoj i nie

był wnukiem tego wielkiego człowieka, któ­

ry całe dzieło swego życia poświęcił zwal­
czaniu złych skłonności, budzących się od
czasu do czasu w głębi duszy ludzkiej.

,,Poszedłem na bezdroża,
bo byłem głodny!"

Jak gdyby popychały go jakieś niewi­
dzialne tajemne moce, z takim pośpiechem,
nerwowo z ust szesnastoletniego w ięźnia
wytryska zdanie za zdaniem.

— Tak, zgadza się, że jestem Janem Toł­

stojem, wnukiem Leona Tołstoja. Zdaję so­

bie również sprawę z tego, że jestem winien.
Kradłem , ale kradłem tylko dlatego, bo nie
miałem czego włożyć do ust. Kradłem, bo

byłem naprawdę głodny!
I teraz Jan Tołstoj snuje nić bolesnych

wspomnień, przedstawiając smutny obraz
tak bardzo smutnych młodych jego lat.

Opowiada, że urodził się w dniu 28 lipca
w Biarritz i, że rodzice opuścili go, gdy
skończył zaledwie trzy lata.

— Nie wiem - mówi smutnym głosem —

jak właściwie memu ojcu było na imię
i nie mam pojęcia jak Wygląda moja matka.
Nie zaznałem też nigdy ciepła domu rodzin­

nego. Po moim przyjściu na świat bowiem
oddano mnie obcym ludziom na wychowa­
nie, a gdy liczyłem trzy lata, rodzice roz­

w iedli się. Ojciec miał się mną zaopiekować,
lecz niebawem wyjechał w świat i już nigdy
nie dał o sobie znaku. Tak więc — mimo,
że rodzice moi żyją — stałem się sierotą.

Z wzruszonym głosem Jan Tołstoj opisu­
je następnie, jak zajęła się nim babcia, pod
której opieką wyrósł w Nicei. Dużo opowie­
działa mu o swym dziadku Leonie Tołstoju.
,,Pragnęłabym, ażebyś wyrósł na takiego
samego o anielskiej dobroci człowieka, ja ­

kim był twój dziadek Leon Tołstoj" — m a ­

wiała do mnie często. Los jednak pokie­
rował mną inaczej. Zaledwie skończyłem
trzynasty rok życia, babcia, jedyna bliższa
mi istota, umarła i odtąd skończył się naj­
szczęśliwszy okres mego życia. Umieszczo­
no mnie w zakładzie wychowawczym przez
pewien czas, a potem oddano mnie w nau­

kę do pewnego ogrodnika.

Pierwsza kradzież.
Młody człowiek jednak nie długo wytrzy­

mał u mistrza. Pragnął wolności i zapozna­
nia się z szerokim światem, o którym tak
dużo słyszał i wyczytał z książek. Pewnego
wieczora opuścił warsztat pracy i wyruszył
w świat, lecz nie powiodło mu się. Użebrał
sobie nieco pieniędzy na utrzymanie i noc­

leg na Riwierze, aż nagle — sam nie wie
i nie może zdać sobie z tego sprawy, jak mu

ta myśl strzeliła do głowy — dopuścił się
kradzieży motocykla i wyruszył na nim na­

około Francji. Potrzebną do jazdy benzynę
zdołał sobie użebrać a na utrzymanie zaro­

bił sobie wykonywaniem dorywczych prac.
— Pewnego dnia skończył się zapas ben­

zyny — mówi dalej — wówczas udałem się
do najbliższego garażu i w chwili, gdy zda­
wało mi się, że stróż patrzał w innym kie­

runku, spróbowałem w ykraść konewkę z

benzyną. Stróż jednak mnie zauważył
i mimo, że uciekałem ile sił starczyło, bo
zdawało mi się, że chodzi o śmierć lub życie,
dogoniono m nie a następnie obito i oddano
w ręce policji.

Dochodzenia policyjne i śledztwo trwało
blisko cztery miesiące a potem, na skutek

wyroku sądowego, oddano wnuka Tołstoja
do zakładu poprawczego na półtora roku,
gdzie nauczył się wykonywania robót insta­

lacyjnych.

Na manowcach...
Z niezwykłą szczerością opowiada na­

stępnie Jan Tołstoj historię ostatniego roku
życia, ponurego życia przestępcy, jakie pro
wadził, a którego nie usprawiedliwiają

smutne okoliczności, w których spędzał swe

młode lata.
— Po opuszczeniu zakładu poprawczego,

zamierzano mnie znowu oddać na naukę
do pewnego ogrodnika na prowincji — opo­
wiada w dalszym ciągu — ale ja nie chcia­
łem wykonywać robót ziemnych i znowu u-

ciekłem. Zaledwie dotarłem do pewnego
małego miasteczka, ponownie dopuściłem
się kradzieży motocykla i wyruszyłem na

Cote d'Azur. Tam chciałem sobie poszukać
pracy. Po drodze zapoznałem jakiegoś czło­

wieka, który mi dał pożywienie i zajęcie
w swoim warsztacie pracy. Po tygodniu o-

świadczył. mi jednak, że musi mnie zamel­
dować do policji. Obawiając się, że wów­
czas mogłaby się wydać kradzież motocy­
kla, wyruszyłem w nocy w dalszą drogę.
Będąc w Nicei, sprzedałem maszynę za

pięćdziesiąt franków, pozwoliłem sobie na

dobrą kolację i tak pozbyłem się pieniędzy.
Następne dni były dla mnie straszne. Nie

mogłem starać się o pracę, skoro nie po­

siadałem żadnych papierów. Głód okropnie
m i dokuczał. Dopuściłem się wówczas no­

wego przestępstwa: wtargnąłem do kabiny
kąpielowej i po przeszukaniu kieszeni, za­

brałem w szystkie znalezione tam przedmio­
ty i pieniądze.

Postanowiłem jednak poprawić się i roz­

począć nowe życie, ażeby stać się godnym
mego nazwiska... — zakończył Tołstoj swe

wynurzenia. Niewątpliwie władze dołożą
starań, ażeby młodego człowieka po odby­
ciu kary więziennej skierować na nowe to­

ry. Oby tylko motocykl znowu nie stanął
mu na drodze, który bywał dla niego nie­

szczęściem.
Przekonany jestem — oświadczył jego

adwokat, który podczas mej wizyty również

był w celi więzienej — że z biegiem lat u

Jana Tołstoja zwycięży rozsądek i wówczas
stanie się on naprawdę pożytecznym człon­
kiem społeczeństwa, dla którego dziadek je­
go tak bardzo dużo zdziałał. (ak)

Syn prezydenta Aooseoelta rv drodze powrotnej do Ameryki

Okrętem transatlantyckim ,,Europa'* w raca obecnie Franklin D. Rooseyelt, syn orezy-
tenta Stanów Zjednoczonych ze swą młodą żoną z podróży poślubnej po Europie, do

'łowego Jorku. Na zdjęciu widzimy młodą parę w sali jadalnej statku ,,Europą”.

Zdziejów Klondyke
Z okazji wcielenia terytorium Yukonu

do prowincji Brytyjskiej Kolumbii, pojawi­
ły się w prasie Kanady artykuły poświę­
cone temu znanemu w całym świeeie za­

kątkowi świata. Kanada podzielona na pro­
wincje (nie ,,stany" jak czasem mylnie po­
dają) pozostawiła duży szmat kraju na pół­
nocy pod bezpośrednim rządem władz cen­

tralnych w Ottawie. Podczas gdy prowin­
cje m ają autonomie, północ nie rządziła się
sama. Te części Kanady określano nazwą
,,territorios" i miano ich cztery: Yukon,
MacKonzie, Keowatim, Franklin. Obecnie

pozostaną tylko trzy ostatnie. Terytorium
Yukonu, nazywane też Klondyke, było cen­

tralnym punktem gorączki złota, najwięk­
szej jaką znają dzieje ludzkości. Ta dzika

część Kanady natchnęła autorów, jak Jack
London, Robert W. Seryice, Elizabeth Ro­
bina i stała się miejscem powstania nowe­

go prądu w literaturze. Yukon też dostar­

czył Charlie Chaplinowi tematu do jednego
z najlepszych jego filmów (Gorączka Złota).

Ponieważ pierwszego odkrycia złota do­
konano w 1896 r., po dziś dzień żyje wielu
z tych poszukiwaczy, którzy na wiadomość
o odkryciu w Bonanza Creck, kosztem o-

gromnych wysiłków, gnani chęcią wzboga­
cenia się, ruszyli tłumnie na daleką północ.
Pierwszymi odkrywcami byli prospektorzy:
Cormack i Henderson. Terytorim Yukonu

wynosi 207.000 mil kwadratowych, jest więc
dwa razy większe od Anglii, liczba zaś lud­
ności, wynosząca 27.000 w 1901 r. spadła w

1911 r. do około 9000, a obecnie w ynosi 4.230.

Tych kilka cyfr zawiera w sobie historię
tego zakątka świata. Staje się to jeszcze
wymowniejsze, gdy liczbę mieszkańców ze­

stawimy z liczbami odnoszącymi się do pro­
dukcji złota. I tak w ciągu pierwszych lat

wydobyto go na około 30 milionów funtów

szterlingów. W samym 1900 roku wartość
złota wydobytego tam przedstawiała sumę
4.500.000 funtów szterlingów. Cała zaś pro­
dukcja 1935 r. nie dochodziła do 250.000 fun­
tów szterl. Ciekawym jest to, że złoto to

pochodziło z wielkich kopców piasku i zie­

mi, z których wydobyli już złoto pierwsi

poszukiwacze, a w których teraz wynajdu­
je się przeoczone wtedy skarby.

Około 1920 r. Yukon przeżył raz jeszcze
coś jakby gorączkę, tylko już nie złota, lecz
Srebra. Odkrycie okazało się jednak nie­
znaczne i od tego czasu Dawson, stolica Yu ­

konu, żyła wyłącznie prawie z turystów.
Okropną swą opinię zawdzięczał Yukon

przede wszystkim rozmaitym urzędnikom
i ludziom, którzy tam u innych pracowali.
Rządy nad Yukonem, zaraz prawie po od­

kryciu złotą, objęła królewska konna poli­
cja kanadyjska, która umiała się tak po­
stawić, że ,,czarne charaktery" wolały uni­
kać okolic, nad którymi czerwoni policjan­
ci mieli jurysdykcję. Ponieważ Alaska wą­
skim pasem schodzi daleko na południe i
oddziela Yukon od morza, więc większość
poszukiwaczy lądowała w Skagway, po
czym przedzierała się do Yukonu. W pew­
nym momencie poszukiwaczy zatrzymy­
wała policja Kanary. Patrol badał,'czy przy­
bysz ma ze sobą prowiant na dwa miesiące,
i o ile go nie miał, to musiał zawracać.

Droga z portu do Dawson, która dziś zaj­
muje godziny, trwała wtedy całe dnie i by­
ła nadwyraz uciążliwa. W zimie mrozy
dochodzą w Yukonie do 50 i 60 stopni po­
niżej zera, lata natomiast są bardzo upalne
i słoneczne. Dzięki długim godzinom świa­
tła słonecznego, w ciągu krótkiego lata mo­

że dojrzeć na Yukonie pszenica, a pomido­
ry, truskawki, czy maliny doskonale doj­
rzewają.

Prospekterów dawnych lat nazywano na

Yukonie ,,sourdough" (kwaśne ciasto), co ó-
znaczało, że dany osobnik jest tak sprytny,
że umie sam bez drożdży upiec swój chłeb.
Dziś nazwę tę noszą wszyscy stali miesz­

kańcy terytorium.
Ludność Yukonu. poza poszukiwaniem

złota, trudni się rybołówstwem, hodowlą
srebrnych lisów i minków oraz wycina la­

sy. Mieszkańcy Yukonu, teraz północnej
części Brytyjskiej Kolumbii, zapowiadają
siale, że opuszczą ten niegościnny zakątek.
Wszyscy jednak kończą na zapowiadaniu
i pozostają tam już na zawsze.

Iiwmia wystawa
Imperium Rzymshiego.

Przed wyjazdem do Monachium Musso-
lini otworzył w Rzymie wielką wystawę
augustiańską. Uroczystość otwarcia miała

przebieg bardzo uroczysty, stanowiąc zapo­
wiedź żywego zainteresowania się społe­
czeństwa włoskiego tą imponującą wysta­
wą. W 132 salach i pokojach zobrazowany
został dorobek i dzieje epoki augustiań­
skiej, która przed 2000 laty wycisnęła na

imperium rzymskim tak wybitne piętno.
Wśród interesujących eksponatów znaleźć
można cenne pergaminy, modele domów

mieszkalnych, urządzeń wnętrz mebli a na­

wet wodociągów. Słowem, cała kultura

dawniejszego życia została naświetlona na

wystawie z wielką sumiennością i wierno­

ścią historyczną. Wystawa będzie otwarta

przez cały rok.

Prośba o ułaskawienie frucicielki.
Pamiętny jest sensacyjny proces młodej

trueicielki Viołettv Noziere, który przed
trzema laty interesował przez szereg tygo­
dni cały Paryż. Violetta Noziere, ,,gryzet-
ka" z Dzielnicy Łacińskiej, była oskarżo­
na o zatrucie swego ojca. Proces odkrył
ponury obraz obyczajowy, ponieważ zarów­
no młoda dziewczyna, jak jej przyjaciel,
student Jean Dabin, byli młodymi ludźmi,
którzy staczali się powoli na dno zepsucia
wielkomiejskiego, chociaż pochodzili z bar­
dzo dobrych rodzin. Rozpętały się wów­
czas namiętne dyskusje nad ,,nowoczesną
m łodzieżą", ale w czasie procesu powstało
podejrzenie, że ojciec trueicielki był wiele
winien w tej sprawie. Proces sam nie przy­
niósł żadnego wyjaśnienia Violettę No­
ziere skazano na śmierć i każdy kto słu­
chał wyroku, przeżył przykrą chwilę ner­

wowego wybuchu płaczu młodej dziewczy­
ny. Karę śmierci zamienił prezydent Re­

publiki francuskiej na karę 20 lat ciężkie­
go więzienia, którą Violetta Noziere odby­
wa obecnie w więzieniu dla kobiet w Hag-
nerrau. Violetta sprawuje się tam wzoro­

wo, a świadectwo dyrekcji więzienia jest
tak dobre, że jej adwokaci wnieśli pismo z

prośbą o zwolnienie jej z dalszego odsiady­
wania kary. Jak donoszą, ministerstwo

sprawiedliwości przychyli się prawdopodo­
bnie do wniosku darowania Violecie No­
ziere reszty kary. Poza tym zmienił się
również gruntownie w ciągu ostatnich 3-ch
lat student Jean Dabin. Zgłosił się dobro­
wolnie do stacjonowanego w Marokko od­
działu wojskowego i prosił o dalsze pozo­
stawienie go w armii. Prośba jego została

uwzględniona, gdyż przełożeni wojskowi
Dabina wydali mu bardzo pochlebne świa­
dectwo .
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Z ntOSJI SOWBECMBIEJ.

TRUDNOŚCI W POSZUKIWANIU

LEWONIEWSKIEGO.

Ze stacji ,,Biegun Północny" donoszą, że
Silne w iatry północne szybko odpędzają po­
le lodowe, na którym znajduje się stacja, w

kierunku południowym. Członkowie eks­

pedycji, znajdujący się na tym polu zostali

uprzedzeni, że o ile wiatr nie zmieni kie­
runku, wysłane zostaną łamacze lodów, by
zabrać ekspedycję z pływającego pola lo­

dowego. O ile stacja ,,Biegun Północny"
zostanie zlikwidowana, utrudni tó bardzo

poszukiwanie Lewoniewskiego, które w ła­
ściwie nie wyszły jeszcze z okresu przygo­
towawczego.

AGITATORZY DLA PROPAGOWANIA

KONSTYTUCJL

Rejonowe komitety W. K . P . w Lenin­

gradzie otrzymały ostatnio rozkaz wydele­
gowania lepszych agitatorów do kołchozów
i w si okręgu leningradzkiego dla propago­
wania konstytucji stalinowskiej i wytłuma­
czenia nowego prawa wyborczego. Pierw ­

sze te oddziały agitatorów już rozpoczęły
swą działalność.

ZA LEPSZE WARUNKI PŁACY

DO WIĘZIENIA.

W kondoporskim truście papierowym,
który zaopatruje w papier całą Ukrainę,
w ykryto ,,organizację szkodniczą". Naczel­
nik wydziału budowy Małkow okazał się
,,trockistą", a pomocnicy jego ,,szpiegami
i szowinistami". Aresztowany został głów­
ny inżynier Rautel za to, że dawał miejsco­
wym robotnikom lepsze warunki płacy, niż
robotnikom rosyjskim . Osadzono w więzie­
niu również cały szereg ,,zdrajców i szpie­
gów".

Z RADIA SOWIECKIEGO USUNIĘTO
,,SZKODNIKÓW".

Na konferencji kierowników stacyj ra­

diowych ZSRR, podczas omawiania sprawy
radiostacji kijowskiej, referent komisariatu

łączności zakomunikował, że ogółem w Kijo­
wie usunięto 16 pracowników radiostacji.
Dziewięciu z nich aresztowano za przyna-.
leżność do organizacji separatystycznej.
Oskarżono ich o to, że podczas audycyj
nocnych nadawali,oni zlecenia centrum or­

ganizacji separatystycznej, korzystając ze

specjalnie Opracowanego szyfru, złożonego
z umówionych zdań.
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Męskie wystąpienie Rostworowskiego
wzmocniło jednolity front przeciw Sieroszewskiemu.

Wystąpienie Karola Huberta Rostworow­

'skiego z Polskiej Akademii Literatury dało

sposobność całej opinii katolickiej i naro­

dowej do zajęcia bezwzględnego i jednoli­
tego stanowiska wobec tej instytucji a

przede wszystkim wobec jej prezesa Wa­
cława Sieroszewskiego. Wyrażona w nu­

merze niedzielnym ,,Dziennika Bydgoskie­
go” opinia, że P.A .L . przez swe postępowa­
nie dojrzała do rozwiązania, staje się nie­
m al powszechnym poglądem.

,,Maly Dziennik” z Niepokalanowa pi­
'sze o ostatnim kroku Rostworowskiego:

,,Wystąpienie męskie, pełne godności,
'całkowicie słuszne — zwłaszcza, że znako­

mity pisarz wyczerpał poprzednio wszyst­
kie środki, by satystakcję, jaka się opinii
katolickiej należała z powodu ataku p. Sie­

roszewskiego, uzyskać bez wyciągania spra­
wy na teren dyskusji publicznej. Dziwne

tylko, że się znalazł w tej sprawie sam je­
den, odosobniony, co więcej: że wszyscy in ­

n i członkowie Akademii jednogłośnie zsoli-

daryzowali się ze swym prezesem. Może

niektórzy to uczynili z oportunizmu? Tym
gorzej. P .A .L . wystawiła sobie jako całość
świadectwo instytucji stronniczej, a do sze­

regu cieni, jakie już i tak ciążyły na niej,
dołączyła jeszcze jeden, w ykazując, że nie
dorosła do tego, do czego pretenduje”.

Akademia nie może dziś oczywiście pre­
'tendować do reprezentacji polskiej litera­

tury. Pretensja taka byłaby tej literatury
obrazą. Jest to dziś klubik lewicowo-sana -

cyjny, do którego przymknęło kilku sła­

bych i małych oportunistów.
Krok Rostworowskiego — pisze 'dalej

i,,Mały Dziennik” — jest pięknym przykła­
dem ,

,,iż są sprawy, w których katolikowi nie
wolno być kompromisowcem. Niech o tym
wiedzą ci wszyscy, którzy chętnie lubią
,,przymykać oczy” i ,,nie zajmować stano­
wiska” wobec niemiłych sytuacji. Nade­

szły czasy, w których najcenniejszym (choć
rzadko spotykanym) dobrem każdego Pola­
ka jest odwaga osobista,-a n ajtańszym, naj­
pospolitszym i najlichszym towarem —

wy­
godny oportunizm”.

CO ROBIĄ KOLEDZY
SIEROSZEWSKIEGO?

W ,,Tęczy” A. Nowaczyński przypomniał
panu W. Sieroszewskiemu, że ,,Naprzód”
przed wojną oskarżał go o denuncjację nie­

jakiego Machajskiego, i zrobił także aluzję
do tego, jak go to ,,niania** w dzieciństwie

uczyła bajek Grimma, które pan Sieroszew­
ski teraz drukiem wydaje. O artykule No-

waczyńskiego ,,Zwrot” pisze:
,,Niestety, to nie tylko pamflet. Oprócz

wyzwisk, jadu, dowcipu, gry słów nowo­

tworów językowych, urągania, znęcania, się
bez granic i miary, - są i obiektywne fak­
ty. Fakty przeważnie bezsporne, jak np,
nikczemny list prezesa Akademii Literatu­

ry z propozycją uwięzienia Metropolity kra­

kowskiego.
W odpowiedzi na to akademicy na spe­

cjalnym zebraniu orzekli, że ich prezes za­

sługuje na szacunek i uznanie. Czy, tak

głosując, p. Makuszyński miał na myśli
stosunek do księcia biskupa Sapiehy? A

p. Irzykowski pochwalał denuncjowanie
Machajskiego? A p. Staff uznał nianię za

w łaściwe źródło natchnień? I tak dalej,
bo zasobny w podobne zdarzenia żywot W.

Sieroszewskiego wystarczy nawet dla 15

nieśmiertelnych sumień, każdemu oddziel­
nie coś do smaku.

Dowiadujemy się, że tej strawności mo­

ralnej nie posiada p. K . H . Rostworowski.
Co się tyczy reszty łasej na tytulik i ja­
kiejś beneficja, to nic nie pomogą wszy­
stkie podpisy, żyrujące wartość Sierr-szew-

skiego, bo nie otworzą kredytu opinii pu
blicznej. Błoto faktów nie przyschnie i nie

wykruszy się. Plamy pozostaną zawsze.

Prędzej czy później trzeba to skierować do

innej pralni, która nazywa się; sąd bez-
stron ny**.

JESZCZE I PORNOGRAFIA.

Na p. Sieroszewskiego nadeszły złe cza­

sy. Do licznych a znanych już zarzutów do­

łącza ,,Warszawski Dziennik Narodowy”
zarzut uprawiania pornografii, stwierdza­

jąc-
,,W 1935 r. wyszły w nakładzie ,,Bibliote­

ki Polskiej** ,,Dzieła zbiorowe** Wacława

Sieroszewskiego w 25 tomach. Wtenczas to

któryś z braci Jędrzejewiczów uczynił szla­

chetny gest oczywiście za pieniądze pań­
stwowe, i zakupił one ,,Dzieła zbiorowe**
dla wszystkich szkół średnich w Polsce.

Zaszczyt wcale nie mały, bo nie dostąpili
go najwięksi polscy pisarze, ani Sienkie­

wicz, ani Reymont, ani Żeromski. Może
nie zasługiwali na takie wyróżnienie?

,,Dzieła zbiorowe" samego pana prezesa
Polskiej Akademii Literatury powinny się
przecież znaleźć w każdym polskim gimna­
zjum, powinna je czytać młodzież i na nich

się obywatelsko wychowywać...
Nie tylko jednak wielki to zaszczyt dla

pisarza, ale też, co tu ukrywać, niezła sub-

wencyjka, cicho i ciepłą rączką udzielona**.
Niemal połowa nakładu dzieł Sieroszew­

skiego rozeszła się wtedy po szkołach. I co

się okazało?.

^Młodzicż zachęcana gorąco do lektury
zaczęła ,,pochłaniać” ,,Dzieła zbiorowe”.

W tym zaszedł fakt wielce znamienny.
Oto niektórzy rodzice zainteresowani lektu­

rą swych córek i synów poczęli również się
w nią zagłębiać, i z przerażeniem stwier­

dzili, że dzieci ich dostały w ręce- porno­
grafię. Jakże bowiem nazwać taką np ,,Mi­
łość samuraja'*, ,,Małżeństwo1*, ,,Z fali na

falę”, czy ,,Dalaj Lamę”, — romansidła peł­
ne scen niemoralnych i dwuznacznych, sy-
tuacyj obrzydliwych i atmosfery wprost
odrażającej? Przy tym wszystko to lite­
racko na poziomie miernym, czasem nie­

prawdopodobnie słabe i niedołężne.
Oczywiście rodzice przyszli do szkół z

dużymi pretensjami, przynosząc ,,corpus
delicti” — zakreślone pornograficzne ustę­
py. Znamy szkoły, w których dyrektoro­

wie, zorientowawszy się o co chodzi, nie !
wahali się natychmiast wycofać ,,Dzielą
zbiorowe” pana prezesa z bibliotek dostęp­
nych dla uczniów, jako lekturę nieodpo­
wiednią i gorszącą. Czy miano odwagę
zrobić tak wszędzie — nie wiadomo".

Kto jeszcze broni Sieroszewskiego?
Opinia publiczna w sprawie Sieroszew-1

skiego jest zgodna, to też i obrońcy jego są
nieliczni. Obok ,,akademików literatury",
którzy wystąpienie Rostworowskiego potul­
nie przyjęli do wiadomości, znalazła się
tylko socjalistyczna ,,'Walka ludu". Pismo
to zapewnia swych czytelników, że Rostwo­
rowski jest ,,Torkwemadą Akademii. Rad-

by żywcem spalić każdego, kto nie jest za-

pi'zysiężonym endekiem i klcrykałem
"

.

,,Walka ludu" i P.A .L .

— male, ałe do­
brane towarzystwo.

lako prezes Polskie! Akademii Literatury.
Drugi list Karola Huberta Kostujorowskiecfo,

Karol Hubert Rostworowski ogłasza w

prasie krakowskiej drugi list tłumaczący
powody jego wystąpienia z Polskiej Akade­
mii Literatury: Rostworowski nie miał za­

miaru wracać do tej sprawy, ale zmusiła

go do tego zbyt ,,oszczędna'* stylizacja ko­
munikatu PAL-u , z którego wynika, jakoby
w swoim wystąpieniu przeciw prezesowi
Sieroszewskiemu Rostworowski powołał się
był na artykuł 10 Rozporządzenia Rady Mi­
nistrów o Polskiej Akademii Literatury z

dn. 29 września 1933 r., przewidujący po­
zbawienie akademika literatury jego godno­
ści w razie popełnienia czynu hańbiącego,
bądź działania na niekorzyść Państwa Pol­

skiego - a powołał się w celu, ażeby oskar­

żyć prezesa Sieroszewskiego o wymienione
w tym artykule występki i zażądać zastoso­

wania, wypływających z niego sankcyj.
Rostworowski stwierdza fałsz w takim

postawieniu sprawy, gdyż cytował wyżej
wymieniony artykuł jako argument przeciw
twierdzeniu prezydium P. A . L ., że Siero­
szewski działał nie jako prezes, lecz jako
człowiek prywatny. Takie bowiem wygod­
ne rozdwajanie osobowości uważa Rostwo­
row ski za niedopuszczalne.

Aby ostatecznie napiętnować metody po­
stępowania P. A . Ł . i podkreślić swoje, wo­

bec niej stanowisko, ogłasza list przesłany
w dniu 6. VII . 1937r. do sekretarza general­
nego P. A . L . Kadena-Bandrowskiego. Cha­

rakterystyczny ten list brzmi:
,,Wielce Szanowny Panie Kolego! Odpo­

wiadając na list Pański z 2 lipca 1937 r., po­
zwolę sobie zwrócić uwagę Prezydium na

artykuł 10 Rozp. Rady Ministrów z dnia
29 września 1933 r., w którym jest powiedzia­
ne, iż: ,,Członek PAL-u może być pozbawio­
ny swej godności, jeżeli popełnił czyn hań­

biący, bądź tej jeżeli działał na niekorzyść
Państwa Polskiego'*.

Gdyby godność akademika nie zobowią­
zywała poza obrębem Akademii, to wymie­
niony artykuł nie miałby najmniejszego
se n su , gdyż akademicy mogliby się każdej

chwili zasłaniać oświadczeniem, że nie
działali jako członkowie PAL-u , ale jako
ludzie prywatni. Godność akademika, a

tym bardziej godność Prezesa, zobowiązuje
tedy zawsze i wszędzie, a zobowiązuje dla­

tego, że w opinii publicznej uchodzi (i ucho­
dzić powinna) za synonim wysokiego auto­

rytetu. To też począwszy od ,,Dziennika Po­

rannego", a skończywszy na prof. Zdzie-
chowskim, wszędzie jest mowa o P. Siero­

szewskim, jako o prezesie PAL-u , raz ażeby
wykazać, że

nawet taki dygnitarz walczy z Kościołem

(boć aresztowania biskupa i wprowadzania
straży wojskowej do Katedry inaczej na­

zwać nie można), drugi raz, ażeby wyrazić
ubolewanie, jak to czyni prof. Zdziechowski,
że ,,w ohydnym ataku na ks. Metropolitę
Krakowskiego, obok nieprzytomnych nar­

wańców, sekciarzy, biorą także udział lu­

dzie, zajmujący wysokie stanowisko w spo­
łeczeństwie, np. Prezes PAL-u ".

Mam więcej, niż bardzo poważne w ątpli­
wości, czy wystąpienie Pana Prezesa można

zaliczyć do działań na korzyść Państwa

Polskiego, natomiast wiem z całą pewno­
ścią, że było * działaniem na niekorzyść
PAL-u , której członkowie mają nie tylko
prawo, ale i obowiązek żądać, ażeby ich
Prezes nigdy nie zapomniał o godności, któ­

rą mu powierzyli i, ze względu na opinię,
liczył się ze słowami, ilekroć występuje pu­
blicznie.

Z tego powodu proszę Prezydium o mo­

żliwie szybkie zarządzenie posiedzenia, o

zaznajomienie Panów Kolegów z treścią
obu moich listów, wreszcie o poddanie pod
głosowanie mojego wniosku, ażeby wyrazić
votum nieufności p. Prezesowi Sieroszew­
skiemu i skłonić go do złożenia prezesury
w ręce bardziej opanowanego następcy.

K. H . Rostworowski".
Z listu tego widać jasno, że Akademia,

odrzucając wniosek Rostworowskiego, po
prostu zsolidaryzowała się z Sieroszewskim.
A to opinii katolickiej wystarcza!

Właściwi ludzie na właściwym miejscu.

Jeśli się Litwinowowi nic podoba, że Hiszpanię wyrzucono z Rady Ligi Narodów, to mo-

żeby się przeszedł za nią — za drzwiI-.

WltleobiródaWf luknuaowy
odbiornik. Minim alna podatność na

przeszkody. 4 lampy. Ułatwiona

strojenie. Inkrustowana skrzynka.

ELEKTRIT
ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ KLASY

Konsolidacja.

Cóż robić? już jesteśmy tacy,
Ci sami zawsze i jednacy,
Więc jak nam zwyczaj każe stary
Lubimy hasła i sztandary.

Konsolidacja! nowe hasło
W sumienie narodowe trzaslo,
Jak piorun w szczyt rosłego drzewa —-

I wszędzie dzwoni i rozbrzmiewa.

Na wszystkich więc ojczyzny ziemiach',
Na zjazdach i na akademiach,
Gdzie tylko mówca głos uzyska, \
Konsolidują się ludziska.

Gdyby tak wszystko poszło 'dalej,
Tobyśmy pewnie grę wygrali,
Lecz jest w tej sprawie jedna bieda,
Manowiec, co się obejść nie da:

W obliczu czekającej pracy

Konsolidują się rodacy,
Tylko niestety nie wiadomo
Kto za kim a kto przeciw komu.

Stańczyk.

Jakie rośliny uprawiali
mieszkańcy Biskupina.

Biskupin, 28. 9. (PAT). Podczas ba­

dań paleobotamcznych w Biskupinie,
jakie prowadzi od kilku lat dr Broni­
sław Jaroń, st. asystent U. J. w Krako­

wie, nad drewnem, i roślinami, wystę­
pującymi w prasłowiańskim grodzie z

przed 2.500 lat, prócz trzech odmian

pszenicy, jęczmienia, prosa, lnu i in.

znaleziono w ubiegłym tygodniu w kil­

ku paleniskach groch i wykę.
Dotąd nie napotkano na ziarna żyta,

którego prawdopodobnie dawni mie­

szkańcy grodu nie uprawiali.
Dr Jaroń przeprowadził prócz tego

badania w grodzie z 8—9 wieku po
Chr. w Kłecku i w Gnieźnie, zebrawszy
bardzo obfity materiał naukowy.

Zatwierdzenie wyroku w procesie
o nadużycia w kasie sądowej.

Poznań, 28. 9. Sąd apelacyjny w składzie?

przewodniczący s. a. Kolarz — wotanci s. s.

a. Dudykiewicz i Wojtynowskł rozpoznawał
sprawę przeciwko 32-letniemu Marianowi

Rydlewskiemu, który pełnił w swoim czasie

funkcję skarbnika sądu okręgowego w Po-
Iznaniu i sekretarza tegoż sądu.

Rydlewski w łatach 1932-34 dokonał na

szkodę kasy sądowej nadużyć na ogólną su­

mę 53.050,25 złotych. Udało mu się to dzięki
pobieraniu systematycznie z konta PKO. są­
du okręgowego pieniędzy i fałszywem u księ­
gowaniu w prowadzonej przez siebie księ-

|dze kasowej i kasowej księdze doręczeń.
Sąd okręgowy skazał Rydlewskiego wy­

rokiem z lipca br. na karę więzienia przez
6 lat i utratę praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych przez lat 10. Sąd
apelacyjny zatwierdził wyrok sądu I instan­

cji w całej rozciągłości, uznając wymiar ka­

ry za słuszny i odpowiadający przewinieniu
'

Rydlewskiego.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz.17do18.wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Lądowych mie

szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-teJ.

~ Biblioteka Kolejow. Przysp, Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy u!. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19 tej.
Karetka sanitarna, teL 278, czynna dzień

f w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Krzy­
żem ”.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Płomienne serca”.
Świt: ,,Bolero”.
Stylowy: ,,Hotel Savoy 217”.

Mątwy: niecynne.

Egzaminy ogrodnicze. W gmachu szkoły
rolniczej odbyły się egaminy na pomocni­
ków ogrodniczych pod przewodnictwem p.
Tomaszewskiego z Gniewkowa w obecności

prezesa Wlkp. Tow. Ogrodn. p. Krzypczaka
oraz delegata Wlkp. Izby Rolniczej' p. Ma­
riana Hozakowskiego. Egzamin złożyli pp.:
Tadeusz Wachowicz, Mieczysław Jędrzejew­
ski, Feliks Jabłocki z Inowrocławia, Alfons
Treichel i Feliks Jakubowski z Bydgoszczy,
Zygmunt Budych z Szubina, Stanisław Ga-
bert z Wągrowca, Richard Lauter z Rogów­
ka, Stefan Drab z Obłudna, Jan Karolewicz
z Jeziorków.

XIV tydzień lotnczy w Inowrocławiu za­

inaugurowano otwarciem wystawy modeli

latających w lokalach fabryki mebli St.

Klonowskiego. Na Rynku zgromadziły się
tłumy publiczności oraz przedstawiciele
władz. Po przemówieniu, wygłoszonym
przez prezesa obwodu miejskiego LO PP p.
wiceprezydenta Juengsta, orkiestra odegra­
ła hymn narodowy, po czym nastąpił kon­
cert oraz uroczyste otwarcie wystawy, gdzie
zgromadzono około 100 modeli oraz cykl
obrazów, przedstaw iających ewolucję lotnic­
twa poprzez w ieki w wykonaniu cenionego
art.-m alarza prof. Tadeusza Czapli. Poza

tym w imieniu zarządu obwodu p. Fr. Dro-

gowski zainicjował na torze w parku miej­
skim w ielki turniej kręglarski, który po­
trwa do 1 października. W sobotę odbył
sie dancing ,w hotelu ,,Pod:Lwem” przy du­

żej frekwencji publiczności. Dużo imprez
odbyło się w sobotę. We wszystkich kościo­
łach odbyły się nabożeństwa za poległych
lotników, w godzinach popołudniowych loty
propagandowe nad miastem oraz imponu­
jący pochód drużyn oplg. Duże powodzenie
miała loteria fantowa oraz koncert orkie­

stry zdrojowej w solankach, przy czym u-

rządzono pokazy szybowcowe. Na zakoń­
czenie tygodnia LO PP odbędzie się w środę
alarm lotniczy jednej dzielnicy miasta, a w

piątek 1 października o godz. 20 uroczysta
akademia w sali teatru miejskiego.

Zesmiadlomicnie.

Niniejszym zawiadamiamy, te z dniem
1 października br. przenosimy

lokal agentury
,,Dziennika Bydgoskiego" w Inowrocławia

z ulicy Toruńskiej 2

na ul.Królowej Jadwigi 16

19217) Wydawnictwo:,,Dziennik Bydgoski'*.

MOGILNO. Jarm ark na konie i bydło od­

będzie się we wtorek, dnia 12 października
rb. Spęd zwierząt racicowych dozwolony.

— Z niewiadomych przyczyn spalił się
stóg słomy Józefy Pawlakowej w Krucho-
wie. Stóg przedstawiał wartość 2.100 zł.

— 17-łetni Lisiecki dopuścił się kradzieży
srebrnego zegarka damskiego wartości 50zl

szkodę p. Eleonory Popławskiej.

TRZEMESZNO, (mk) Ostatniemu posie­
dzeniu rady miejskiej przewodniczył burm.

p. Szymański. Uchwalono regulamin dla

komisji sanitarnej, oraz poprawki do statu­

tu rzeźni miejskiej. Podział obwodów ko­
m iniarskich pozostawiono bez zmian. Na

urządzenie ogródków działkowych dla bez­

robotnych oddano 9 morgów terenu m iej­
skiego. Na urządzenie ładowni świń na tar­

gowisku uchwalono kredyt 700 zł z Fundu­
szu Pracy. W końcu uchwalono następują­
ce dodatki komunalne do państw, podatków:
dochodowego 3 proc., od nieruchomości 25

procent, gruntowego 25 proc. i od przemysłu
i handlu 28 proc.

— Rolnikowi Nowackiemu we Wawrzy-
nowie pod Trzemesznem nieznany sprawca
skradł z mieszkania 2 ubrania, bieliznę i in­
ne przedmioty wartości 400 zl.

BUDZYŃ. Uczeń kowalski Marian No-

,wak, zatrudniony u Edwarda Schroedera w

Budzyniu, powiesił się w ub. sobotę w

swym pokoju na pasku. Odnalazł go p.
Schroeder, który wobec niestawienia się
ucznia do zajęć, poszedł do jego pokoju. Za­

biegi celem przywrócenia denata do życia
były daremne. Denat liczył 19 lat. Władze

prowadzą dochodzenia w celu ustalenia

przyczyn samobójstwa.

f.HaJ** w o kolicy Mogilna.
Mogilno, (mk) Piękna pogoda słoneczna,

utrzym ująca się przy dość wysokiej tempe­
raturze, spowodowała nowe życie w przy­
rodzie. W rozm aitych stronach okolicy
Mogilna kwitną krzewy i drzewa, a w po­
wietrzu fruwają chrabąszcze.

W ogrodzie p. Sylwestra Jankowskiego,
w Mogilnie zakwitły truskawki, a nawet

dojrzewają. U p. Heidrichą w Kwiecisze-
wie zakwitła po raz drugi wielka stara gru-
sza-cu krówka i pokryła się obfitszym ani­
żeli pierwszy raz owocem. Kierownik szko­

ły p. Jarmark w Czarnotulu jada po raz |

drugi w bieżącym roku maliny, które doj­
rzały w jego ogrodzie. Przy dworcu kolejo­
wym zakwitły pięknie kasztany. Oby wróż­
ba starych ludzi o łagodnej zimie się spraw­
dziła.

Gniezno pod znakiem

,,Mistrzostw jeździeckich Polski" .

W czwartek, dnia 30 bm. rozpoczynają się
w Gnieźnie ,,V II mistrzostwa jeździeckie
Polski”, które zakończą się we wtorek 5-go
października rb.

W mistrzostwach jeździeckich biorą u-

dział wszyscy czołowi jeźdźcy kraju nasze­

go na blisko 100 koniach.

W związku z mistrzostwami jeździeckimi
i na zakończenie ,,Roku Wielkopolski” od­

będzie się w niedzielę, dnia 3 października
r. b. do Gniezna zjazd gwiaździsty Auto­

mobilklubu Polski. Poza tym zapowiedzia­
ły swój przyjazd do Gniezna liczne wy­
cieczki i raidy z bliższych i dalszych stron.

Echa pobylu wojska w Kcyoi.
Kcynia. Przewodniczący Komitetu Oby­

watelskiego p. dr. A . Dulowski sędzia grodz­
ki w Kcyni wysłał na ręce wszystkich to­

warzystw następującej treści podziękowa­
nie:

Z przyjemnością podaję do wiadomości,
że p. generał, który był kierownikiem ma­

newrów, tak w rozmowie ze mną, jak rów­
nież na odprawie w obecności p. marszałka

Rydza-Śmigłego dał wyraz uczuciom radości
i wdzięczności zą serdeczne przyjęcie, jakie­
go doznała Armia nasza ze strony mieszkań­
ców miasta Kcyni.

Również przed swym wyjazdem polecił
p. generał kwatermistrzowi wyrazić na moje
ręce jako przewodniczącego Komitetu Oby­

watelskiego podziękowanie i uznanie całej
ludności miasta Kcyni. Ze swej strony pod­
kreślić muszę, że na apel Komitetu Obywa­
telskiego cała ludność Kcyni wprost prze­
ścigała się w wyrażeniu swych serdecznych
uczuć dla naszej Armii.

Poczuwam się przeto do miłego obo­

wiązku jak najserdeczniej podziękować w

imieniu Komitetu Obywatelskiego tym
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób
przyczynili się do uświetnienia uroczystości
związanych z powitaniem i pobytem nasze­

go wojska w naszym mieście.

Uprzejmie proszę o podanie treści niniej­
szego pisma do wiadomości wszystkim
członkom. Dr. A . Dulowski, przewodniczący
Komitetu Obywatelskiego.

PRUSZCZ, (w) W kościele parafialnym
w Pruszczu pobłogosławi! ks. prob. Schwa-
nitz związek małżeński pomiędzy p. Anną
Niklasówną, córką właściciela zakładu o-

grodniczego w Pruszczu a p. Władysławem
Swiderskim, synem rolnika z Łowina. Mło­

dej parze ,,Szczęść Boże”.
— Przy pięknej pogodzie odbył się w nie­

dzielę w Pruszczu odpust ku czci Aniołów
Stróżów, na który przybyły liczne rzesze

wiernych z bliższych i dalszych okolic.
Do pomocy w słuchaniu spow'iedzi przybyło
kilku księży z sąsiednich parafii. Uroczy­
stą mszę św. celebrował ks. Knitter z To-

polna, zaś piękne kazanie odpustow'e wy­
głosił ks. Piątkowski ze Serocka. W czasie

mszy św. śpiewał chór św. Cecylii.
— Zbliżają się długie wieczory jesienne.

Trzeba sobie zapewnić na ten czas czytanie
dobrej, ciekawej i pożytecznej gazety. Taką
gazetą jest,,Dziennik Bydgoski", największe
pismo codzienne Pomorza. Znajdziesz w

nim wszystko to, eo cię interesuje. W każ­

dym numerze ,,Dziennika Bydgoskiego" śą
najświeższe informacje polityczne i gospo­
darcze, ciekawa powieść, aktualne ilustracje
i kąrykatury. ,,Dziennik Bydgoski" porusza
również stale sprawy rolnicze; podaje gło­
sy wsi, ceny giełdowe i wiadomości rynko­
we odnośnie do w szystkich produktów go­
spodarstwa rolnego, omawia ustawy i roz­

porządzenia władz w sprawach podatko­
wych, finansowych, prawnych etc., niezbęd­
ne dla każdego rolnika. Agentura ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" w Pruszczu, którą pro­
wadzi p. Kreklau (piekarnia i skład kolo­

nialny przy dworcu) oraz listowi przyjmują
jeszcze prenumeratę na październik. A więc
zamów ,,Dziennik Bydgoski".

ŚWIECIE. (t) W nocy na piątek 24. bm.
nieznani barbarzyńcy grasowali w stajniach
majętności Belno, własność p. Czajkow­
skiego, pod Świeciem, obcinając 44 koniom

ogony. Kto dopuścił się tak masowego bar­

barzyństwa, dotąd jeszcze nie wiadomo.

Sprawą zajęła się policja.

NOW E n/W. (t) Złote gody obchodzili
małżonkowie Julianostwo Lewandowscy, za­

mieszkali w Ostrowitem. Sędziwym jubila­
tom ,,Szczęść Boże!”

— Najwyższy rekord z wszystkich do­

tychczasowych w tegorocznym urodzaju po­
midorów odniósł chyba p. Piotr Zimny, za­

mieszkały w Kozielcu pod Nowem. Otóż u-

dalo się mu wyhodować krzew, który wy­
dał 123 sztuk pomidorów, z których naj­
większy miał wagi 1 kg 50 g.

CHEŁMŻA, (e) W niedzielę 26 bm. od­

było się w Chełmży poświęcenie oddziału

toruńskiej Spółdzielni Rolniczej w Chełm­

ży przy ul. Dworcowej 3. Aktu poświęcenia
dokonał w obecności p. starosty pow. toruń­

skiego ks. Rolbiecki z Chełmży. Uroczy­
stość poświęcenia poprzedziło nabożeństwo
W miejscowym kościele oraz olbrzymi po­
chód towarzystw rolniczych i przysposobie­
nia rolniczego pow, toruńskiego. Z okazji

tej odbyło się otwarcie w ystaw y prac po­
szczególnych kół przysposobienia rolnicze­

go oraz kól gospodyń wiejskich. Wystawa
ta została nader starannie i gustownie urzą­
dzona, przy czym każde kolo P. R. ustawiło

swoje stoisko. Po południu na boisku miej­
skim odbyły się pokazy młodzieży rolniczej
oraz korowód dożynkowy. Wieczorem zaś
staraniem kola gospodyń wiejskich odbyła
się w Hotelu Pomorskim zabawa taneczna.

TCZEW, (as) W ub. sobotę wieczorem w

restauracji Szczuki przy ul. Sambora 6 pija­
ny awanturnik 27-letni Jan Jurczyński
szklanką od piwa uderzył w głowę 42-letn.

kupca Jana Bolesława Piaskowskiego z

Gdyni, którego w stanie nieprzytomnym od­
wieziono do tut. szpitala Johanitów. Awan­
tu rnika aresztowano.

CHOJNICE, (s) Dnia 26bm. w sali p.Ur­
bana odbył się zjazd kól gospodyń wiejskich,
połączony z wystawą warzyw i przetworów
owocowych. Zjazdowi, przewodniczyła pre­
zeska p. mec . Slapowa. Ze sprawozdania,
podanego przez instruktorkę p. Wencelównę
wynikało, jak owocną i żywotną działal­
ność rozwinęła ta organizacja w podniesie­
niu gospodarstwa wiejskiego i zarazem sta­
nu materialnego i kulturalnego. Do zarządu
powiatowego dokooptowano 2 osoby i to:

prezesa P. T . R . p. Marcinkowskiego z Ogo-
rzelin i członka wydziali powiatowego, a

delegatką na walne zjazdy do Torunia p.
Pruszakową z Krojant. Do matek wygło­
siła interesujący referat p. Krefftowa p. t.

,,Poucz swą córkę, a spełnisz w swym życiu
wielki czyn” W wolnych głosach p. Janta-

Polczyńska wyjaśniła, jak na swój sposób
zwalcza bezrobocie wśród Kaszubów, wyzy­
skując ich zdolności artystyczne. Za eks­

ponaty I. nagrodę otrzymała p. Daszkow-
ska z Krojant, 2. p. Trzeciakówna z Ogoł-ze-
lin, 3. p. Wziątkowska z Zamartego, 4. p.
Bendowa z Pawłowa.

— W niedzielę 26 bm na szosie tranzy­
towej w Rytlu (pow. chojnicki) prowadząca
samochód p. Marta Weirnart z Hamburga
(Niemcy) wskutek pęknięcia przedniej lewej
dętki straciła władzę nad kierownicą i na­

jechała na przydrożne drzewo, przy czym
uszkodzone zostało podwozie, a p. Weirnart
i jej towarzysz p. Fr. Elsner doznali lekkich
obrażeń.

WEJHEROWO. Repertuar kin. Apollo:
,,Golgota”. Casino: ,,Ordynat Michorowski”.

- Sędzia grodzki p. Zygmunt Brąmow-
ski przechodzi z tut. sądu na stanowisko
kierownika Sądu Grodzkiego do Czerska,
pow. Chojnice. W miejące sędziego Bra-

mowskiego przychodzi asesor sądowy p.
Mieczysław Żm udziński z Radziejowa, pow.
nieszawski.

KARTUZY. W niedzielnym numerze na­

szego pisma donosiliśmy o katastrofie
dwóch braci motocyklistów, która wydarzy­
ła, się pod Kartuazmi. Na skutek odnie­

sionych ran zmarł w szpitalu w Kartuzach

jeden motocyklista. Śp. Klemke byl zatrud­

niony w Gdyni w jednej z firm przemysłu
olejarskiego.

— Robotnik Franciszek Richert z Kar­

tuz, zatrudniony przy budowie sieci wyso­
kiego napięcia w Rutkach (pow. kartuski),
uderzony został przy pracy padającym
rusztowaniem tak nieszczęśliwie, że doznał

wstrząsu mózgu i złamania lewej nogi. Na­

tychmiast po wypadku przewieziono go do

szpitala, gdzie zm arł w skutek odniesionych
ran. Śp. Richert liczył lat 38 i osieroci! żo­

nę i małoletnie dziecko.

ggudaiiadg.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel.

1294) przyjmuje przedpłatą za ,,Dziennik
Bydgoski” na paźdizernik oraz zamówienia
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp­
nych. Biuro czynne od godz. 8—18 bez

przerwy.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka MPod Lwem”,
ul. Pańska, tel. 2040.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Sztandar”.
Gryf: ,,Narzeczona z przypadku” - film

wiedeński. t
Orzeł: ,,Dzisiejsze czasy"* J

Kalendarzyk teatralny, środa 29 b'm. go­
dzina 20: ,,Papa”, doskonała komedia w

wykonaniu zespołu Teatru Ziemi Pomor­

skiej, z pożegnalnym występem Kazimierza

Junoszy-Stępowskiego.
Odznaczenie firmy Herzfeld i Viktorins.

Z okazji XIV Tygodnia L. O. P . P., firma
Herzfeld i Viktorius S. A . w Grudziądzu
otrzymała dyplom honorowy za pracę spo­
łecznądlaL.O.P.P.

— Na marginesie witania wojsk po ma­

newrach. Komendant Garnizonu Grudziądz
otrzymał przy wkroczeniu wojsk powraca­
jących z manewrów dnia 17 września de­

klarację Wydziału Powiatowego w Grudzią­
dzu tej treści: ,,Wydział Powiatowy i Rada
Powiatowa przeznaczyła z budżetu roku

bieżącego na cele Funduszu Obrony Naro­

dowej kwotę 10.000 zi, którą to kwotę prze­
każe Kasa Wydziału Powiatowego do rąk
p. Przewodniczącego Komitetu A. Klotz, sta­

rosta, mgr J. śtencei, członek Wydz. Pow.”
Krótka - a jakże znamienna deklaracja!
Społeczeństwo Grudziądza i powiatu gru­
dziądzkiego niejednokrotnie zdało już egza­
min ze swego umiłowania Ojczyzny, a tu

widzimy piękny przykład ukochania Armii
-- poparty czynefń. Nic dziwnego, że p. gen.
Sawicki w serdecznych słowach wyraził po­
dziękowanie wojska za ten tak mijy objaw
przywiązania społeczeństwa do Państwa
i Armii.

Zuchwała kradzież. P . radca Adam Ko­
rzeniew ski (Młyńska 40) doniósł policji o

kradzieży obrusa, poduszek i kwiatów z al­

tany w jego ogrodzie. Jako łączną wartość

skradzionych rzeczy podał p. radca Korze­
niewski sumę 80 zł. Policja wdrożyła do­
chodzenia.

Samodzielni rzem ieślnicy pomorscy
obradują w Grudziądzu.

Grudziądz. W niedzielę, 26 bm. odbył się
w Grudziądzu zjazd delegatów związku to­

warzystw rzemieślników samodzielnych na

Pomorzu, połączony z walnym zebraniem

delegatów. O godz. 9 odprawił ks. Józefo­
wicz w kościele farnym mszę św. na intencję
samodzielnego rzem iosła pomorskiego, na ­

stępnie odbyły się w sa li hotelu ,,Pod Złotym
Lwem", przy bardzo licznym udziale delega­
tów obrady zjazdu. Szczegółowe sprawozda­
nie ze zjazdu podamy w jednym z najbliż­
szych numerów.

Kazimierz Junosza-Stępowski żegna Gru­

dziądz. Największy aktor polski, który
swymi niezapomnianymi kreacjami pozo­
stanie w pamięci naszej kulturalnej pu­
bliczności, wystąpi w Grudziądzu po raz

ostatni przed wyjazdem na zdjęcia filmowe.

Znakomity artysta pożegna Grudziądz swo­

ją uroczą rolą w przemiłej, wesołej komedii
Caillavefa i R. de Flers'a p. t. ,,Papa” na

czele świetnie zgranego zespołu Teatru Zie­
mi Pomorskiej. Aby umożliwić wszystkim
zobaczenie niezapomnianego przedstawie­
nia, uzyskąliśmy 30% zniżki dla naszych
Czytelników za okazaniem załączonego ku­

ponu. Przedsprzedaż biletów odbywa się
w składzie cygar p. Wawrzyniaka, pl. 23-go
Stycznia 5, tel. 1976.

KI7FOH
dla czytelników ,,Dzicn. Bydgoskiego”

upoważniający do uzyskania

30% zniżki

na pożegnąlne przedstawienie
Junoszy-Stępowskiogo
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,'C zas" przypiera Stron. Narodowe
do muru.

,,Warszawski Dziennik Narodowy" W po­
lemice z konserwatywnym ,,Czasem" stwier­

dził, że należy zmienić konstytucję i po­
wołać nowe kierownicze koła, ciesząće się
zaufaniem społeczeństwa. ,,Czas" nawiązu­
jąc do odnośnego artykułu ,,\V. Dż. Nar."
stawia Str. Narodowemu dwa pytania: 1)
w czym konstytucja jest sprzeczna z ideo­

logią narodową i 2) czy Str. Narodowe u-

waża walkę z obozem legionowym i odsu­

nięcie tegb obozu od władzy za konieczność.

Pytanie ostatnie sformułował ,,Ćzas" w ten

sposób:
,,Czyśmy dobrze sens cytowanego

przez nas zdania zrozumieli, a miano­

wicie, że Stronnictwu Narodowemu cho­
dzi o odsunięcie obozu legionowego od

władzy? Sądzimy, że nie tylko my, ale
cała w ogóle opinia rada by się dowie­
dzieć, czy Stronnictwo Narodowe uważa

jakiekolwiek porozumienie z obozem

legionowym za wykluczone, że tym sa-'

mym chce nadal prowadzić walkę na'
śmierć i życie, ćzy też jest onó żdańia,
że w pewnych warunkach te dwa obo­

zy mogłyby ze sobą współpracować. Jest
to naszym zdaniem pytanie bardzo isto­

tne, a od odpowiedzi i z jednej i z dru­

giej strony zależy w dużej mierze dal­
sza ewolucja stosunków politycznych
w Polsce.

Niejasność sytuacji i wszelkiego ro­

dzaju niedomówienia, są plagą życia
politycznego Polski. Gdyby ,,W arszaw­

ski Dziennik Narodowy" zechciał na

nasze pytania ścisłą dać odpowiedź,
przyczyniłoby to się niewątpliwie do

wyjaśnienia jednego przynajmniej od­
cinka".

Ciekawi jesteśmy, jaką naczelny organ
Str. Narodowego da na to odpowiedź. Mo­

głaby istotnie w dużym stopniu wyjaśnić
sytuację, o ile ,,Cżas" pytanie swoje posta­
w ił w imieniu całego obozu legionowego.
Do cóż ostatecznie przyjdzie z tego, że Str.
Narodowe zgodzi się na współpracę z obo­
zem legionowym, a obóz legionowy nie bę­
dzie chciał współpracować z Str. Narodo­

wym?

Wywrotowcy ukraińscy przed s^dem.
Lwów , 29. 9. (Pat.) Przed sądem

przysięgłych we Lwowie rozpoczął się
wczoraj proces przeciwko 9 Członkom
O. U . N. z pów. sokalskiego. Akt oskar­
żenia zarzuca wszystkim udział w wy­

wrotowej działalności O. U . N . Tajna ko­

respondencję i raporty oskarżeni prze­

syłali sobie na bibułkach do papierosów'.

Wycieczka parlamentarna
na Podolu.

Warszawa, 29. 9. (Pat.) W dniach 26

i 27 bm. zwiedzała Podole wycieczka
parlamentarna, w której wziął udział

marszałek senatu Prystor, b. premier
płk 'Sławek, wicemarszałkowie sejmu
i senatu oraz posłowie i/senatorowie.

Uczestnicy wycieczki zapoznali się ze

stosunkami granicznymi oraz z pracą
Korpusu Ochrony Pogranicza, wzięli u-

dział w uroczystościach winobrania, a

następnie zwiedzili zakład uprawy ty­
toniu w Jagielnićy, gdzie zapoznali się
z zagadnieniem produkcji i przeróbki
tytoniu.

W drugim dniu pobytu wycieczka par­
lamentarna zapoznała się z produkcją
winnic i sadownictwa Podola oraz zba-
dała stosunki osadnicze i ich potrzeby.
W Zaleszczykach w'ycieczka zwiedziła

wystawę przemysłu ludowego i sadow'­
nictwa oraz szkołę ogrodniczą i wysłu­
chała referatu o kulturze konopi w Pol­
sce.

Epilog głośnych procesów
o milionowe grzyw ny skarbowe.

Ziemianin Budrof zapłaci grzywną w wyso­
kości 1.000.000 żółtych.

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.) Bohater nie­

kończącej się serii procesów skarbowych,
właściciel m ajątku ,,Brody" w Małópołsce
,Wschodniej, Stanisław Rudrof, którego
sprawy rozpatrywane były przez w'szystkie
instancje, a z Sądu Najwyższego kilkakro­
tnie wracały do ponownego rozpoznania, u-

zyskał ostatnio wyrok łączny. Rudrof za­

płacić ma ostatecznie tytułem grzywny za

popełnione nadużycia podatkowe 1.000.000

złotych.
Jak wiadomo, sądy zmniejszyły mu rów­

nież wymierzone kąty pozbaw'ienia wolńor
Śei do 2V* lat. (r)

Porozumienie śródziemnomorskie
pod znakiem zapytania.

Paryż od optymizmu przechodzi w pesymizm.
Paryż, 29. 9. (Pat.) Po nadejściu wia- J

domości o wspólnej demarche (wystą- j
pieniu) francusko-angielskiej w Rzy- j
mie, zawierającej nowe propozycje an­

gielskie i francuskie pod adresem

Włoch, przeszła przez Paryż fala opty­
mizmu.

W kołach politycznych i w prasie
przywiązywali do tej incjatywy duże

nadzieje, licząc na to, że w pierwszym
rzędzie wzmocni ona bezpośrednio po­

zycję Mussoliniego w rozmowach mona­

chijskich i berlińskich, szczególnie w

sprawie Austrii, ipozwolimuoprzeć się
wszelkim naciskom niemieckim, poza

tym jednak liczono na to, że propozycja
francusko-angielska, zak omuriikowana

Mussoliniemu w czasie podróży, stanie

się przedmiotem obrad między obu mę­
żami stanu i że w wyniku tych obrad
umożliwione będzie podjęcie aktywnej
polityki, która poprzez uregulowanie za-

gadhienia śródziemnomorskiego pozwo­

liłaby przygotować ewentualne negocja­
cje na temat nowego Locarna.

Przyjazd admirałów włoskich na

konferencję w sprawie bezpieczeństwa
na morzu Śródziemnym powitany był z

dużym zadowoleniem w Paryżu, gdzie
oczekiwano, że rozmowy pomiędzy ad ­

mirałami francuskimi, włoskimi i an ­

gielskimi dadzą szybkie wyniki i może

nawet już w środę dadzą nowy plan
w spółpracy flot włoskiej, angielskiej i

francuskiej na morzu Śródziemnym.
Okazuje się jednak, że rozmowy te po­

trwają owiele dłużej, admirałowie wło­

scy bowiem przybyli bez żadnych kon­

kretnych insirukcyj i w dotychczaso­
wych naradach ograniczają się do in ­

formowania się o dotychczas ustalonych
metodach przez floty angielską i fran ­

cuską.. Wydarzenia polityczne idą na

razie zatem w tempie zwolnionym, jak
gdyby w oczekiwaniu na wyniki konfe­

rencji między Mossołinim a Hitlerem.

(Wynika z tego również, że Mussoli­

ni bardzo malo liczy na porozumienie z

Francją i Anglią i woli się oprzeć o Hi­

tlera. — Red.)

hbIcjrnsits
Paryż, 29. 9. (PAT). Śledztwo w sp-ra -j

wie tajemniczego zniknięcia obu ge-1
nerałów rosyjskich Millera i Skoblina
w dalszym ciągu nie daje żadnych kon­

kretnych danych, wyjaśniających za­

gadkę.
Zarówno sprawa samochodu amba­

sady sowieckiej, który przybył do Haw-
ru na spotkanie okrętu ,,Maria Uliano-

wa", jak i drugiego auta, które dostrze­
żono na innej drodze, prowadzącej z

Paryża, również całkowicie wyjaśniono,
bez dodatnich wyników dla śledztwa.
Dwóch rzekomo tajemniczych osobni­
ków. których widziano w restauracji
rosyjskiej na kilka dni przed zniknię­
ciem gen. Millera i gen. Skoblina z jego
żoną, zostało zidentyfikowane, przy

czym nie wnieśli oni żadnego' w yja­
śnienia do sprawy.

Tak samo sprawa mieszkania gen.
Skoblina w czasie ostatnich trzech ty­
godni przed zniknięciem, została defi­

nitywnie wyjaśniona. Okazało się, że

generał pó przybyciu z Osoire, nie zna­

lazł w hote-lu Pax, gdzie zamieszkiwał

zwykle, pokoju dla siebie i zmuszony
był zatrzymać się przez parę tygodni w

hotelu sąsiednim.
W ciągu dnia wczorajszego władze

śledcze przesłuchiwały gen. Denikina,
licząc na to, że może on będzie mógł u-

dzieiić jakichś danych,, pozwalających
natrafić na jakieś ślady, nadzieje te je­
dnak zawiodły.

Jednym nowym elementem, który u-

jawnił się w ciągu dnia wczorajszego,
było przesłuchanie dwóch świadków,
którzy rzekomo znajdowali się na pla­
cyku Auteuil o godz. 1 w południe, a

więc w chwili, kiedy gen. Miller miał
tam naznaczone rendez-vous z rzeko­

mymi attachćs wojskowymi. Jeden z

tych osobników' stwierdził, że o godz.
12,50 miał widzieć gen. Skoblina w tym
miejscu właśnie w rozmowie z jakimś
innym osobnikiem, drugi zaś stwier­

dził, że 15 minut później nikogo na tym
placu w sąsiedztwie stacji kolejki pod­
ziemnej nie było. Stąd wnoszą w Pary­
żu, że o godz. 1,15 już sprawa porwania
gen. Millera była faktem dokonanym.

WseySC!Y lubujemy się w ssissasfacis. Mafmiissą
jeslsaak seiasacją będsie dla m m

o większej w pierwszej klasie

ezteffdziesSej loterii klasowej.

Japonia zaprzecza.
ć łnąglSa głrośestuje.

Tokio, 29. 9. (PAT). Administracja ja­
pońska stanowczo zaprzecza pogłoskom
prasowym, jakoby japońska łódz pod­
wodna storpedowała dżonki chińskie w

pobliżu Hongkong. Badania wykazały,
że parowiec niemiecki, który miał ra­

tować ofiary torpedowania, znajdował
się daleko poza Hongkongiem.

Tokio, 29. 9. (PAT). W czasie wczo­

rajszej wizyty u wiceministra spraw

zagr. w Tokio ambasador W. Brytanii
złożył memorandum w związku z po­
przednio doręczoną notą w sprawie
bombardowania N ankinu przez samolo­

ty japońskie oraz zwrócił specjalną u-

wagę na fakt ostrzeliwania głównego
szpitala w Nankinie.

Wybrali Belgią
i potąpili bombardowanie.

Genewa, 29. 9. (PAT). Na wczoraj­
szym posiedzeniu zgromadzenie po do­
konaniu wyboru Belgii na miejsce pół­

stałe do rady przyjęło rezolucję komi­
tetu 23, potępiającą bombardowanie
lotnicze miast chińskich przez samolo­

ty japońskie.

Komunikat dowództwa
wojsk japońskich.

Tokio, 29. 9. (PAT). Front Szansi:

Piechota japońska wspomagana przez

artylerię i lotnictwo zajęła przejście
ńrzez mur chiński w pobliżu Jujnjekou
(60 km na południe od Tatungu). Jest

to ważna po-zycja strategiczna, górują­
ca nad równiną Tajounanu. Wśród jeń­
ców znaleziono żołnierzy kom unistycz­
nej armii chińskiej, którzy noszą.spe­

cjalni odznaki na mundurach.
Fro-nt centralny (pekiński): W ojska

japońskie posuwają, Się na południe
wzdłuż kolei Tientein—Pukau i nieba­
wem dojść mo-gą do granicy prowincji
Hopei i Szantung. Straże przednie
wojsk japońskich dotarły wczoraj pod

m. Siensien (w połowie drogi między
Paoting i Canczou). Okolice Nankinu

były wczoraj bombardowane przez lo­
tników japońskich. Komunikat stwier­

dza, że w ciągu ostatniego miesiąca lo­
tnictwo japońskie bo-mbardowało Nan-
kin dwanaście razy. Zniszczono bom­
bami 24 budynki rządowe i wojskowe,
a m. in. siedzibę rządu i sztab general­
ny, ministerstwa wojny i finansów, pro­

chownię, lotnisko, elektrownię, radio­

stac-ję jtp .

Front szanghajski: Po nadejściu po­
siłków Japońc-zycy rozpo-częli wczoraj
gwałtowne natarcie na północnym od­
cinku fro-ntu. Wojska japońskie ata­

kują po-zycje- chińskie na linii Liucho-
cz-en -Kinguan—Czapei, tj. na prze­
strzeni 45 km. Droga Lotenczen—Szang­
haj, która była celem p-ierwsze-j fa-zy
natarcia, została w kilku miejscach za­

ję-ta przez wojska japońskie. Walki

trwają. Po dwutygodniowym wzglę­
dnym s-pokoju, działania wojenne na

froncie szanghajskim wczoraj wyraźnie
się ożywiły.

N'ańkin , 29. 9. (PAT). 15 samo-lotów

japońskich zrzuciło setki bomb na Wu-

hu, handlowy p-ort pad Naakinem.
Pociski te wznieciły dwa olbrzymie po­
ż-ary, które zniszczyły już dwie wielkie

grupy d-omów. Liczby ofiar na razie
nie ustalono.

Za zasługi na polu pracy w LOPP.
odznaczani Pomorzanie

Oznaka złota — I -go stopnia: Frankow­
ski Stefan, komandor, Bata Franciszek, wi­

ceprezydent miasta - Toruń, Ładoś Kazi­

mierz, gen. dyw. w st. sp. - Grudziądz,
Gliszczyński Józef, inż., urzędnik PKP - To­
ruń.

Odznaka srebrna - Ii-go stopnia: Kłos-
sowśki Stanisław, urzędnik PKP - Toruń,
Buczyński Bronisław, sekr. m iejski - Choj­
nice, Szklarski Wojciech, st. werkmistrz -

Grudziądz, Szypniewski Władysław, ksiądz
proboszcz - Kiełno, Philipp Karol, mgr nacz.

obw. urz. poczt, - Toruń.
Odznaka brązowa — IH -go stopnia: Ko­

w alski Antoni, zaw. stacji warsztat. - Choj­
nice, Wyganowski F'eliks, urzędnik PKP -

Gdańsk-Oliwa, Manthei Alfons, urzędnik
PKP - Gdynia, Kwiatkowski Kazimierz, zaw.

ode. drog. - Sierakowice, Sielicki Włady--
sław, zaw. ode. drog. - Karsznice, Pawlik
Herman, kontr, drogowy - Tczew, Maćkow­
ska Jadwiga - Brodnica, Lichnowski Anto­

ni, por. - Brodnica, Pobnke Jan, właśc. nie­
ruchomości - Gdynia-Chylonia, Szczepanik
Franciszek,'urzędnik - Unisław, Hayder Ma­

rian, urzędnik państw. - Grudziądz, Kowal­
ski Antoni, urzędnik samorz. - Wielowicz,
Chmielecki Józef, naucz. - Starogard, Gra­
bowski Maksymilian, w erkmistrz - Gródek,
Dąbrowski Jan, urzędnik - Świecie, Dą­
browski Władysław, urzędnik - Grudziądz.
Kuffel Ignacy, rolnik - Mała Cerkwica, .
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Wieli*i proces
przeciwko filarowi ZNP

b. kierownikowi szkoły w Grudziądzu Stanisławow i Wieczyńskiemu.
Druzgocące zeznania zaprzysiężonych ś'wiadków oskarżenia.

Grudziądz. Przed wydziałem karnym tut

sądu okręgowego rozpoczął się we wczoraj­
szy wtorek proces przeciwko b. kierowniko­
wi szkoły w Grudziądzu, a obecnemu nauczy­
cielowi szkoły w Wołominie pod Warsza­

wą Stanisławowi Wieczyńskiema, będące­
mu — jak wiadomo — jednym z filarów Z.
N. P . Wśród publiczności przeważały oso­

by spośród miejscowego nauczycielstwa.
Zauważyliśmy również przedstawicieli du
chowieństwa oraz organizacyj katolicko-
społecznych.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes S.
O. dr Jodłowski przy udziale sędziów-
wotantów dr. Jurkiewicza i Piłata. Fotel

oskarżyciela publicznego zajął p. wicepro­
kurator Chudziński, oskarżonego broni p
adw. Pawłowski z Warszawy. Po stwier­
dzeniu listy świadków nastąpiło odczytanie
aktu oskarżenia, zarzucającego Wieczyń
skiemu zbrodnię z art. 154 par. 1 i art. 173

k. k . Z aktu oskarżenia dowiadujemy się,
że osk. Wieczyński wypowiedzieć miał pu­
blicznie w lecie 1934 r. następujące słowa:
*W Polsce prędzej nie będzie lepiej, aż

wszystkie monstrancje nie potopi się w W i

śle, a z biskupów nie zrobi się żywych po­
chodni”. W obszernym uzasadnieniu akt
oskarżenia wykazuje, że nstosnnkowanie się
osk. Wieczyńskiego do religii i duohowień-
stwa katolickiego było nieprzyjazne.

Wieczyński wyjaśnia.
Po tych wstępnych formalnościach sąd

otworzył postępowanie dowodowe. Jako

pierwszy udzielał wyjaśnień oskarżony.
Wieczyński nie przyznał się do wypowie­
dzenia słów bluźnierczych, zarzuconych mu

w akcie oskarżenia. Wygłaszając referat w

kole nauczycielskim BBWR, powiedział, że
Polska tak długo nie będzie przedmurzem
chrześcijaństwa, jak długo nie będzie tego
wymagała polska racja stanu. Wygłasza­
jąc referat na akademii urządzonej dla ucz­

czenia rocznicy odsieczy wiedeńskiej, kry ­

tycznie naświetlał politykę króla Jana III

Sobieskiego, opierając się na książce Ed­
m unda Jezierskiego, dozwolonej dla mło­

dzieży przez kuratorium , a wydanej przez
,,Polskę Mocarstwową”. W referacie tym
wykazywał, że kler przeszkadzał w realiza­

cji polityki Sobieskiego, co okropnie zde­
nerwowało przysłuchującego się referatowi
ks. Kądzielę.

W dalszym ciągu swoich wyjaśnień osk.

Wieczyński starał się wykazać, że działal­
ność jego nie była antyreligijną, ale pań-
stwowo-twórcza. Mówiąc, że czas skończyć
z bajeczkami o cudach, miał na myśli t. zw .

nCud nad W isłą”, przy czym — zdaniem

jego — słowo cud jest tu równoznaczne z

geniuszem i męstwem marszałka Piłsud­

skiego.
— Ludzie, którzy rzucają w moją stronę

oskarżenie — zapalał się Wieczyński — to

ludzie, którzy zazdroszczą mi powodzenia
w życiu i w pracy społecznej. Byłem pre­
zesem oddziału grudziądzkiego Z. N. P . i

dlatego w związku z powszechną nagonką
na ,,Płomyk” i mnie musiano atakować.

Atakują mnie ludzie zawistni.

Przewodniczący: Czy przyznaje się pan
do wypowiedzenia na tarasie Banku Pol­

skiego słów objętych aktem oskarżenia?

Oskarżony: Zarzut jest zmyślony od a

do z. Takiej rozmowy w ogóle nie było.
Zresztą wykażemy to w czasie przewodu.
W tym miejscu obrońca w niósł o dołącze­
nie do sprawy akt dyscyplinarnych prze­
ciwko nauczycielowi Wieczyńskiemu i Ka­

rolewskiemu, akt badania wstępnego prze­
ciwko prof. Tkaczykowi oraz akt sprawy
przeciwko red. - Gońca Nadwiślańskiego"
Bergmannowi.

Prokurator: Po jakich organizacyj pan
należał, jakie pan ma odznaczenia i za ja­
kie zasługi?

Oskarżony: Przede wszystkim jestem
cłonkiem Z. N . P . Jest to dla mnie najważ­
niejsza organizacja. Z rozkazu władz szkol­

nych należałem do Legionu Młodych i rów­
nież w tej organizacji pracowałem. Gdybym
w Legionie Młodych nie pracował, naraził­

bym się na ujemną opinię swoich władz

przełożonych. Na specjalne życzenie in­

spektora Sowińskiego wciągnięty zostałem

dopracywB.B.W.R. Po organizacjitej
musieliśmy wstąpić. Ja byłem prezesem od­
działu grodzkiego. Należałem również do
Strzelca i to wtedy jeszcze, kiedy ogólnie
na organizację tę. rzucano najpotworniejsze
kalumnie. W Strzelcu powierzono mi funk­

cję powiatowego referenta wychowania o-

światowego. Za pracę społeczno-oświatową
otrzymałem srebrny Krzyż Zasługi.

Zeznania świadków oskarżenia.
Po wyjaśnieniach oskarżonego, sąd przy­

stąpił do przesłuchania świadków oskarże­

nia,. Pierwszym świadkiem prokuratorskim
jest ks. prefekt Kąd:..ela. O wypowiedze­
niu przez oskarżonego na tarasie Banku

Polskiego słów bluźnierczych słyszał świa­
dek od nauczyciela Ryczakowicza. Sam

przy tej rozmowie nie był obecny. Oburze­
nie swoje wypowiedział w rozmowie z ks.

proboszczem parafii farnej. Świadek stwier­

dza, że do Wieczyńskiego nie żywił żadnej
nienawiści i chciał w nim widzieć kolegę
nauczyciela. Kiedy po słynnvm już dziś
referacie Wieczyńskiego o króiu III Sobie­
skim, świadek w dyskusji zabrał głos,
nauczycie! Kłyś krzyknął: ,,Wyrzucić tego
parobka! To cham! Precz ze szpiegiem!”
W pewnej chwili dochodzi do ostrego spię­
cia pomiędzy świadkiem a obrońcą Wie­

czyńskiego adw. Pawłowskim, który w spo
sób niedopuszczalny indaguje ks. Kądzielę
na temat zarzutów, postawionych nauczy­
cielom ogniskowcom w prasie. Dyskusję
przerwał p. przewodniczący rozprawy,
stwierdzając, że sąd nie jest areną do roz­

trząsania tych spraw.

Na zapytanie adw. Pawłowskiego, świa­
dek ks. Kądziela podkreślił z mocą, że do

osoby marszałka Piłsudskiego odnosił się
zawsze rzeczowo, w księdzu Skorupce widzi
bohatera narodowego, a ks. biskupa Ban-

durskiego podziwia jako złotoustego kazno­
dzieję.

Druzgocące zeznania.
Następują zeznania koronnego świadka

oskarżenia, kierownika szkoły p. Alojzego
Ożgi. Świadek Ożga jasno jak na dłoni wy­
kazał winę osk. Wieczyńskiego.

- Było to latem 1934 r. Pamiętam, że

był to pierwszy dzień w miesiącu. Rano
około godz. 9-ej znalazłem się z kilkoma ko­

legami nauczycielami na tarasie Banku

Polskiego, który mieści się przy zbiegu ulic

Groblowej i Ogrodowej. Przyszliśm y ode­
brać nasze pobory. Pamiętam doskonale,

że narzekaliśmy wszyscy na zmniejszone
pobory. I wtedy właśnie, co stwierdzam z

całym naciskiem i z całą stanowczością,
Wieczyński głosem podniesionym wypowie-
dział inkryminowane mu słowa: ,,W Polsce

prędzej nie będzie lepiej, aż wszystkie mon­

strancje nie potopi się w Wiśle, a z bisku­

pów nie zrobi się żywych pochodni”. Słowa
te wypowiedział Wieczyński śmiało, a pew­
ne jego wzburzenie podkreślał wymowny
gest ręką. Stwierdzam, że w czasie kiedy
słowa te padły, na tarasie Banku Polskiego
gęsto stali ludzie. Oczywiście, ja zgorszo­
ny takim wypowiedzeniem, natychmiast od­
szedłem od grupy, w której stał Wieczyń­
ski i podchodząc do opodal stojących kole­

gów, wypowiedziałem do nich swoje obu­
rzenie.

Świadek wyjaśnił dalej, że doniesienia
do władz szkolnych na Wieczyńskiego nie
wniósł óclrazu, ponieważ — zdaniem jego—:
w warunkach jakie wówczas panoway w

tutejszym szkolnictwie, nic by z tego i tak
nie wyszło. W dochodzeniu dyscyplinar­
nym przeciwko. Wieczyńskiemu świadek ze­

znał, że nauczyciel Stępień, przestraszony
wypowiedzianymi przez Wieczyńskiego sło­

wami, starał się wrażenie osłabić przez do­
danie słów: Oczywiście wtedy nie będzie le­

piej, zanim na flaku ostatniego parocha nie

powiesi się ostatniego biskupa.
Na pytanie obrońcy świadek wyjaśnił,

że poglądy Wieczyńskiego uważa za bliskie

poglądom ludzi, którzy zdolni są topić mon­

strancje w Wiśle, a z biskupów zrobić ży­
we pochodnie.

Na pytania sądu świadek Ożga wykazał,
że jego stosunek koleżeński do Wieczyń-
skiego był poprawny.

Pod koniec zeznań świadka Ożgi doszło
do ostrego spięcia z obrońcą oskarżonego
adw. Pawłowskim. Incydent zlikwidował

prokurator, wnosząc o wciągnięcie do pro­
tokołu sądowego, że obrońca zarzucił świad
kowi, będącemu pod ochroną sądu, kilka ­

krotny fałsz.

Rozprawa przeciągnęła się do późnego
wieczoru. Dalszy ciąg sprawozdania ze

względów technicznych przyniesiemy w na

stępnym numerze.

Niebędzie już pułkowników,majorówitd.
w sluibie cywilnej.

Rozporządzenie min. gen. Kasprzyckiego kładzie kres polityce personalnej,
zainicjowanej przez BB.

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.). W nume­

rze 68 ,,Dziennika Ustaw" pojawiło się
rozporządzenie wykonawcze ministra

spraw wojs-kowych gen. Kasp-rzyckiego
do dekretu Prezydenta R. P . o służbie

wojskowej oficerów. Rozporządzenie to

zmierza do ustalenia wyraźnej linii

między oficerami w służbie czynnej a

oficerami, którzy przeszli do służby cy­
w ilnej. Oficerowie w służbie cywilnej
muszą się w ciągu jednego miesiąca zde­

cydo-wać, czy pozostają w służbie cy­
wilnej. czy też wracają do armii.

Społeczeństwo a szczególnie masy u-

rzędnicze powitają to ro-zporządzenie

niewątpliwie z uznaniem. Nareszcie
znów w służbie cywilnej będziemy mieli
do czynienia z referentami, naczelnika­
mi czy dyrektorami a nie z kapitanami,
majorami albo nawet pułkownikami.

Rozporządzenie ministra gen. K a ­

sprzyckiego ogranicza praktykę, stoso­

waną za błogosławionej pamięci rządów
BBWR, który starał się przesycić apa­
rat administracyjny oficerami. Obecnie

oficer, jeśli będzie chciał przejść do

służby cywilnej, będzie się musiał poże­
gnać z mundurem.

Nareszcie więc i na tym odcinku bę­
dzie porządek.

Skłócone grupy narodowo-radykalne
tworzą oddziały myśliwskie - pościgowe.

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.). Najście
na redakcję ,,ABC

"

niezwykle zaostrzy­
ło stosunki między grupami młodzieży
nąrodowo-radykalnej, reprezentowanej
z jednej strony przez ,,Falangę" inaczej
zwanych Bebistami, od swojego wodza
Bolesława Piaseckiego oraz grupą
ONRowską, reprezentowaną przez p.
Wojciecha Zaleskiego. Jak informuje
prasa społeczna, najście na redakcję
,,A B C " nie pozostanie bez odpowiedzi. I
Podobno obydwie grupy utworzyć mia-1

łx lotne oddziały pościgowe myśliwskie,
których zadaniem jest do-raźne wymie­
rzanie sprawiedli'wości na wzajemnych
przeciwnikach, a do niedawna przyja­
ciołach.

Jak słychać, akcja bezpośrednia roz­

poczęta została na terenie domu akade­

mickiego, gdzie przeciwnicy wymie­
rzyli so-bie sprawiedliwość na człon­
kach obydwóch odłamów młodzieży
ONRowskiej.

Profesor dr Bartel prostuje
Lwowski ,,Dziennik Polski" donosi:
Do Lwowa powrócił po' kilkutygodnio­

wej nieobecności b. premier prof. dr Bartel,
który przeprowadził dłuższą kurację w

I\arlovych Varach. Po powrocie do Lwowa

prof. Bartel dowiedział się, że w prasie ży­
dowskiej podano wiadomość o kilkudnio­

wym pobycie prof. Bartla w Morawskiej O-

strawic, dając do zrozumienia, że rozm a­

w iał tam z p. Witosem.

. W rozmowie z przedstawicielami Agen­
cji Wschód, prof. Bartel stwierdził, że przez
kilka tygodni przebywał ciężko chory w

Karlovych Varach i był dwukrotnie w*Ber­
linie przed i po kuracji w sprawach wyda­
wniczych, a w Morawskiej Ostrawie w o-

góle nie był. Prof. Bartel dał wyraz głębo­
kiemu oburzeniu z powodu fałszywych in-

formacyj, które zmierzają do siania zamę­
tu i tendencyjnie fałszywie orientują opi­
nię publiczną.

Czy nastąpi podział na ^adwokatów*
i ,,mecenasów**.

Projekty reformy ustroju palestry.
Warszawa, 29. 9. (tel. wł.) W związ­

ku z bliską sesją ciał ustawodawczych
ponownie . stały się aktualne projekty
reformy ustroju palestry. Mówi się o

możliwości wprowadzenia zróżniczko­
wania w adwokaturze tak, jak to ma

miejsce we Francji i innych państwach
europejskich. Według roztrząsanych
projektów nastąpiłby podział członków

palestry na dwie kategorie: ,,adwoka­
tów" i ,,mecenasów", przy czym tylko
tej drugiej kategorii przysługiwałoby
prawo występowania przed sądem naj­
wyższym i najwyższym trybunałem ad­

ministracyjnym. (r)
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Hieronima

Wschód słońca godz. 5 m. 58
zachód słońca godz. 17 m, 4l

Abonenci ,,Diiennika Bydgoskiego**
proszeni są o jak najspieszniejsze
u iszczenie przedpłaty na październik.

w borach tucholskich.
Podczas dnia w pobliża domostwa obra­

bowano i zarżnięto kobietę.

Świecie. (t) Po szerokiej okolicy wio­

sek borowiackich Janiej Góry i Suchej,
należących do powiatu świeckiego, roz­

niosła się wieść o strasznej zbrodni, ja­
ka została dokonana w poniedziałek 27
bm. w godzinach przedpołudniowych na

publicznej drodze, prowadzącej przez
las z Janiej Góry do Suchej.

Jak codziennie, tak i tego dnia udała

się handlarka nabiałem W eronika Bin ­

kowska, lat 51, zam. w Janiej Górze,
żona rolnika, do sąsiedniej wsi Sucha,
by poczynić zakupy u gospodarzy. W

tym celu też miała przy sobie około 100

zł gotówki. U skraju lasu, w odległości
około kilometra od domu i w odległości
około 200 m od najbliższego zabudowa­
nia zagrodnika Kęsika, zastąpił jej dro­

gę jakiś osobnik. Co się następnie dzia­
ło trudno opisać, gdyż nikt tego nie wi­

dział i istnieją jedynie przypuszczenia.
Faktem jest, iż Binkowska została ob­
rabowana i że stoczyła walkę z napast­
nikiem, w której jednak uległa pod cio­
sami nożem w gardło.

Sprawca znikł w lesie, a obrabowa­
na i okaleczona trzema cięciami w gar­
dło Binkow ska resztkami sił zdołała do­
wlec się do pobliskiej zagrody, do K ę si­

ka, gdzie spotkała Kęsikową i powie­
działa jej, że ,,chłop w żółtej czapce mnie
zabił”. Prosiła też o chustkę na szyję i
wreszcie o to, by Kęsikowa poszła po­
wiedzieć jej mężowi, że została napad­
nięta i zabita.

Kęsikowa co rychlej pobiegła do Ja­

niej Góry i powiadomiła Binkowskiego.
Kiedy powrócili, znaleźli na podwórzu
już martwe zwłoki. Natychmiast pow'ia­
domiono o tej zbrodni policję, która nie­

zwłocznie podjęła pościg za krwawym
bandytą.

i

milionów widzów.
Paryż, 28. 9. (PAT). Wczoraj liczba

zwiedzających wystawę osiągnęła cylrę
20 milionów.

Udaremniony zamach
na Mussoiiniego?

Wiedeń, 29. 9. Z Insbrucka donoszą,
że w pociągu pośpiesznym Paryż-Bu­
kareszt aresztowano dwóch podróżnych,
stojących pod zarzutem przygotowywa­
nia zamachu na Mussoiiniego w chwili

jego powrotu do Rzymu. Obaj areszto­

wani, którzy zatrzymani zostali przez

detektywów, w ypierają się zarzucanego
im planu zamachu. Przypuszczalnie są

to obywatele francuscy.
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Bydgoszcz, dnia 29 września 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Michała Archanioła.
Jutro: Hieronima w. D. K .

Wschód słońca o godzinie 5.57.
Zachód słońca o godzinie 17.44.

Stan pogody.
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym.

Polska leżąca na skraju rozległego ob­
szaru wyżowego miała jeszcze wczoraj w

godzinach popołudniowych pogodę słonecz­
ną i ciepłą przy umiarkowanych wiatrach
z kierunków południowych. Temperatura o

godz. 14-ej wynosiła: 12 stopni na Kaspro­
wym Wierchu, 15 na Hali Gąsienicowej, 17
w Wilnie i Tarnopolu, 18 w Łucku, 19 we

Lwowie, Zakopanem i Gdyni, 20 w Suwał­
kach i Kaliszu, 21 w War.szawie i Rado­
miu, 22 w Poznaniu i Krakowie, 23 w Byd­
goszczy i 25 w Cieszynie.

Dziś w Bydgoszczy nastąpiło pogorsze­
nie się pogody: pochmurno i deszcz.

W dzielnicach wschodnich jeszcze dość

pogodnie. W pozostałych po przejściowym
wzroście zachmurzenia i przelotnych desz­
czach, począwszy od zachodu kraju, pogo­
da o zachmurzeniu zmiennym. Temperatu­
ra w ciągu dnia około 18 stopni.

- ^ Stan

dzisiejszy

V Stan
wczorajszy

Si

DYŻURY NOCNE APTEK
od27.9.-3.10.

1) Apteka Centralna, Gdańska 27, tele­
fon 3994.

2) Apteka pod Lwem, Grunwaldzka 37,
telefon 3191.

s: ......

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-13.

: : ---------

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od11do14.

1— nr

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę po cenach zniżonych ostat­

ni raz w sezonie ukaże się na wieczornym
przedstawieniu ,,M AŁŻEŃSTW 011, świetna
komedia Vaszary'ego gorąco oklaskiwana

przez licznie gromadzącą się publiczność.
Do osiągniętego całkowitego sukcesu przy­
czynia się świetna kreacja dyr. Stomy i p.
Doree w rolach naczelnych.

W piątek ,,JAN 11, komedia Bus-Fekete.
W stuletnią rocznicę urodzin M. Bałuc­

kiego występuje nasz teatr z uroczystą pre­
mierą świetnej komedii tego pisarza pt.
,,KREWNIAKI". Humor tej rdzennie pol­
skiej krotochwili ma w sobie jasny pro­
mień poezji i swoistej odrębności. Teatr
nasz pragnie godnie uczcić znakomitego pi­
sarza i wystawia sztukę z należytym pie­
tyzmem, wyposażając ją w jak najlepszą
obsadę aktorską i oprawę dekoracyjno-ko-
stiumową. Galerię wspaniałych typów tak

charakterystycznych dla Bałuckiego two­

rzą pp.: Arczyńska, Brochocka, Czechow­
ska, Morozowiczowa, Podgórska, Butrym,
Drewicz, Dytrych, Gajdecki, Kierczyński,
Leśniowski i Rewkowski.

Sobotnia premiera nKREWNIAKÓW*'
w ypełni na pewno widownię, która roz­

brzmiewać będzie salwami hucznego śmie­
chu od pierwszej po ostatnią scenę tej prze­
m iłej komedii. Przedstawienie poprzedzi
przemówienie prof. dra Piechockiego.

— Tydzień Szkoły Powszechnej. W cza­

sie od 2 do 10 października będzie się odby­
w ał na obszarze całego państwa Tydzień
Szkoły Powszechnej. Milion złotych prze­
kroczyły w tym roku pożyczki i zasiłki,
jakie Towarzystwo popierania budowy pu­
blicznych szkół powszechnych udzieliło

gminom w Wielkopolsce i na Pomorzu na

budowę szkół od roku 1933 tj. od czasu roz

poczęcia jego działalności. Na obszarze ca­

łego państwa Towarzystwo poparło dotych­
czas budowę szkół kwotą blisko dwunastu
milionów złotych. Tę olbrzymią sumę zdo­
łano zebrać drogą groszowych ofiar!

— W ypiek chleba w bochenkach o pel-
nych kilogramach. Zarząd miejski przypo­
mina właścicielom piekarń, że zgodnie z

rozporządzeniem ministra Opieki Społecz­
nej z dnia 18 lutego 1937 r. o dozorze nad

wyrobem i obiegiem mąki i wyrobów mącz-
nych, chleb powinien być wypiekany w bo­
chenkach wagi %, 1, 2 kg lub większe'j,
lecz w pełnych kilogramach. Niedopusz­
czalny jest więc wypiek chleba w bochen­
kach wagi VA kg itp.

M o s z c z ofiaruje sztandar
swemu pułkowi artylerii.

Otrzymujemy następującą oderwę, pod­
pisaną przez p. wiceprezydenta Śpikow-
skiego, przewodniczącego Komitetu Obywa­
telskiego Ufundowania Sztandaru dla Byd­
goskiego Pułku Artylerii:

Bydgoszcz znajduje się jeszcze pod bez­

pośrednim wrażeniem wspaniałej rewii

wojsk, witanych z takim entuzjazmem
przez ludność tutejszą. Minione uroczysto­
ści miały jednak swą szczególną wymowę,
świadcząc chlubnie o dojrzałości obywatel­
skiej tutejszego społeczeństwa i jego usto­

sunkowania się do zagadnienia obronności

naszego państwa.
Obecnie nadarza się nam sposobność, by

to serdeczne zbratanie się z wojskiem, ja­
kie zadokumentowaliśmy przed obliczem

całej Polski, wykazać również na zwężo­
nym odcinku, tj. w stosunku do jednego z

naszych pułków.
Sposobność tę daje nam decyzja naczel­

nych władz wojskowych, mocą której
wszystkie pułki artylerii mają

otrzymać sztandary,
które zostaną wręczone przez Naczelnego
Wodza w dniu Święta Niepodległości, tj.
11 listopada br. Odnośne uroczystości lo­
kalne mają się odbyć w siedzibach poszcze­
gólnych form acji po powrocie sztandarów
ze stolicy.

Symbol karności i honoru wojskowego,
jakim jest sztandar pułkowy, powinien się

zrodzić ze spontaniczne) ofiarności społe­
czeństwa, którego życia i mienia bronić bę­
dzie nasza waleczną armia w razie potrze­
by. Pragnąc urzeczywistnić ten uświęcony
tradycją postulat, podjął się niżej podpisa­
ny Komitet zadania przeprowadzenia
wśród tutejszego społeczeństwa akcji zbiór­

kowej na ufundowanie sztandaru dla Byd­
goskiego Pułku Artylerii w przekonaniu,
że serdeczny apel Komitetu do ofiarności

bydgoszczan nie minie i tym razem bez
echa.

Oby ufundowanie pięknego sztandaru
dla Bydgoskiego Pułku Artylerii stało się
dalszym ogniwem w łańcuchu serdecznej
łączności między ludnością Bydgoszczy a

jej Garnizonem!

Ze względu na bliski termin uroczysto­
ści, związanej z wręczeniem sztandaru, u-

prasza Komitet o

niezwlekanie ze składaniem darńw

pieniężnych,
które do dnia 30 października br. przyjmu­
je Komunalna Kasa Oszczędności miaąta
Bydgoszczy na konto ,,ufundowania sztan­
daru dla Bydgoskiego Pułku Artylerii".
Przesyłki pieniężne uskuteczniać można
również na konto czekowe K. K . O. miasta

Bydgoszczy w P. K . O. nr 208.389 z adnota­

cją ,,na ufundowanie sztandaru dla Byd­
goskiego Pułku Artylerii".

- Znpełnle odnowiona, na nowo otwarta

kawiarnia Szmeltera jest bezsprzecznie naj­
ładniejszą w Bydgoszczy. Ma ona przy tym
najlepszą kawę i wyborne ciastka. Również

wykonuje zamówienia na wszelkiego ro­

dzaju ciastka, a specjalnie wyśmienite torty
Restauracja Szmeltera jest urządzona gu­
stownie podług najnowszych wymogów hi­

gieny i należy do pierwszorzędnych zakła­
dów gastronomicznych w Bydgoszczy. Szcze­

gólną troską kierownictwa jest na pierw-
szyrh miejscu dobra kuchnia. To też różno-
lite zakąski, obiady, kolacje są zawsze świe­
że, dobre i smaczne. W abonamencie są
ceny na obiady odpowiednio obniżone. (17846

— Otwarcie sezonu koncertowego w Byd­
goszczy. W dniu 6. 10. 37 r. o godz. 20-ej
odbędzie się w auli Gimn. im. Kopernika
otwarcie tegorocznego sezonu koncertowe­

go w Bydgoszczy. Koncertować będą Euge­
nia Umińska, znana nam najwybitniejsza
skrzypaczka polska oraz Witold Małcużyń-
ski, pianista, laureat ostatniego konkursu

szopenowskiego. Koncert ten, organizowany
przez Radę Art. Kult. w Bydgoszczy, która
otwiera sezon koncertowy tak wybitnymi
artystami, powinien znaleźć poparcie sze

rokich sfer muzykalnej Bydgoszczy. Bliż
I sze szczegóły koncertu w afiszach.

POMORSKI ZWIĄZEK
'RACOWNIKÓW HANDLOWYCH

REKLAMOWY
XL.X .1937*.

RESURSA KUPIECKA

Fantowanie ogrodników
notStorum Rgnko.

Z kół gospodarczych piszą nam:

W ubiegłą sobotę podczas targu na Sta­

rym Rynku wydarzył się incydent, który
wywołał rozgoryczenie i zgorszenie.

Mianowicie urzędnicy, a ściśle mówiąc
kontrolerzy Urzędu Skarbów. Bydgoszcz II

przeprowadzili w towarzystwie posterunko­
wych policji kontrolę świadectw przemy­
słowych podczas targu. Pomijając fakt nie-

wylegitymowania się upoważnieniem wła­

dzy przełożonej, przeprowadzili kontrolę w

sposób dotąd nigdzie niepraktykowany.
Faktem jest, że wielu ogrodników, opie­

rając się na ustawie o podatku przemysło­
wym i na opinii ekonomistów, nie wykupi­
ło świadectwa. Zobowiązanym do w ykupie­
nia świadectwa przemysłowego są jedynie
te zakłady ogrodnicze, które nłe są zaliczo­
ne do rolnictwa. Natomiast do wykupienia
świadectwa handlowego są zobowiązani
wszyscy ci, którzy zawodowo trudnią się
sprzedażą towaru nie własnej produkcji.
Wydano już kilka wyroków prawomoc­
nych, które ogrodnictwo zaliczają do rol­
nictwa, a tym samym zwalniają ogrodni­
ków z obowiązku wykupu takiego czy in­

nego świadectwa.

Przybyli zatem rano na targowisko
dwaj urzędnicy kontroli i egzekutor w to­

warzystwie posterunkowych i woźnicy z

wozem dla zabrania skonfiskowanych to­
warów. Sama egzekucja bez uprzedniego

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy watny od li-go września 1937 r.

Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedr. I święta d o:

Koronowa 8.10, 11.05 1400, 17.00, 2010, 22.00.

W ierzchucina 10.25, 21.30.

Przyjazd do Bydgos zczy:
z Koronowa 7.35. 8.52, 11.81, 15,12, 19.26, 21.2Ł

z Wierzchucina 7.50, 20.03.

w dni powszednie doi

Koronow a 8.10, 1105, 12.30*t 14.00, 17.00, 20.10.

W ierzchucina 11.40* 13.30* 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgos zczy:
z K o ro n o w a 7,07*f, 7.35, 8.52, 11.31, 15.12, 19.26.
z W ierzchucina 7.55*, 7.50**, 9.18*, 18,13*.

Objaśnienie znaków :
* Pociągi Vi.;rsuR w środy

1 soboty. * t Pociągi kursują w sobotu. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 081*0

doręczenia nakazn zapłaty nie była praw­
nie usankcjonowana. Do egzekucji przystą­
piono w ten sposób, że jeden z urzędników
pytał się o świadectwo i sporządzał proto­
kół, drugi zaś zabierał na poczet pretensji
towar wzgl. przeprowadzał osobistą rewizję
w poszukiwaniu gotówki. Również kobiety
były przez tych urzędników ,,obmacywane"
na miejscu publicznym. Rewizja sprowa­
dziła zamieszanie, z czego skwapliwie sko­

rzystali złodzieje, zabierając co im wpadło
w ręce. Posterunkowi, widząc groźną sy
tuację, nżyii pałek gumowych. Zabrano

przymusowo warzyw i owoców za kilkaset

złotych. Ciekawe, co z tym towarem Urząd
Skarbowy zrobił i ile uzyskał ze sprze
daży?

Rozgoryczenie ogrodników jest wielkie
to też niech się nikt nie zdziwi, jeśli ogrod­
nicy zastrajkują i wstrzymają dowóz wa­

rzyw do miasta.

Zainteresowani oczekują wyjaśnienia
sprawy patentów przez kompetentne wła
dze skarbowe.

'peemUąf,kutóuw*

nPASAŻERKA NA GAPĘ”

(kino nMarysieńka”).

Wczorajsza premiera filmu wytwórni
Foxa dała bywalcom kina możność podzi
wianią nie mającej sobie równej artystki
dziecka Shirley Tempie w roli sieroty, któ­

rą dziwne losu koleje oddają pod opiekę
bogatego młodego Amerykanina. Życie w

Chinach, napad bandytów i ucieczka na

dżonce jak również wesołe perypetie małe

go pasażera na gapę na okręcie oraz śpiew
i taniec małej Shirlejki składają się na

całość godną zobaczenia. Doskonałymi part
nerami małej Shirlejki są Robert Young
i Alice Fęye. Treść lekka i dużo humoru,
Prcóz tego reportaż ze zlotu sokołów w Ka­
towicach i tygodnik Pata.

Uroczystość 15-leda istnienia
Tow. Gimn. Sokół VH Zimne Wody.

Piętnaście lat minęło od chwili, kiedy
założono gniazdo Sokole na przedmieściu
Zimne Wody. Założycielami byli druhowie
Biedziak i Śmigielski, reemigranci z Nie­

miec.
Z okazji jubileuszu urządzono uroczystą

akademię w sali p. Brucknera, ul. Toruń-

NAJLEPSZY OCET 00 ZAPRAW
15540

ska 156. Uroczystość zagaił prezes gniazda
dh. J . Pomarzyński, witając przybyłych de­

legatów okręgu i bratnich gniazd, szcze­

gólnie prezesa gniazda I, red. Jana Teskę,
prezesa okręgu Malczewskiego, delegację
Sokoła Żeńskiego, naczelniczki oraz dele­

gację gniazda III, V i gniazda Łęgnowo.
Następnie prezes gniazda oddał głos preze­
sowi okręgu, który wygłosił kilka trafnych
uwag na temat sokolstwa i uroczystości
15-lecia. Dalej chór gniazda odśpiewał dwie

pieśni. Wygłoszona też została deklamacja
przez druhnę Hasównę.

W dalszym punkcie programu sekre­
tarz odczytał sprawozdanie z 15 lat dzia­
łalności gniazda. Po sprawozdaniu popisy­
wała się drużyna żeńska tańcami. Drużyna
męska ćwiczyła na poręczach i wystawiła
piramidę.

Następnie chór odśpiewał wiązankę pie­
śni polskich. Wygłoszono również monolo­

gi bardzo wesołe przez druhów: Szczepkow­
skiego i Dadka.

Prezes okręgu dh. Malczewski wręczył
dyplomy za pracę i poświęcenie dla idei so­

kolej następującym druhom: Drążkowskie-
mn, Hałasowi, Śzymrowiczowi i naczelni­
kowi Kowalskiemu, życząc im dalszej o-

wocnej pracy dla idei sokolej.
Otrzymali również dyplomy druhny i

druhowie, którzy uzyskali miejsca w zawo­

dach.
Głos zabrał również druh red. Jan Teska,

składając życzenia w imieniu gniazda I,
określając w krótkości znaczenie Sokol­
stwa polskiego.

Akademię zakończono odśpiewaniem
,,Roty" Konopnickiej. Prezes Pom arzyński,
dziękując obecnym sympatykom, prosił, a-

żeby nadal byli przychylni ruchowi soko­
lemu.

Zaznaczyć należy, że gniazdo V II stoi na

dość wysokim poziomie i przyznać trzeba,
że praca była intensywną, co wynikało ze

sprawozdania.

— Autobus na wystawę ,,Wytwórczość
Polska" w Łodzi. Grono osób urządza dwu­
dniową wycieczkę, dnia 3 i 4 października
br. celem zwiedzenia wystawy w Łodzi.

Przejazd w obie strony 13,50 zł od osoby.
Zapisy i bliższe informacje: ul. Marcin­

kowskiego 9 m. 12 do piątku, dnia 1 paź­
dziernika br. do godziny 18-tej.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO WILCZAK-OKOLĘ,

Zebranie plenarne odbędzie się w środę,
dnia 29 września br., o godz. 7-ej wiecz. w

lokalu p. Kowalskiego (dawniej Kleinert)
przy ulicy Wrocławskiej 7. Referat wygłosi
p. radca Beyer. Ze względu na zajmującą
treść referatu i ważność '.praw organizacyj­
nych, uprasza się o gremialnie przybycie
członków. Sympatycy mile widziani. Zarząd.

KOŁO PÓŁNOC.
Zebranie plenarne w sobotę 2 paździer­

nika br. o godz. 19 w lokalu p. Mellerowej,
Plac Piastowski.

Zebranie zarządu o godz. 18,30.
Ważne sprawy, interesujący referat.

Gremialne przybycie konieczne.

ZruchuCh.Z.Z.
W środę 29 bm. o godz. 19-tej odbędzie się

zebranie Chrzęść. Związku Pracowników

Miejskich w hotelu ,,Lengning", ul. Długa 37.

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich
członków konieczna. Zarząd.

KONKURS

,,DziennikaB%dgóskle%ó
Ile egzemplarzy ,,Dziennika Bydgoskiego"

12-stronicowych zawierają obydwie paczki
gazetowe w oknach wystawowych naszego
Wydawnictwa przy ul. Poznańskiej 14, wzgl.
Dworcowa 5?

Odpowiedzi ważne tylko na załączonym
kuponie.

Kupon konkursu
,,Dziennika Bydgoskiego”

Im ię , n a z w is k o : -----------------------------------

A d r e s : -----------------------------------------------

Rozwiązanie:
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Tabela loterii
17-ły dzień ciągnienia 4-eJ klasy 39-ej Loterii Państw,

i i ii ciągnienie
Główne wygrane

50.000 z ł.: 181744
10.000 zł.; 110238 110516

126715

5.000 z ł. ; 22206 37991 132102
2.000 zł.: 256 37370 40381

47028 54288 56253 56937 70757
101191 109394 128282 127356
138765 192097 192904

1.000 zł.: 6001 29209 41024

43385 46816 54531 55706 68771
73140 76288 78054 78162 79319

84584 85323 93765 99519 107681
112946 143392 144239 147854
149053 153401 182756 186129
189031

Wygrane po 200 zł.
241692135056018565794150

1268 577 657 80 762 877 912 2015
345533659470315578691496
955 3125 79 302 51 430 543 751 66
932 4086 216 413 519 66 736 833 88
970522228623665236328084999
990 6374 886 7223 406 74 536 62 770
815828593580185586394636774
9065 38 118 537 57 716 809

10103 60 319 634 735 846 921 45
11654 803 12011 93 160 432 662 843
13163 343 486 524 98 759 868 993
14066 100 214 327 568 660 715 41 97
15126 29 80 318 39 694 816 36 906
16084 203 70 328 37 404 869 979
17177 211 357 76 401 622 24 48 821
49 18082 236 39 629 776 904 35 19190
286305904486798534626713

20071 297 301 90 508 846 717 87
801 912 21034 29 52 90 97 203 394
454 507 776 863 22121 411 590 683
766 930 33 23104 62 68 323 45 597
240061921330136495769505621
36 777 892 927 25016 128 46 337 451
687355663792926108289532879
551 81 931 27001 59 295 543 607 730
946 81 28095 351 730 92 29019 65 138
416035549067785592553

30059 130 70 315 416 568 607 27
76 780 861 31060 281 91 413 22 26
51 504 704 894 32274 374 405 8 28
36 514 40 43 45 33147 276 311 530
33 34159 60 247 378 449 699 864 93
907 35119 37 266 611 58 738 825 81
924 36000 75 165 240 349 50 554 671
91 724 850 37129 86 224 507 32 71
626 715

38059 96 113 613 720 928 39027
16 270 350 72 517 791 99 40091 93

23037425144965978772838j
4559410122423316067376*
499 541 85 628 834 927 42392 468 j
632 52 824 910 18 89 43220 453;
6556872798843449137844003!
11977223403517366890286
45055 152 290 305 28 94 937 46008
20 185 292 352 64 595 47237 358
443 48091 445 649 769 811 73 910
49105 43 692 861 85 50055 199 376
673 84 704 35 935 51087 255 307
65 96 651 882 930 52147 55 317
22 463 689 63047 246 316 65 558
832 961 54045 141 305 413 64 528
671 760 809 55065 101 12 293 302
620 91 755 75 843 56022 36 218
398 425 505 2 592 32 647 57 57537
46 607 803 58364 80 493 501 755
808 22 84 930 59169 71 310 31 718
36 66 952 60015 157 337 406 529
62 602 33 760 944 57 61057 115 41
2818738242478516656153665

90 939 62059 71 139 44 207 634 770
809 63245 90 432 583 719 26 861
76 909 64063 69 155 290 308 55
462 573 98 963 819 65236 63 517
750 79 862 93 66108 11 64 213 593
845 67035 168 322 24 477 518 16
7Ś6 68042 65 194 747 888 933 60
69175 99 214 438 807 75 916 29
58 70 310 19 38 686776 8093
71024 42 227 81 379 405 785 96
72150 33 557 82 700 63 93 73240
51 371 81 464 773 898 74016 161
75 20 2685 718 911 75156 372 482
568 915 44.

76034 180 331 520 98 764 842
739298177046774556784606
9 62 930 78069 376 468 79454 841
15 80196 407 505 21 752 940 64
81109914445697092791253
70 82051 107 81 216 446 559 83342
67 434 7 662 762 879 960 84068 328
86 498 642 766 806 61 85080 264
312 418 555 916 95 86046 84 191
4 202 311 56 853 64 982 87117 536
640 88036 47 74 144 339 448 520
5248077994891653444265626yl
62 716 860 90023 60 84 112 203 42 407
95 500 33 655 707 847 9 906 91089 126
51529437044899519645 57975
92048 85 135 94 371 403 12 59 506 633
56 797 946 93023 357 719 28 66 813
94250 55 306 496 526 614 946 55
95006 28 106 84 247 341 791 96049 124
70829421484946279669710949
77 94 337 57 73 5485 47 998 98140
208258404542955245674990
99020 H6 258 81 498 732 852

100107 151 39 202 34 627 54 60
42951272776738465458 87
101040 601 709 880 102118 28 244
80304974195787366277858919
103197 317 421 74 529 619 20 558
104256 80 526 667 105023 395 486
511 616 85 820 75 106124 271 344
444 85 500 10 612 807 988 107183 280
83 432 583 686 87 850 930 108353
519 853 109027 133 233 421 684 929
110172 76 347 402 510 35 788 912
111119 34 213 474 818 52 8397911
112129 5563 201 328 605 27 53 817
68 958 113057 136 61 200 88 466 503
832709203491

114008 207 33 99 344 61 403 730
79 847 94 929 34 115044 94 299 459
525 54 77 706 843 906 42 49 116117
25130011885889747383494
919 36 117020 60 202 66 302 22 36
76 406 82660 71 95578 118142 316
49 757 823 948 76 U9072 213 21 74
83 323 598 653 967 120229 725 83
883 121148 96 303 42 45 465 552 700
73 832 73 122037 90 164 231 318 23
415 46 49 636 745 874 906 38 123101
261319467593715866779336374
98 124144 217 430 7 634 741 94 823
77 125038 227 42 50 394 435 826
126076 483 84 657 787 822 38 63 89
99 963 78 127000 112 245 676 87 817
128049 340 81 862 931 77 129094 100
2922975340524247564773948
830 986 130001 63 150 58 232 522
50 717 46 83 131036 322 94 423 567
624 38 69 722 878 921 132048 224
355 435 595 630 783 822 944 133014
219245960454905488675978
948 134004 330 405 64 734 94 825
51 958 65 88 135136 88 273 85 581
624 816 22 527 136224 74 606 50
67 754 137070 101 91 206 459 646
85 789 97 949 138100 49 314 568 603
74 769 850 75 139062 150 532 628 62
711 60 969 140085 167 411 44 526
633 775 866 947 141023 56 224 302
605 142024 47 90 178 236 69 76 695
724 89 143050 253 583 98 742 931
144065 96 183 619 68 81 702 877 960
145174 220 343 612 20 146174 90 223
359 516 927 147046 492 660 93 776

809 77 148037 55 217 329 93 405 37
526 41 787 149042 396 409 740 150062
519 999 151003 615 905 49 51

152029 135 204 423 514 72 674 713
98 858 153107 86 391 416 73 519 34
646 154147 64 97 307 13 544 721 989
155071 130 216 587 612 87 801 156079
198 461 510 48 95 749 907 157165 92
528 39 80 689 727 809 954 158000 340
883 437 87 565 673 787 8 159119 61 306
36 435 519 39 721 87 975 160005 25
182 253 499 576 616 69 855 84 902
161049 178526 42 633 701 52 86 959
162598 83262 193092 260 442 519 649
90 826 965 164144 238 423 41626808
165009 38 85 137 58 291 349 613 700
812 4 966 166096 235 91 309 593 700
927 167036 240 389 474 620 76 758
855 911 23 59 168015 277 442 740 817
930 55 91 169244 31ł 448 514 651 93
871 993 170091 106 54 69 365 422 59
506 754 171279 312 426 670 700 3 837
172073 385 551 608 758 999 173014 332
470 1 738 853 901 31 74 174460 589
735 854 999 175039 150 238 609 41 91
946 176072 4 312 474 599 625 728
177044 124 349 536 93 665 710 79 951
178071 102 342 53 510 25 88 797 508
908 97 179561 623 846 74 922 7 32
180331 42 408 545 833 181268 75 323
405 540 680 722 860 911 45 182000 102
5127843083543638405384 901
183088 349 483 605 89 750 974 184122

412 542 612 854 185044 50 191 408 65
558 94 630 711 856 9 186024 365 567
560 860 88 92 931 84 187351 487 644
728 61 850 946 188029 43 56 231 419
688 702 80 802 74 981 189034 79 113
27 338 729 987 190074 129 41 66 521
52 730 94 975 191123 62 427 72l 870
998 192279 462 94 562 7 692 915 97
193041 94 271 500 646 771 2 928 194083
90 305 588 748 843 58 946

Ili ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

172 378 568 744 13009 30 45 969
2720 3054 122 317 625 795 4149 224 386

428 708 815 923 64 5010 687 747 64
880 626^ 400 33 620 842 7090 280 91
342 697 8742834 9091 lll 383 611 860
10041 96 639 961 11566 855 961 12050
227 782 944 78 13116 412 867 14237 53
341 485 855 15340 425 526 59 675 813
82 16200 342 858 17005 35 256 325 963
18534 603 991 19007 91 225 455 635

20221 35 821 21144 83 313 98 695
22101 542 68 984 23033 340 725 811 87
24192 248 25119 230 419 546 53 817
23 33 973 26394 811 927 27144 52 204
506 951 28560 29032 306 424 783 30
177 309 504 31051 355 93 776 873
32372 487 585 33200 310 55 836 34113
604 35 886 99 35030 343 688 748 36461
960 37888 38039 690 719 39422 579 955

40267 380 628 68 818 41421 42201
623 800 43098 188 233 657 756 833 930
44665 836 45060 92 571 93 736 57
46228 805 989 47227 418 512 757 861
48393 49302 39 745 50089 398 581 818
87 51364 700 60 956 52090 164 280
53645 54505 785 82i 55110 675 56129
97 283 439 655 873 57100 49 221 80
58674 941 59234 622 87 706 8

60104 363 40 536 721 922 81 61020
104 275 910 62219 33 363 437 63018
273 570 732 841 69 64665 87 65030 64
585 635 846 66512 770 67428 62 658
68311 432 43 863 987 69132 70545 75
773 845 97 71244 78 315 465 898 72277
383 515 968 73052 104 333 453 646 735
822 74095 322 5()2 60O 75133 221 445
854 961 83 76760 77004 290 430 614 29
78107 12 36 419 76 805 79000 348 775

80084 603 81126 525 89 82055 165 88
909 79 83253 63 92 408 74 543 672 783
87 84111 601 85403 62 81 680 724 871
86308 619 32 866 76 88022 369 431
89226 570 727 877 90554 835 91597 709
92284 382 424 888 93388 498 592 921
94276 817 949 95203 27 317 26 29 753
838 96018 142 722 817 97430 605 69 94

99 765 863 98160 243 84 694 99289 333
614 809

100154 229 369 676 921 101375 102255
521379965963731901048813980
554 632 105015 79 670 787106167 74
484 669 718 99 883 107060545642 77
79 968 95 108560 743 907 51 109043 436
573 650 743 110016 352 872 933 U 1450
509 724 38 43 112004 441 888 113058
113 272 114335 443 755 89863115075
469 640 53 89 741 116365 488 601 926
117026 265 368 85 58i 805 931 H 8I 64
412 79 99 814 119121 521 821 61 71

120346 59 898 121206 405 56 720 87
876 122008 283 468 546 123147 202
375 690 757 124053 215 398 440 85 792
125195 301 403 40 99 797 976 126562
127378 4D3 860 128000 40 192 777 78
129065 545 845 900 25 90 130225 342

90 829 131306 462 516 132108 217 874
133367 79 669 134687 135080 219 332
587 136105 137989 138134 404 550 87
651 991 139184 330

140138 606 27 141234 841 142367 531
718 22 872 93 143419 511 74 645 924
144012 318 452 864 145063 572 671 712

915 146145 285 631 93 147038 51 314
775 838 148180 72 90 811 149307 150066
82 116 62 294 525 26 151272 85 642
708 40 77 152526 153558 80 953 154193
200 370 635 155341 156108 53 445 95
832 157214 836 934 158088 215 520
768 838 73 159198 356 919 160291 471
161155 574 835 162634 748 163147 204
316 927 164058 18 84 544 654 848

165392 431 546 800 166025 409 850
52 167100 33 296 422 641 898 168449
665 776 169297 309 475 549 899 17,0175
642 171503 172004 253 377 644 173244
84 611 725 174104 247 627 806 175053
239 505 899 176220 347 177005 25302
417 178084 249 373 943 52 179399 40
468 830

180072 215 339 98 927 181202 538 796
182945 183604 56 185038 206 914
186068 123 528 937 187129 53 396
188398 940 189000 555 723 190072 281
366 99 506 970 191080 132 205 58 347
480 615 758 192108 54 318 553 193398
506 663 71 194210 54 693 777

IV ciągnienie -

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20-000 zł-

padia na numer 181791
75.000 zŁ na n r.: 19168
30-000 zł- na nr.: 131253
5.000 zł. na nr. 146426
2-000 zł- na nr. nr.: 6042 35830 57144

62933 64810 74708 113298 U7356
122577 z33206 135854 139827 162066

1000 zł. na nr. nr.: 4027 27026 34166
37708 51569 56838 58752 6H74 64423
66821 72872 72873 79831 81202 87584
112095 115/88117515 121292 126305
129623 141639146756 147735 149495
157865 165148165402 /78050 182399
182553 189657

Wygrane po 200 zł.
31 67 136 343 1235 1389 1769 73

2291 2540 2769 3071 3324 82 3998 4076
4410 4622 4906 95 5173 5454 5520 5968
7002 17 60 7554 7917 8045 8180 9166
9322 9749 9897 9948 10022 282 397 556
11031 287 364 97 402 528 820 915 88
12339 443 619 709 91 3 874 974 13177
83 443 65 625 79 888 14243 441 686
816 15219 83 434 752 903 16465 538
727 863 17473 4 18025 122 9 217 738
864 19047 136 235 71

20602 21219 88 502 9 759 811 45 902
22253 653 826 81 939 49 23058 96 132
423 24557 747 25350 73 578 755 941
26181 284 545 995 27712 975 28246 67
3107060429131624l621345ll84

30009 331 599 613 792 972 31085
207 407 87 720 879 82 949 95 32242
541 754 33919 34274 519 789 35820
73 36014 529 79 86 772 912 37141 51
865 9H 61 38371 611 793 39030 317

349 40001 121 289 543 62 647 921 53
41483 551 642 849 42200 44 43461
95 44544 682 835 904 45008 127 291
452 893 46350 926 70 47002 114 309
21 471 643 994 48051 167 279 64 546
654 49024 246 365 408 578 649 .7U
873 78

50208 562 642 798 862 918 96 51008
466 599 967 52348 574 87 6*1 843
945 53110 275 90 686 719 808 54035
66 252 499 670 55396 455 637 997
56169 675 967 57003 5 49 336 58026
298 738 59032 335

60182 237 786 902 31 61O l9 235
645 820 960 62274 342 91 744 914
19 37 90 63164 465 655 870 64168 73
223 69 65040 68 345 483 715 99 838
66254 93 394 99 67003 54 91 209 396
68125 65 336 918 69792 810 29 919

70279 320 71463 808 70 998 72114
393 420 73591 93 616 933 74060 113
309 42 89 99 48O 642 82 850 75120
328 497 76212 48 308 413 500 617
77036 396 713 825 39 60 78799 79055
282 698 801 938

80178 302 840 81216 45 303 20 411
521 606 943 82149 201 360 485 557
83297 569 822 964 84071 297 908
85449 883 86137 250 854 75 977 87495
655799578816163687724749
391 646 874 928 59 89491 535 721
56 882 921

90092 134 253 402 808 91096 209
317 45 82 959 92032 105 88 96 659
93098 179 481 538 601 69 96 701
94021 33 336 770 893 95003 39 204
731 814 96034 63 409 17 79 581 852
97036 308 441 593 98156 620 59 815
929 73 99366 84 515 91 943

100022 87 110 35 44 704 101398
565 994 102776 103047 444 503 30
104149 563 105040 117 219 313 527
677 800 31 106236 371 436 576 77
107023 76 240 666 747 904 108066
170 604 850 981 109286 818 68

110564 730 111382 431 748 54 112020
44 359 434 667 904 113183 473 571
883 997 114383 86 734 822 115320
470 883 988 47 116216 69 349 484
885 117274 382 419 635 821 118013
153 311 529 718 829 119172 282 557
780 120024 138 560 84 121199 234
570 785 122141 48 320 91 552 658 66
123211 651 793 936 124170 214 49
617 913 125025 292 567 858 126146
619 857 925 167203 324 28 941 48
128259 479 711 129039 53 84 435 46
573

.130250 803 131588 887 132130 878
133020 271 300 513 42 92 677 704 97
914 134O70 go 254 675 135316 601 25
136047 267 301 6 612 734 931 26
137157 63 323 24 922 138152 139019
257 308 406 501 921 76

140145 335 872 141072 286 521 693
721 43 996 142188 200 4O8 87 90 511
927 143051 479 555 69599 144091
112 15 248 381 465 589145059657
904 19 146168 375 857 147034 44 176
265 425 725 830 148043 396 462 962
149025 139 343 89 496 743

150053 167 402 758 872 86 131210
473 66 577 630 913 152258 75 400 70
73 503 767 842 153019 400 547 154102
18 384 547 696 155509 156059 326
414 81645 791 157015 32 327 574
8! 620 994 158416 621 159929

160181 391 724 161687 162116 501
799 163195 385 808 164241 578 165090
372 462 566 166203 345 94 472 564 777
167042 331 94 836 168617 32 833
169026 98 170363 428 68 97 517 171057
157 319 421 84 172118 368 494 524 744

885 173920 174057 76 192 8 307 503
175300 42 750 861 903 176207 70 413
789 177212 3l8 22 40 853 178043 9l
667 179372 557 837 82

180618 729 96 8 809 181315 39
182326 9 791 957 183153 97 210 320
184521 185281 341 684 812 995 186102
333 41 187747 900 188312 682 980
189150 236 457 694 825 190105 464 813

34 191010 484 812 55 192016 186 361
68 455 547 95 677 193510 49 194=31

Już rozpocząłem sprzedaż losów do klasy l-szej następnej loterii. Cena Ćwiartki 1 0 ,
- zł.

i/A n d fin łir D y a n n u Kolektura-Specjalny skład wyrobów tytoniowych
Bvurialcmty tCAOfiflJf Bydgoszcz, Gdańska 25. Telefon 32-33. (l8624Zam szeiwszędziepamiętaj,ie szczęściesprzyjakolekturze
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NOWY REKORD ŚWIATA W CHODZIE.

Oslo. Norweski specjalista w chodzie

Edgar Brujn ustanowił nowy rekord świa­
ta na dystansie 10 km, uzyskując wynik
43:25,2 m in .

ROZGARDIASZ ZNIŻKOWY.
W myśl nowych rozporządzeń (cytowa­

nych przez nas w ub. Tygodniku Sporto­
wym) Okręgowe urzędy WF nie zajmują
się z dniem 1 października br. wydawa­
niem zniżek na przejazdy kolejowe dla

sportowców i drużyn udających się na za­

wody. Zniżki mają obecnie wystawiać okrę­
gowe zw iązki sportowe. Tymczasem — cho­
ciaż zbliża się seria zawodów w niedzielę
3 bm. — okręgowe związki nie mają ani
blankietów zniżkowych, ani też nie są po­
informowane o wykonaniu zarządzenia. W

wyniku tego rozgardiaszu, kluby będą mu­

siały prawdopodobnie ponosić pełne koszta

przejazdów drużyn na zawody. Jeszcze je­
den nrzykład rozbieżności teorii i praktrki.

(jk.)

NOWY REKORD ŚWIATA.

Londyn. Na międzynarodowych zawo­

dach pływackich w Londynie znana pły­
waczka duńska Ranghilda Hveger ustano­

wiła nowy rekord świata na 150 jardów
stylem grzbietowym w czasie 1:49,8 sek.

ODZNACZENIE KIEROWNIKÓW WĘ­
GIERSKIEJ LEKKOATLETYKI.

Budapeszt, 27. 9. Z okazji 40-letniego ju­
bileuszu węgierskiego zw iązku lekkoatle­

tycznego poseł R. P . w Budapeszcie Orłow­
ski w obecności kapitanów Misińskiego i
Theuera udekorował złotym krzyżem za­

sługi prezesa tego związku Szilarda Stan-
kovisca i prof. budapeszteńskiej wyższej
szkoły wf. Ottona Misangyi w uznaniu za­

sług, jakie położyli nad zbliżeniem polsko­
w ęgierskim w dziedzinie sportu.

ŁOTYSZE PRZYJADĄ NA MECZ

POLSKA - ŁOTWA .

Ryga (PAT.) Łotewskie koła sportowe
przejaw iają tak znaczne zainteresowanie
dla meczu piłkarskiego Polska — Łotwa,
który rozegrany zostanie w Katowicach w

dniu 10 października, że na imprezę tę
.. Centrans" organizuje specjalną wycieczkę
do Polski.

GIMNASTYCY BUKHA W GDYNL

Gdynia. We wtorek na miejskim stadio­
nie w Gdyni odbył się pokaz gimnastyczny
zespołów Nilsa Bukha.

Pokaz zgromadził liczne rzesze widzów,
gorąco oklaskujących ciekawe popisy.

Tegoż dnia wieczorem Duńczycy na m/s
,,Piłsudski'* odpłynęli do Kopenhagi.

SKŁAD REPREZENTACJI JUGOSŁAWII

NA MECZ Z POLSKĄ.

Białogród. Jugosłowiański Związek Pił­
ki Nożnej ustalił już definitywnie następu­
jący skład swojej reprezentacji na mecz z

Polską w Warszawie w dniu 10 październi­
ka: Glazar, Higl — Matosicz, Lehner —

Stewowic,7. - Kokotowicz, Medaricz — Mo­
sza — Vałjarewicz — Wujadinowicz —

Pieszo. Rezerwa Zagorac i Matoszewicz.

SKŁAD ŁOTWY NA MECZ Z POLSKĄ.

Skład reprezentacji łotewskiej na mecz

z Polską w dniu 10 października przedsta­
wia się następująco: Bebris, Lauks, SIavi-
sens, Magers, Petersons, Lidmanis, Rei-

sters, Westermanis, Kaneps, Rositis, Bar-
dusko. Rezerwa — Lastins, Simanis, Va-

nags, Verners.

Przed meczem z Polską - Łotysze roze­

grają ełeminacyjny mecz o mistrzostwo
świata z Austrią w Wiedniu.

Wczorajsze wydanie ,,Dziennika Bydgo­
skiego" uległo na wniosek prokuratury Są­
du Okręgowego w Bydgoszczy konfiskacie
za pewną wiadomość na stronie 4-tej. No­

tatkę skonfiskowano w całości wraz z tytu­
łem. Sąd Grodzki zatwierdził konfiskatę.

Stali prenumeratorzy, którzy nie otrzy­
m ali drugiego wydania (po konfiskacie), ze­

chcą się upomnieć u swojej poczty lub w

agenturze.

— Ostrzeżenie. Ostrzegam każdego przed
rozpowszechnianiem fałszywych pogłosek,
że żyję nad stan. Jeżeli wyglądam wytwor­
nie przy małych wydatkach, to jedynie dla­

tego, że używam stale wydajnej pasty
Erdal. Każdy, kto nosi obuwie o cudownym
połysku, osiągniętym dzięki paście Erdal,
w ygląda wytwornie i oszczędza pieniądze,
gdyż Erdal konserwuje skórę i czyni obu­
wie trwalszym. Tajemnica: Użyć jak naj­
mniej pasty Erdal, ale polerować miękkim
suknem aż do lśniącego, połysku. '(19I97

- Przedwczesna, starość obja/Aia się cier­

pieniami złej przemiany materii: zwapnie­
niem tętnic, reumatyzmem, artretyzmem,
niedomagani-ami wątroby, zanieczyszcze­
niem krwi, kamicą it.p. Stosuje się w tych
wypadkach Zioła D-ra Breyera Nr 2. Żądaj­
cie wszędzie. Polherba, Kraków-Podgórze.
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Toruń, dnia 29 września 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Michała Archanioła.
Jutro: Hieronima w. D. K .

Wschód słońca o godzinie 5.57.
Zachód słońca o godzinie 17.44.

Stan pogody.
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym.

Polska leżąca na skraju rozległego ob­
szaru wyżowego miała jeszcze wczoraj w

godzinach popołudniowych pogodę słonecz­

ną i ciepłą przy umiarkowanych wiatrach
z kierunków południowych. Temperatura o

godz. 14-ej wynosiła: 12 stopni na Kaspro­
wym Wierchu, 15 na Hali Gąsienicowej, 17
w Wilnie i Tarnopolu, 18 w Łucku, 19 we

Lwowie, Zakopanem i Gdyni, 20 w Suwał­
kach i Kaliszu, 21 w Warszawie i Rado­
miu, 22 w Poznaniu i Krakowie, 23 w Byd­
goszczy i 25 w Cieszynie.

W dzielnicach wschodnich jeszcze dość

pogodnie. W pozostałych po przejściowym
wzroście zachm urzenia i przelotnych desz­
czach, począwszy od zachodu kraju, pogo­
da o zachmurzeniu zmiennym. Temperatu­
ra w ciągu dnia około 18 stopni.

* Slan

dzisiejszy

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

TT
ĆK

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu,

'

Pogotowie ratunkowe teL 199L

Biblioteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem - niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

---------

REPERTUAR KIN:

ARIA: Miłosne niespodzianki”.
As: ,,Hrabina Władinow”.
Mars: ,,Penny”.
Świt: ,,Władca”.

Q -

Nocny dyżnr pełnią apteki:
,,Radziecka” — śródmieście

Św. Anny — Bydgoskie, Przedmieście.

Pod Łabędziem — na Mokrem

,,Nadwiślańska'* — Jakubskie Przedmie­
ście.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Kazimierz Junosza-Stępowski żegna Toruń.
!W najbliższych dniach wraca do Toru­

nia Junosza-Stępowski i przed wyjazdem
do Warszawy na zdjęcia filmowe daje swo­

je pożegnalne przedstawienia w następują­
cym porządku: W czwartek 30 bm. o godz.
20-ej przedstawienie sztuki Rittnera p. t.

,,Głupi Jakub”, w piątek 1. 10. o godz. 20-ej
komedii ,,Papa" po cenach od 25 gr do 2,10
zł, w sobotę i niedzielę 2 i 3 października
o godz. 20-ej potężnego dramatu p. t. ,,Car
Paweł I-szy”. Niedzielną popołudniówkę
wypełni wystawienie po cenach od 25 gr
do 2,10 zł doskonałej komedii szwedzkiej
p. t. ,,Testament jaśnie pana”

Przedsprzedaż biletów Teatru Ziemi Pomor­

skiej.
Dyrekcja Teatru Ziemi Pomorskiej poda'

je do wiadomości, iż z dniem 1 październi­
ka br. przedsprzedaż biletów teatralnych
odbywać się będzie w drogerii ,,Foto-Szady”
przy Rynku Staromiejskim.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Środa 29. 9. godz. 20 Grudziądz: ,,Papa” .

Czwartek 30. 9. godz. 20 Toruń: ,,Głupi
Jakub”.

Piątek 1. 10. godz. 20 Toruń: ,,Papa” .

Z teki policjanta.
Spisano 7 doniesień za przekroczenia

przepisów policyjno-administracyjnych,
5 za wykroczenia drogowe i ukarano 1

oso-bę, mandatem doraźnym za wykro
czenie drogowe.

Włodarz Ziemi Pomorskiej lustruje
powiaty pomorskie.

We wtorek, 22 września br. p. woje­
woda pomorski Wł. Raczkiewicz doko­
nał lustracji powiatów: kartuskiego,
kościerskiego, starogardzkiego i świec­

kiego, badając rozwój akcji osadniczej
w roku 1937 oraz postępy akcji pań­
stwowej pomocy siewnej dla północnych
powiatów województwa pomorskiego,
dotkniętych klęską nieurodzaju.

W szczególności podczas swego objaz­
du zlustrował p. wojewoda szereg osad,
intere-sując się przede w szystkim po­
stępami prac w dziedzinie ich zabudo­
wania.

W wyniku lustracji szeregu osad w

wyżej wymienionych powiatach oraz w

wyniku licznych bezpośrednich rozmów
z osadnikami p. wojewoda stwierdził

prawidłowość w rozprowadzaniu zboża
z państwowej pomocy siewnej dla po­
wiatów poszkodowanych klęską nieuro­

dzaju oraz zadowalające na ogół p-ostę­
py prac przy zabudowaniu osad.

W czasie lustracji towarzyszyli p.

wojewodzi-e staro-stowie odnośnych po­
wiatów wraz z komisarzami ziemski­
mi i referentami osadniczymi, wzglę­
dnie instruktorami rolnymi.

W czasie lustracji powiatu kartu­

skiego zwiedził rów'nież p. wojewoda
ośr-odek sportowy i stanicę harcerską w

Borkowie Kartuskim, oraz e-lektrow-nię
w Rudkach.

Do Torunia pow'rócił włodarz Ziemi

Pomorskiej późnym wieczorem. W po­
dró-ży towarzyszył p. wo-jewodzie sekre
tarz osobisty Alojzy Frankowski.

Nowe ceny mięsa w Toruniu.
Zarząd miejski na podstawie rozpo­

rządzenia wojewody pomors-kiego oraz

po wysłuchaniu opinii komisji do wy­
znaczania cen artykułów powszedniego
użytku ustalił na poniżej wymienione
artykuły następujące ceny:

1 kg karkówki 1,80 zł; 1 kg szynki
świeżej 1,80 zł; 1 kg nogi (grubej) 1,30 zł;
1 kg podgardla 1,50 zł; 1 kg żeberek gru­

bych (boczkowe) 1,70 zł; 1 kg żeberek
cienkich (ogólne) 0,80 zł; 1 kg mięsa wo­

łowego bez 20% dodatku kości 1,60 zł.
Ponadto uzgodniono z przedstawicie­

lami toruńskiego cechu rzeźnicko-wę-
dliniarskiego cenę maksymalną mięsa
wieprzowego, a mianowicie: 1 kg polęd­
wicy 1,90 zł.

Ceny powyższe obowiązują na terenie
miasta Torunia zaraz. Winni żądania
lub pobierania cen wyższych, karani bę
dą aresztem do 6 tygodni lub grzywną
do 3,009 z ł.

Dla zajęcia zdecydowanego stanowiska.
Olbrzymia fala terroru, stosowanego

przez hitleryzm w Niemczech i na te­

renie W. M. Gdańska wo-bec Polaków

wymaga zajęcia przez społeczeństwo w

kraju mocnego i energicznego stanow'i­
ska.

Celem ustalenia wspólnych wytycz­
nych i uzgodnienia planu akcji protesta­

cyjnej społeczeństwa m. Toruni-a zarząd
ko-ła miejscowego Polskiego Związku
Zachodniego zaprasza uprzejmie przed­
stawicieli o-rganizacyj społecznych i za­

wodowych oraz prasy na. zebranie, któ­
re odbędzie się dziś w środę 29 bm. o

godz. 20 w a uli Domu Społecznego.

Miasto filmowe we Włoszech.

Włoskie miasto filmowe, które powstało dzięki inicjatywie Mussoliniego, zostało de­

finitywnie ukończone. W nowych, urządzonych na wzór hollywoodzkich, ateliers wre

praca, która ma odtąd przynosić rozgłos i uznanie włoskiej produkcji filmowej. Na

zdjęciu widzimy fragment miasta filmowego, położonego zaledwie parę kilometrów
za Rzymem.

Nie b^ło tajemniczego
zaginięcia.

W dniu wczorajszym don-osiliśmy o

,,taje-mniczym" zaginięciu niej. Ruth

Bailhard, zam. w Toruniu p-rzy ul. Dę ­

bowa Góra, która wyszła z domu w dniu
24 bm. i nie dała o sobie znaku ży'cia.

Przeprowadzone doch-odzenia ustali­

ły, iż wyżej wymieniona znajduje się w

Chełmży u swego męża, z którym żyła
w seperacji.

Kto chce nabyć dla siebie, dla żony
i dzieci maskę przeciwgazową, mo­

że ją zakupić w ,,Ośrodku Propa­
gandowym LOPP", który mieści

się w Domu Społecznym w Toruniu.

DLA PAMIĘCI.
— Bolą pana zęby?
— Nie, ale obwiązałem twarz, aby nie

zapomnieć, że dziś mam zaprowadzić żonę
do dentysty.

Hocfei-klockf.

laki( sil teki...
Zaroił się w niedzielę w Toruniu stadion

wojskowy. Niezliczone tłumy widzów śpie­
szyły, by oglądać'igrzyska sportowe koleja­
rzy. Młodzi i starzy, kobiety i dzieci, - sło­
wem wszystko, co żyło.

Ścisk przeto panował uczciwy, przysło­
wiowa igła nie zmieściłaby się. A każdy na

swój sposób sobie tłumaczył zwycięstwa i

porażki naszych zawodników.
— Proszę państwa o spokój podczas bie-

i
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gu na 60 metrów! - zapowiedział speaker
na boisku. Ale to wzmogło ciekawość.

Strzał. Wybiegły Książkiewiczówna i Ka-
łużowa. Pierś w pierś zbliżają się do mety.

— Basia! Basia! Julia — Julia! - dopin­
gują zwolennicy.

- Mamusiu... - pyta się jakiś chłopczyk,
czemu te dziewczynki tak uciekają? — Nie

przeszkadzaj! - ofultnęa go mamusia zaję­
ta obserwowaniem przebiegu w alki.

Wpadły na metę. Basia Książkiewiczów­
na przegrała na taśmie o milimetry, ale

przegrała.
- Czemu ona tak głupio biegła! — de­

nerwuje się jakiś starszy łysawy pan. — Kto
to widział, żeby przed samą taśmą tak opu­
ścić ręce. Jeden wysiłek, skok i już ją ma...

Tu wykonał kilka ruchów rękami i rzu­

cił się naprzód, rozpychając widzów.
— Panie, panie! opanuj się pan! a nie —

to idź pan na bieżnię... tam takich potrze­
bują! Sportowiec, widzisz go! - posypały
się docinki.

— A właśnie, że sportowiec^ pan jeszcze
w pieluszkach, panie tego, byłeś, jak ja bie­

gałem! — nie pozostał dłużnym staruszek.
- To widać, — odciął się znów tamten.

Tak, tak panie! - zaczął inny - Książ­
kiewiczówna już się kończy ...widział pan

ja k biegła?...
— Pan się sam kończysz - zaperzył się

jakiś młodzian.
,,Rozpoczynamy skoki wzwyż pań" - za

powiedział speaker i to przerwało dalszą
dyskusję. . ..................

...Wysokość'poprzeczki metr 25 centy­
metrów — objaśnia dalej speaker - startu­

ją panie: Książkiewiczówna, Orzełówna...
— Basia, nie daj się!
— Ża bieg, za bieg!...
— Panie dyrektorze, daj pan złotówkę,

my stawiamy na Basię... jest siedem zło­

tych!...
— Ja tam stawiam na Orzełównę... jeden

przeciwko siedmiu!,..
— A no... zobaczymy.
Orzełówna skoczyła 143 cm i dyrektor

wygrał 7 zł.
— A widzicie - mówi — stawiałem na

nogi i wygrałem, a wy?...
~ Sztafeta 4X100 m - zapowiedział

znów speaker.
— Teraz Toruń pokaże, co potrafi —

ktoś rzuca w przestrzeń.
— No, no, to się zobaczy!...
— Ja w każdym bądź razie stawiam z

kolei na Basię...
Start. Pierwsza zmiana dobrze, druga,

źle, na trzeciej Lewandowska nadrobiła kil­
ka metrów a na finiszu Basia, na którą li­

czyli, — nie zawiodła.
— A pan dyrektor znów wygrał... aha?!
— Ma pan szczęście, panie dyrektorze,

- wtrącił inny również dyrektor.
— Aby żyć, aby żyć... prawda:..
— Ładniebym wyglądał, gdybym za te

parę złotych miał żyć, moi panowie, — po­
w iedział szczęściarz.

Na innych boiskach odbywają się spot­
kania w grach sportowych, których prze­
bieg jest również interesują'cy.

Warszawa — Toruń w koszykówce.
I znów: — Toruń! — tempo! tempo! na

kosz!
Z jednej strony zwolennicy Warszawy

- z drugiej Torunia. Warszawie nie udała

się piłka, któryś z Torunia ,,dyryguje por­
cję zdziwienia". Słychać przeciągłe ooooo.

Na innym siatkówka pań. Lwów - Ra­
dom. Znów inne okrzyki.

— ,,Tajojki, nie dać się!"
Panie sędzio ciągnie... (oczywiście piłkę).
Na szczęście sędzia zauważył, gwizdek.
Wreszcie zawody się skończyły. - Wo-

gólnej punktacji zwyciężyły Katowice przed
Toruniem.

— A to patałachy — denerwuje się ja­
kiś gość, - na własnych śmieciach tak się
dać nabić?!...

— A no, przegraliśmy — powiada inny,
- ale na przyszły rok, to my im pokaże­
my!...

Już trzy dni minęły, a Toruń w dalszym
ciągu znajduje się pod wrażeniem wielkiej
imprezy.

W ogóle zauważyłem, iż w Toruniu co­

raz więcej sportowców, którzy... m ają o

sporcie zielone pojęcie. ,Ale i to coś zna­

czy- K-s .
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Tabela loterii
17-ty dzień ciągnienia 4-ef klasy 39-ej Loterii Państw.

i i il ciągnienie
Główne wygrane

50.000 z ł . : 181744

10.000 z ł . ; 110238 110516
126715

5.000 z ł . : 22206 37991 132102

2.000 z ł . ; 256 37370 40381

47028 54288 56253 56937 70757

101191 109394 128282 127356

138765 192097 192904

1.000 z ł . : 6001 29209 41024

43385 46816 54531 5570668771

73140 76288 78054 7816279319

84584 85323 93765 99519107681

112946 143392 144239 147854

149053 153401 182756 186129
189031

Wygrane po 209 zł.
241692135056018565794150

1268 577 657 80 762 877 912 2015
345533659470315578691496
955 3125 79 302 51 430 543 751 66
932 4086 216 413 519 66 736 833 88
970522228623665236328084999
990 6374 886 7223 406 74 536 62 770
815828593580185586394636774
9065 38 118 537 57 716 809

10103 60 319 634 735 846 921 45
11654 803 12011 93 160 432 662 843
13163 343 486 524 98 759 868 993
14066 100 214 327 568 660 715 41 97
15126 29 80 318 39 694 816 36 906
16084 203 70 328 37 404 869 979
17177 211 357 76 401 622 24 48 821
49 180S2 236 39 629 776 904 35 19190
286305904486798534626713

20071 297 301 90 508 846 717 87
801 912 21034 29 52 90 97 203 394
454 507 776 863 22121 411 590 683
766 930 33 23104 62 68 323 45 597
240061921330136495769505621
36 777 892 927 25016 128 46 337 451
687355663792926108289532879
551 81 931 27001 59 295 543 607 730
946 81 28095 351 730 92 29019 65 138
416035549067785592553

30059 130 70 315 416 568 607 27
76 780 861 31060 281 91 413 22 26
51 504 704 894 32274 374 405 8 28
36 514 40 43 45 33147 276 311 530
33 34159 60 247 378 449 699 864 93
907 35119 37 266 611 58 738 825 81
924 36000 75 165 240 349 50 554 671
91 724 850 37129 86 224 507 32 71
626 715

38059 96 113 613 720 928 39027
16 270 350 72 517 791 99 40091 93
23037425144965978772838
4559410122423316067376
499 541 85 628 834 927 42392 468 i
632 52 824 910 18 89 43220 453'

6556872798843449137844003;
11977223403517366890286
45055 152 290 305 28 94 937 46008
20 185 292 352 64 595 47237 358
443 48091 445 649 769 811 73 910
49105 43 692 861 85 50055 199 376
673 84 704 35 935 54087 255 307
65 96 651 882 930 52147 55 317
22 463 689 63047 246 316 65 558
832 961 54045 141 305 413 64 528
671 760 809 55065 101 12 293 302
620 91 755 75 843 56022 36 218
398 425 505 2 592 32 647 57 57537
46 607 803 58364 80 493 501 755
808 22 84 930 59169 71 310 31 718
36 66 952 60015 157 337 406 529
62 602 33 760 944 57 61057 115 41
2818738242478516656153665

90 939 62059 71 139 44 207 634 770
809 63245 90 432 583 719 26 861
76 909 64063 69 155 290 308 55

462 573 98 963 819 65236 63 517
750 79 862 93 66108 11 64 213 593
845 67035 168 322 24 477 513 16
7Ś6 68042 65 194 747 888 933 60
69175 99 214 438 807 75 916 29
587031019386867768093
71024 42 227 81 379 405 785 96
72150 33 557 82 700 63 93 73240
51 371 81 464 773 898 74016 161
75 20 2685 718 911 75156 372 482
568 915 44.

76034 180 331 520 98 764 842
739298177046774556784606
9 62 930 78069 376 468 79454 841
15 80196 407 505 21 752 940 64
81109914445697092791253
70 82051 107 81 216 446 559 83342
67 434 7 662 762 879 960 84068 328
86 498 642 766 806 61 85080 264
312 418 555 916 95 86046 84 191
4 202 311 56 853 64 982 87117 536
640 88036 47 74 144 339 448 520
524807799489165344426562601
62 716 860 90023 60 84 112 203 42 407
95 500 33 655 707 847 9 906 91089 126
51529437044899519645 57975
92048 85 135 94 371 403 12 59 506 633
56 797 946 93023 357 719 28 66 813
94250 55 306 496 526 614 946 55
95006 28 106 84 247 341 791 96049 124
70829421484946279669710949
77 94 337 57 73 5485 47 998 98140
20825S404542955245674990
99020 116 258 81 498 732 852

100107 151 39 202 34 627 54 60
4295127277673846545887
101040 601 709 880 102118 28 244
80304974195787366277858919
103197 317 421 74 529 6ł9 20 558
104256 80 526 667 105023 395 486
511 616 85 820 75 106124 271 344
444 85 500 10 612 8o7 988 107183 280
83 432 583 686 87 850 930 108353
519 853 109027 133 233 421 684 929
110172 76 347 402 510 35 788 912
111119 34 213 474 818 52 83 97 911
112129 55 63 201 328 605 27 53 817
68 958 113057 136 61 200 88 466 503
832709203491

114008 207 33 99 344 61 403 730
79 847 94 929 34 115044 94 299 459
525 54 77 706 843 906 42 49 116U7
25130011S85889747383494
919 36 117020 60 202 66 302 22 36
76 406 82 660 71 95578 118142 316
49 757 823 948 76 119072 213 21 74
83 323 598 653 967 120229 725 83
883 121148 96 303 42 45 465 552 700
73 832 73 122037 90 164 231 318 23
415 46 49 636 745 874 906 38 123101
261319467593715866779336374
98 124144 217 430 7 634 741 94 823
77 125038 227 42 50 394 435 826
126076 483 84 657 787 822 38 63 89
99 963 78 127000 112 245 676 87 817
128049 340 81 862 931 77 129094 100
2922975340524247564773948
830 986 130001 63 150 58 232 522
50 717 46 83 131036 322 94 423 567
624 38 69 722 878 921 132048 224
355 435 595 630 783 822 944 133014
219245960454905488675978
948 134004 330 405 64 734 94 825
51 958 65 88 135136 88 273 85 581
624 816 22 527 136224 74 606 50
67 754 137070 101 91 206 459 646
85 789 97 949 138100 49 314 568 603
74 769 850 75 139062 150 532 628 62
711 60 969 140085 167 411 44 526
633 775 866 947 141023 56 224 302
605 142024 47 90 178 236 69 76 695
724 89 143050 253 583 98 742 931
144065 96 183 619 68 81 702 877 960
145174 220 343 612 20 146174 90 223
359 516 927 147046 492 660 93 776

809 77 148037 55 217 329 93 405 37
526 41 787 149042 396 409 740 150062
519 999 151003 615 905 49 51

152029 135 204 423 514 72 674 713
98 858 153107 86 391 416 73 519 34
646 154147 64 97 307 13 544 721 989
155071 130 216 587 612 87 Soi 156079
198 461 510 48 95 749 907 157165 92
528 39 80 689 727 809 954 158000 340
883 437 87 565 673 787 8 159119 61 306
36 435 519 39 721 87 975 160005 25
182 253 499 576 616 69 855 84 902
161049 178 526 42 633 701 52 86 959
162598 832 62 193092 260 442 519 649
90 826 965 164144 238 423 41 626 808
165009 38 85 137 58 291 349 613 700
812 i 966 166096 235 91 309 593 700
927 167036 240 389 474 620 76 758
855 911 23 59 168015 277 442 740 817
930 55 91 169244 3U 448 514 651 93
871 993 170091 106 54 69 365 422 59
506 754 171279 312 426 670 700 3 837
172073 385 551 608 758 999 173014 332
470 1 738 853 901 31 74 174460 589
735 854 999 175039 150 238 609 41 91
946 176072 4 312 474 599 625 728
177044 124 349 536 93 665 710 79 951
178071 102 342 53 510 25 88 797 508
908 97 179561 623 846 74 922 7 32
180331 42 408 545 833 181268 75 323
405 540 680 722 860 911 45 182000 102
5127843083543638405384 901
183088 349 483 605 89 750 974 184122
412 542 612 854 185044 50 191 408 65
558 94 630 711 856 9 186024365 567
660 860 8892 9,31 84 187351 487 644
728 61 850 946 188029 43 56231 419
688 702 80 802 74 981 189034 79113
27 338 729 987 190074 129 41 66 521
52 730 94 975 19112,3 62 427 721 870
998 192279 462 94 562 7 692 915 97
193041 94 271 500 646 771 2 928 194083
90 305 588 748 843 58 946

Ili ciągnienie

Wygrane po 2i0 zł.

172 378 568 744 13009 30 45 969
2720 3054 122 317 625 795 4149 224 386

428 708 815 923 64 5010 687 747 64
880 6265 400 33 620 842 7090 280 91
342 697 8742 834 9091 111 383 611 860
10041 96 639 961 11566 855 961 12050
227 782 944 78 13116 412 867 U23? 53
341 485 855 15340 425 526 59 675 813
82 16200 342 858 17005 35 256 325 963
18534 603 991 19007 91 225 455 035

20221 35 821 21144 83 313 98 695
22101 542 68 984 23033 340 725 811 87
24192 248 25119 230 419 546 53 817
23 33 973 26394 811 927 27144 52 204
506 951 28560 29032 306 424 783 30
177 309 504 31051 355 93 776 873
32372 487 585 33200 310 55 836 34113
604 35 886 99 35030 343 688 748 36461
960 37888 38039 690 719 3*422 579 955

40267 380 628 68 818 41421 42201
623 800 43098 188 233 657 756 833 930
44665 836 45060 92 571 93 736 57
46228 805 989 47227 418 512 757 861
48393 49302 39 745 50089 398 581 818
87 51364 700 60 956 52090 164 280
53645 54505 785 82l 55110 675 56129
97 283 439 655 873 57100 49 221 80
58674 941 59234 622 87 706 8

60104 363 40 536 721 922 81 61020
J04 275 910 62219 33 363 437 63018
273 570 732 841 69 64665 87 65030 64
585 635 846 66512 770 67428 62 658
68311 432 43 863 987 69132 70545 75
773 845 97 71244 78 315 465 898 72277
383 515 968 73052 104 333 453 646 735
822 74095 322 5q2 600 75133 221 445
854 961 83 76760 77004 290 430 614 29
78107 12 36 419 76 805 79000 348 775

80084 603 81126 525 89 82055 165 88
909 79 83253 63 92 408 74 543 672 783
87 84111 601 85403 62 81 680 724 871
86308 619 32 866 76 88022 369 431
89226 570 727 877 90554 835 91597 709
92284 382 424 888 93388 498 592 921
94276 817 949 95203 27 317 26 29 753
838 9601S 142 722 817 97430 605 69 94

99 765 863 98160 243 84 694 99289 333
614 809

100154 229 369 676 921 101375 102255
521379965963731901048813980
554 632 105015 79 670 787 106167 74
484 669 718 99 883 107060 545642 77
79 968 95 108560 743 907 51 109043 436
573 650 743 110016 352 872 933 l l 1450
509 724 38 43 112004 441 888 113058
113 272 114335 443 755 89 863115075
469 640 53 89 741 116365 488 601 926
117026 265 368 85 581 805 931 U 8I 64
412 79 99 814 119121 521 821 61 71

120346 59 898 121206 405 56 720 87
876 122008 283 468 546 123147 202
375 690 757 124053 215 398 440 85 792
125195 301 403 40 99 797 976 126562
127378 463 860 128000 40 192 777 78
129065 545 845 900 25 90 130225 342
90 829 131306 462 516 132108 217 874
133367 79 669 134687 135080 219 332
587 136105 137989 138134 404 550 87
651 991 139184 330

140138 606 27 141234 841 142367 531
718 22 872 93 143419 511 74 645 924
144012 318 452 864 145063 572 671 712

915 146145 285 631 93 147038 51 314
775 838 148180 72 90 811 149307 150066
82 116 62 294 525 26 151272 85 642
708 4U 77 152526 153558 80 953 154193
200 370 635 155341 156108 53 445 95
832 157214 836 934 158088 215 520
768 838 73 159198 356 919 160291 471
161155 574 835 162634 748 163147 204
316 927 164058 18 84 544 654 848

165392 431 54ó 800 166025 409 850
52 167100 33 296 422 641*898 168449
665 776 169297 309 475 549 899 17.0175
642 171503 172004 253 377 644 173244
84 6U 725 174104 247 627 806 175053
239 505 899 176220 347 177005 25 302
417 178084 249 373 943 52 179399 40
468 830

180072 215 839 98 927 181202 538 796
182945 183604 56 185038 206 914
186068 123 528 937 187129 53 396
188398 940 189000 555 723 190072 281
365 99 506 970 191080 132 205 58 347
480 615 758 192108 54 318 553 193398
506 663 7 l 194210 54 693 777

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20-000 zł.
padła na numer isl79i

75.000 zł. na nr.: 19168
30-000 zł. na nr.: 131253
5.000 zł. na nr. 146426
2-000 zł. na nr. nr.: 6042 35830 57144

62933 64810 74708 U 3298 117356
122577 z33206 135854 139827 162066

1000 zł. na nr. nr.: 4027 27026 34166
37708 51569 56838 58752 61174 64423
66821 72872 72873 79831 81202 87584
112095 115/88117515 121292 126305
129623 141639146756 147735 149495
157865 165148165402 /78050 182399
182553 189657

Wygrane po 200 zł.

31 67 136 343 1235 1389 1769 73
2291 2546 2769 3071 3324 82 3998 4076
4410 4622 4906 95 5173 5454 5520 5968
7002 17 60 7554 7917 8045 8180 9166
9322 9749 9897 9948 10022 282 397 556
11031 287 364 97 402 528 820 915 88
12339 443 619 709 91 3 874 974 13177
83 443 65 625 79 888 14243 441 686
816 15219 83 434 752 903 16465 538
727 863 17473 4 18025 122 9 217 738
864 19047 136 235 71

20602 21219 88 502 9 759 811 45 902
22253 653 826 81 939 49 23058 96 132
423 24557 747 25350 73 578 755 941
26181 284 545 995 27712 975 28246 67
3107060429131624l621345U84

30009 331 599 613 792 972 31085
207 40787 720 879 82 949 95 32242
541 754 33919 34274 519 789 35820
73 36014 529 79 86 772 912 37141 51
855 911 61 38371 611 793 39030 31','

349 40001 121 289 543 62 647 921 53
41488 551 642 849 422oO 44 43461
95 44544 682 835 904 45008 127 291
452 893 46350 926 70 47002 114 309
21 471 643 994 48051 167 279 64 546
654 49024 246 365 408 578 649 711
873 78

50208 562 642 798 862 918 96 51008
466 599 967 52348 574 87 6U 843
945 53110 275 90 686 719 808 54035
66 252 499 670 55396 455 637 997
56169 675 967 57O03 5 49 336 58028
298 738 59032 335

60182 237 786 902 31 61019 235
645 820 960 62274 342 91 744 914
19 37 90 63164 465 655 870 64168 73
223 69 65040 68 345 483 715 99 838
66254 93 394 99 67003 54 91 209 396
68125 65 336 918 69792 810 29 919

70279 320 71463 808 70 998 72114
393 420 73591 93 616 933 74060 113
309 42 89 99 48O 642 82 850 75120
328 497 76212 48 308 413 500 617
77036 396 713 825 39 60 78799 79055
282 698 801 938

80178 302 840 81216 45 303 20 411
521 606 943 82149 201 360 485 557
83297 569 822 964 84071 297 908
85449 883 86137 250 854 75 977 8-/495
655799578816163687724749
391 646 874 928 59 89491 535 721
56 882 921

90092 134 253 402 806 91096 209
317 45 82 959 92032 105 88 96 659
93098 179 481 538 601 69 96 701
94021 33 336 770 893 95003 39 204
731 814 96034 63 409 17 79 581 852
97036 308 441 593 98156 620 59 815
929 73 99366 84 515 91 943

100022 87 110 35 44 704 101398
565 994 102776 103047 444 503 30
104149 563 105040 117 219 313 527
677 800 31 106236 371 436 576 77
107023 76 240 666 747 904 108066
170 604 850 981 109286 818 68

110564 730 111382 431 748 54 112020
44 359 434 667 904 113183 473 571
883 997 114383 86 734 822 115320
470 883 988 47 116216 69 349 484

885 117274 382 419 635 821 118013
153 311 529 718 829 119172 282 557
780 120024 138 560 84 121199 234
570 785 122141 48 320 91 552 658 66
123211 651 793 936 124170 214 49
617 913 125025 292 567 858 126146
619 857 925 167203 324 28 941 48
128259 479 711 129039 53 84 435 46
573

130250 803 131588 887 132130 878
133020 271 300 513 42 92 677 704 97
914 134070 80 254 675 135316 601 25
136047 267 301 6 612 734 931 26
137157 63 323 24 922 138152 139019
257 308 406 501 921 76

140145 335 872 141072 286 521 693
721 43 996 142188 200 408 87 90 511
927 143051 479 555 695 99 144091
112 15 248381 465 589 145059 657
904 19 146168 375 857 147034 44 176
265 425 725 830 148043 396 462 962
149025 139 343 89 496 743

150053 167 402 758 872 86 131210
473 66 577 630 913 152258 75 400 70
73 503 767 842 153019 400 547 154102
18 384 547696 155509 156059 326
414 81 645791 157015 32 327 574
81 620 994 158416 621 159929

160181 391 724 161687 162116 504
799 163195 385 808 164241 5/8 165090
372 462 566 166203 345 94 472 564 777
167042 331 94 836 168617 32 833
169026 98 170363 428 68 97 517 171057
157 319 421 84 172118 368 494 524 744
885 173920 174057 76 192 8 307 503
175300 42 750 861 903 176207 70 413
789 177212 3I8 22 40 853 178043 9l
667 179372 557 837 82

180618 729 96 8 809 181315 39
182326 9 791 957 183153 97 210 320
184521 185281 341 684 812 995 186102
333 41 187747 900 188312 682 980
189150 236 457 694 825 190105 464 813
34 191010 484 812 55 192016 186 361
CS 455 547 95 677 193510 49 194534

Zawsze i wszędziepamiętaj, ie szczęściesprzyja hotekturze

MAWIAŁA
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 3. (17840) GDYNIA, ul. 10 Lutego 5.

2eópedu.

NOWY REKORD ŚWIATA W CHODZIE.
Oslo. Norweski specjalista w chodzie

Edgar Brujn ustanowi! nowy rekord świa­
ta na dystansie 10 km, uzyskując wynik
43:25,2 min.

ROZGARDIASZ ZNIŻKOWY.
W myśl nowych rozporządzeń (cytowa­

nych przez nas w ub. Tygodniku Sporto­
wym) Okręgowe urzędy WF nie zajmują
się z dniem 1 października br. wydawa­
niem zniżek na przejazdy kolejowe dla

sportowców i drużyn udających się na za­

wody. Zniżki mają obecnie wystawiać okrę­
gowe zw iązki sportowe. Tymczasem — cho­
ciaż zbliża się seria zawodów w niedzielę
3 bm. — okręgowe zw iązki nie mają ani
blankietów zniżkowych, ani też nie są po­
informowane o w ykonaniu zarządzenia. W

wyniku tego rozgardiaszu, kluby będą mu­

siały prawdopodobnie ponosić pełne koszta

przejazdów drużyn na zawody. Jeszcze je­
den przykład rozbieżności teorii i praktyki.

(jk-)

NOWY REKORD ŚWIATA.

Londyn. Na międzynarodowych zawo­

dach pływackich w Londynie znana pły­
waczka duńska Ranghilda Hveger ustano­
wiła nowy rekord świata na 150 jardów
stylem grzbietowym w czasie 1:49,8 sek.

ODZNACZENIE KIEROWNIKÓW WĘ­
GIERSKIEJ LEKKOATLETYKI.

Budapeszt, 27. 9. Z okazji 40-letniego ju ­

bileuszu węgierskiego związku lekkoatle­

tycznego poseł R. P . w Budapeszcie Orłow­
ski w obecności kapitanów Misińskiego i
Theuera udekorował złotym krzyżem za­

sługi prezesa tego związku Szilarda Stan-
kovisca i prof. budapeszteńskiej wyższej
szkoły wf. Ottona Misangyi w uznaniu za­

sług, jakie położyli nad zbliżeniem polsko­
w ęgierskim w dziedzinie sportu.

ŁOTYSZE PRZYJADĄ NA MECZ
POLSKA - ŁOTWA.

Ryga (PAT.) Łotewskie koła sportowe
przejaw iają tak znaczne zainteresowanie
dla meczu piłkarskiego Polska — Łotwa,
który rozegrany zostanie w Katowicach w

dniu 10 października, że na imprezę tę
,,Centrans" organizuje specjalną wycieczkę
do Polski.

Już rozpocząłem sprzedał losów do klasy l-szej następnej loterii. Cena ćwiartki 1 0 ,
- zł.

I/Anetanłu D eanntr Kolektura Specjalny składwyrobówtytoniowych
iLU n a lG lily K A G lillf Bydgoszcz, Gdańska 25. Telefon 32-33. U8624

GIMNASTYCY BUKHA W GDYNL

Gdynia. We wtorek na miejskim stadio­
nie w Gdyni odbył się pokaz gimnastyczny
zespołów Nilsa Bukha.

Pokaz zgromadził liczne rzesze widzów,
gorąco oklaskujących ciekawe popisy.

Tegoż dnia wieczorem Duńczycy na m/s
,,Piłsudski" odpłynęli do Kopenhagi.

SKŁAD REPREZENTACJI JUGOSŁAWII

NA MECZ Z POLSKĄ.

Białogród. Jugosłowiański Związek Pił­
ki Nożnej ustalił już definitywnie następu­
jący skład swojej reprezentacii na mecz z

Polską w Warszawie w dniu 10 październi­
ka: Glazar, Higl - Matosicz, Lehner —

Stewowicz — Kokotowicz, Medaricz - Mo­
sza — Valjarewicz — Wujadinowicz —

Pieszo. Rezerwa Zagorac i Matoszewicz.

SKŁAD ŁOTWY NA MECZ Z POLSKĄ.
Skład reprezentacji łotewskiej na mecz

z Polską w dniu 10 października przedsta­
wia się następująco: Bebris, Lauks, Slavi-

sens, Magers, Petersons, Lidmanis, Rei-

sters, Westermanis, Kaneps, Rositis, Bar-
dusko. Rezerwa - Lastins, Simanis, Va-

nags, Verners.

Przed meczem z Polską — Łotvsze roze-

i grają eleminacyjny mecz o mistrzostwo
I świata z Austrią w Wiedniu.

Wczorajsze wydanie ,,Dziennika Bydgo­
skiego" uległo na wniosek prokuratury Są­
du Okręgowego w Bydgoszczy konfiskacie
za pewną wiadomość na stronie 4-tej. No­

tatkę skonfiskowano w całości wraz z tytu­
łem. Sąd Grodzki zatwierdził konfiskatę.

Stali prenumeratorzy, którzy nie otrzy­
m ali drugiego wydania (po konfiskacie), ze­

chcą się upomnieć u swojej poczty lub w

agenturze.

— Ostrzeżenie. Ostrzegam każdego przed
rozpowszechnianiem fałszywych pogłosek,
że żyję nad stan. Jeżeli wyglądam wytwor­
nie przy małych wydatkach, to jedynie dla­

tego, że używam stale wydajnej pasty
Erda.1. Każdy, kto nosi obuwie o cudownym
połysku, osiągniętym dzięki paście Erdal,
w ygląda wytwornie i oszczędza pieniądze,
gdyż Erdal konserwuje skórę i czyni obu­
wie trwalszym. Tajemnica: Użyć jak naj­
mniej pasty Erdal, ale polerować miękkim
suknem aż do lśniącego połysku. (19197

— Przedwczesna starość objawia się cier­

pieniami złej przemiany materii: zwapnie­
niem tętnic, reumatyzmem, artretyzmem,
niedomagani-ami wątroby, zanieczyszcze­
niem krwi, kamicą itp. Stosuje się w tych
wypadkach Ziota D-ra Breyera Nr 2. Żądaj­
cie wszędzie. Polherba, Kraków-Podgórze.
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Z Gciifni i Wybrzeża.
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Gdynia, dnia 29 września 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Michała Archanioła.
Jutro: Hieronima w'. D. K .

Wschód słońca o godzinie 5.57.
Zachód słońca o godzinie 17.44,

Stan pogody.
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym.

Polska leżąca na skraju rozległego ob­
szaru wyżowego miała jeszcze wczoraj w

godzinach popołudniowych pogodę słonecz­

ną i ciepłą przy umiarkowanych wiatrach
z kierunków południowych. Temperatura o

godz. 14-ej wynosiła: 12 stopni na Kaspro­
wym Wierchu, 15 na Hali Gąsienicowej, 17
w Wilnie i Tarnopolu, 18 w Łucku, 19 we

Lwowie, Zakopanem i Gdyni, 20 w Suwał­
kach i Kaliszu, 21 w Warszawie i Rado­
miu, 22 w Poznaniu i Krakowie, 23 w Byd­
goszczy i 25 w Cieszynie.

W dzielnicach wschodnich jeszcze dość

pogodnie. W pozostałych po przejściowym
wzroście zachmurzenia i przelotnych desz­
czach, począwszy od zachodu kraju, pogo­
da o zachmurzeniu zmiennym. Temperatu­
ra w ciągu dnia około 18 stopni.

...... 1 Sta

dzisiejsz

Sta

wczorajsz

Termometr wskazywał dziś rano

zz:
iiiiiii

6-0+5 101520253035

POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08. Pogotowie R a­

tunkowe, iekarz dyżurny te* 12-40. Gł. Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­

tryczne te* 29-67.

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne gcdz od 8—20. Dyżur w nocy, od

godz. 20—8 rano oraz w niedziele i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące ap­
te ki:

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­
łowie Morskim.

AUTODOROŻKI.
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41; ul. Portowa te* 25-62; Dworzec

kolejowy te* 15-40; Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu, te* 21-93.

Oddział

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go" mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata), tel. 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Znana bohaterka filmu ,(Atak
o świcie” Kay Francis jako ,,Napiętnowana”
oraz bogaty nadprogram.

LIDO. Wielkie trio filmowe: Jean Craw-

ford, William Powell, Robert Montgomery
w kapitalnej komedii p. t. nKoniec pani
Cheyney”. Bogaty nadprogram.

M ORSKIE OKO. Wielki film detektywny
,,Zamek tajemnic”. 8 godzin niezwykłych
przygód słynnego detektywa. Nadprogram:
tygodnik.

POLONIA. Przodujący film polski pro­
dukcji 1937/38 p. t. ,,Znachor”. W rolach gł.
Junosza-Stępowski, Barszczewska, Zachare­

wicz,. Ćwiklińska i inni. Nadprogram: ko-
lorówka i tygodnik.

MIRAŻ Orłowo: ,,Burzliwa Młodzież” w

roli gł. Wałlace Becry i Lionel Barrymore.
Nadprogram tygodnik.

Zaraza węgorzy.
Ostatnio na wybrzeżu puckim zauwa­

żono większą ilość świeżych, węgorzy,

wyrzuconych na brzeg przez fale. Bę ­

dzie to, zdaje się, ta sama zaraza, która

już w r. 1932, powodując śnięcie ryb,
w yrządziła duże szkody w zatoce- puc­

kiej.

Pan jesteś skończony idiota,
a ja jestem legionistą i kolegą p. kom isarza rządu Sokoła!

Hasło walki z nadużyciami obiega kraj
od końca do końca. Z łamów pism nie scho­

dzą sprawozdania z procesów o nadużycia.
Podstawą tych procesów są jednak po w ięk­
szej części nadużycia natury materialnej.
Ile jednak nadużyć popełniają nieodpowie­
dzialne jednostki na gruncie moralnym, te­

go nie notują ani kroniki sądowe, ani poli­
cyjne. A nadużycia te są niemniej groźne,
niemniej szkodliwe dla ogółu.

Znane jest, że dziś pretensje do tytułu
,,zasłużonego obywatela” m a więcej osób.,
niż było w ogóle okazji do zasług. Każdy z

takich ,,zapoznanych”, ,.niezrozumianych"
,,zasłużonych” ma pretensję, aby w pierw­
szej linii państwo, a następnie całe społe­
czeństwo ułatwiało im egzystencje i korzy­
ło się przed ich po większej części wyima­
ginowanymi czynami. Przykładów nie trze­
ba daleko szukać.

W jednym z państwowych urzędów w

Gdyni pracuje niejaki p. J . Z —k, który pe­
wnego dnia wzywa lekarza pogotowia ra­

tunkowego pod pretekstem nagłej i niebez­

piecznej choroby. Lekarz przybywa na miej­
sce i stwierdza, że pacjenta już zna, gdyż
był u niego parokrotnie i w zasadzie nabrać
musiał przekonania, że ma do czynienia z

histerykiem i prawdopodobnie narkom a­

nem. Tym razem pacjent ów rzuca się na

łóżku i wydaje nieludzkie jęki, narzekając
na straszliwe bóle w okolicy żołądka. Wszel­
kie gruntowne badanie uniemożliwia pa­
cjent rzucaniem się i odtrącaniem lekarza.
Po paru minutach lekarz stwierdza, iż cała

choroba, to raczej histeria, gdyż nie może

wywołać w żadnym punkcie brzucha obiek­

tywnych objawów bólu. Chcąc jednak być
jak najbardziej gruntownym, lekarz prosi
pacjenta o chwilę spokoju, na co pacjent
oświadczył: ,,Panie doktorze, czemu pan
jest taki nieinteligentny? Niech mnie pan
trochę inteligentniej bada, bo jestem legio­
nistą i kolegą p. komisarza Sokoła!” Lekarz,
po bezskutecznych próbach uspokojenia pa­
cjenta i takiej replice mruknął do siebie

,,dureń”. Pacjent dosłyszał jednak to ciche

mruknięcie i na chwilę się uspokoił, pozwa­
lając się dalej badać. Po chwili jednak ode­

pchnął lekarza, usiadł na łóżku i podniesio­
nym głosem zawołał - ,,pań sam jesteś du­
reń, pan jesteś skończony idiota, a ja je­
stem legionistą, ja jestem kolegą komisarza
Sokoła i ja pana k... nauczę, ja od takiego
łobuza jak pan nie przyjmę żadnej pomocy
itd.” Grad wymyślań spadł na głowę leka­
rza, najsilniej była jednak akcentowana

groźba udania się na skargę do ,,kolegi ko­
misarza rządu Sokoła”.

Być może, że p. Z -k pragnął po prostu
zastrzyku morfiny i był oburzony, że le­
karz ,,widząc bóle”, nie dobył strzykawki i
dał zastrzyku. Stąd wymówka o ,,braku in­

teligencji”. Mój Boże, i lekarz też jest czło­
wiekiem, i kto wie, gdyby pacjent szcze­

rze nie przyznał się do gorączki za morfi­

ną, która go trawiła, może by lekarz z lito­
ści dał mu zastrzyk. Ale w całej sprawie
była jedna rzecz znamienna. P rzy podnie­
ceniu, przy gwałtownym szukaniu wyjścia
z sytuacji pacjent znalazł jedyny i według
niego jedynie skuteczny argument — po

wołanie się na przynależność (na razie nie-

siwierdzoną) do legionów.
To byl maly, drobny przykład. Przejdź­

my się jednak po większych instytucjach
na terenie Gdyni i portu gdyńskiego. Dy­
rektorzy tych instytucyj mają co dzień wi­

zyty panów z wybitnymi poleceniami, pa­
nów z wojskowymi tytułami, ba, nawet pa­
nów w jakichś mundurach, którzy chcą
tylko jednego — pieniędzy! Tu albumy
pamiątkowe, tu jakiś miesięcznik organiza­
cji politycznej, tu portret jakiejś wysokiej
osobistości, tu jakaś nalepka, cały koro­
wód osób i próśb, z których V* poparte są
,,zasługami”, poleceniami, a nawet często
groźbami, że ,.iak pan minister X się do­
wie, że firma WPanów nie poparła naszej
imprezy, to będzie pan miał przykre kon­

sekwencje!” Z podobnymi groźbami i po­
dejściami Gdynia już się otrzaskała. Już
coraz mniej ,,zasłużonych” urządza ,,kwe­
stę” podobnego rodzaju. Co jest tu smutne
— po pierwsze w znacznej ilości wypadków
instytucja korzystająca z usług ,,akwizy­
torów z poleceniami” połowę, a nawet i

więcej oddaje za akwizycję, a poza tym nie

interesuje się wcale metodą akwizycji. Po

drugie, m niejsza o stronę materialną, bywa
często, że do firmy zagranicznej, albo po­
siadającej dyrektora obcokrajowca zgłasza
się taki akwizytor i wyrabia w nim bardzo

ujemną opinię o naszych stosunkach.

Akwizycja nie jest i nie może być są
downie ściganą. Metody natomiast nowo

ływania, się na ,,wysokie osobistości", na

polecenia i koligacje, te metody muszą być
tępione i to energicznie.

Powracając do naszego przykładu, spra­
wą p. Z -k podobno zainteresował się już
prokurator. O ile tak jest w rzeczywistości
i ,,kolega p. Sokoła” będzie m usiał ponieść
konsekwencje ,,chwalenia się swym kole­
żeństwem", opinia publiczna winna się o

tym dowiedzieć, by było to memento dla

wszystkich ,,pseudo-zasłużonych!”

O--------

leszcze o opłatach adiacenckich.
Odbyło się dalsze zebranie komisji ra­

dzieckiej na prawach rady miejskiej w

sprawie rozłożenia na raty kosztów za

pierwsze urządzenie ulic. Komisja roz­

patrzyła dalszych 90 wniosków, idąc w

miarę możności na rękę adiacentom. W
dzielnicach o luźnej zabudowie jak np.
na Witominie raty ustalono bardzo ni­

skie, bo dochodzące do 5 zł miesięcznie.
W dwu wypadkach obniżono wymiar o

50%o, a pozostałą resztę rozłożono na 15

lat. Komisja prac swych jeszcze nie za­

kończyła.
11mm----

— Lekcje m uzyki udziela Wł. Muszyń­
ski, dypl. profesor mu zyki, nau czyciel gim.
gdyńskich. Początek nauki 1 października,
opłata mies. 15 zł. Informacje ,,Stadion”.
10 Lutego 32, tel. 2645 i pow. szkoła pry­
watna w Orłowie. (18966

Komisarz rządu korzysta
z prawa wysiedlania.

Komisarz rządu m. Gdyni korzystając
z przysługujących mu uprawnień wy­
siedlił z terenu m. Gdyni następujące
osoby: Jana Stolarczyka, Anastazję Ja­

błońską (bez prawa powrotu do Gdyni),
Leona Kulę, Włodzimierę Bernyk, Marię
Staniszewską, Jadwigę Mackiewiczównę
i Stanisławę Jabłońską na przeciąg 3

lat. Mężczyźni byli zawodowymi zło­

dziejami, a kobiety uprawiały nierząd.

NAJLEPSZY OCET DO ZAPRAW
15640

Minister komunikacji
na inspekcji.

Jak już donosiliśmy, do Gdyni przy­

był na inspekcję minister komunikacji
pułk. Ulrych. Minister odbył inspekcję
terenów w Jastarni, na których ,,Ro­
dzina Kolejowa” ma zamiar w najbliż­
szym czasie budować dla swych człon­
ków ko-lonie letnie dla dzieci. Po in­

spekcji w Jastarni p. min. Ulrych w to­

warzystwie dyr. inż. Dobrzyckiego zwie­
dził Redę, a następnie Rumię-Zagórze,
Janowo, Chylonię, gdzie ma powstać
kolonia kolejowa, budowana przez TBO
i MK. Po powrocie do Gdyni p. minister

zainteresował się pracami budowy mie­
szkań kolejarzy przy ul. Morskiej. W

porcie gdyńskim przeprowadził p. mi­
nister inspekcję urządzeń kolejowych-
portowych. Po inspekcji portu o. pułk.
min. Ulrych udał się raze-m z Komisa­

rzem Generalnym R. P . Chodackim do

Gdańska, skąd odjechał do Warszawy.
— Nowy gmach szkoły powszechnej. Na

ul. Kartuskiej w Chylonii zakończona zo­

stała budowa 7-klasowej szkoły powszech­
nej. Piękny jednopiętrowy budynek posia­
da w kondygnacji wysokiego parteru i I-go
piętra 9 sal wykładowych, widnych i prze­
stronnych, 2 sale rekreacyjne, pokoje: na­

uczycielski i lekarski itp. W niższym piętrze
mieszczą się kuchnie, jadalnie, warszta­

ty, natryskowe, ustępy, kotownia oraz

mieszkanie dla palacza. Nowy gmach przed­
stawia się niezwykle okazale, a wygodne,
urządzenia stawiają szkołę tę w rzędzie naj­
lepszych w Gdyni.

Dlaczego M. T . K . kupuje benzynę w So­

potach? W związku z interpelacją jednego
z radnych na ostatnim posiedzeniu rady
miejskiej w sprawie zaopatrywania się au­

tobusów MTK w benzynę na terenie Sopot
dowiadujemy się, że w związku z umową
koncesyjną autobusy MTK muszą zaopa­
trywać się w pewną ilość benzyny na tere­

nie w. m . Gdańska. Ilość tej benzyny odpo­
wiada mniej więcej potrzebnemu zużyciu
paliwa na odcinku od granicy do końcowe­

go przystanku linii sopockiej.

Z chtMJifS,

Nieco o prawie do odpoczynku.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że

zmęczony całodzienną pracą obywatel ma

prawo do odpoczynku. Tej elementarnej za­

sady swobody obywatelskiej nikt nie może

poddać w wątpliwość; przeciwnie jest obo­
w iązkiem każdego ułatwiać bliźniemu życie
i nie zakłócać mu jego spokoju. A jednak
życie często staje w rażącej sprzeczności z

podstawowymi, lecz tylko teoretycznymi za­

sadami. Przy układaniu planów Wielkiej
Gdyni popełniono jedno niedociągnięcie i
to przy projektowaniu ulic. Gdyby wszyst­
kie ulice W. Gdyni były tak zaprojektowa­
ne jak aleja M. Piłsudskiego, o ileż łatwiej­
sze byłoby życie szarego człowieka?! Bieg­
nący środkiem ulicy pas zieleni zaopatrzony
w dość wysokie krzew y odegrałby bardzo

wybitną rolę ogólną. I tak: istnienie gąszczy
odbiłoby się niewątpliwie dodatnio na

wzroście ludności i przysporzyłoby pośre­
dnio miastu nowych zastępów rodowitych
gdynian. Wnęki i załamki murów, ruszto­

wania i kioski zyskałyby na wyglądzie i za­

pachu, a nawet model bomby lotniczej spod
poczty nie byłby narażony na dalsze rdze­
wienie. Co więcej — spadłaby bardzo powa­
żnie ilość spraw karnych; wracający bo­
wiem nad ranem do domu obywatel nie po­
trzebowałby pytać się policjanta o swój wła-i

sny adres, lecz ułożywszy się w krzakach

odpocząłby kilka godzin, a później odświe­

żywszy rosą poranną oczy, udałby się
wprost do biura lub innego warsztatu pracy.
A tak jak jest obecnie to nie pozostaje nic

innego, jak we wnęce bramy doczekać ran­

ka i poodbijawszy sobie kości, narazić się w

dodatku na sprawę sądową, jak to się zda­

rzyło pewnemu gdynianinowi. P . Marceli G.

zajm uje odpowiedzialne, choć mało cenione
w hierarchii społecznej, stanowisko stróża

nocnego w jednej z firm eksportowych. Z

racji tego stanowiska prowadzi życie prze­
stawione o całe 1800: w nocy pracuje, a w

dzień śpi. Pewnego razu przyszedłszy wie­
czorem do pracy dowiedział się, że z powo­
du remontu magazyn wypróżniono, a jego
praca będzie przez kilka nocy niepotrzebna.
Wracać do domu byłoby bezcelowe, gdyż
odległość ul. Gen. Dreszera od portu jest b.
duża. Pan Marceli zrobił co mógł najlepsze­
go: zaczął zwiedzać wszystkie bary od ulicy
Portowej począwszy, a na Świętojańskiej
kończąc. Koło godziny 5 nad ranem skoń­

czyło się wszystko: bary pozamykano, pie­
niądze się rozeszły i to razem z cenniejszy­
mi przedmiotami kieszonkowymi, a pan
Marceli stracił zupełnie orientację w czasie

miejscu. Ułożył się spokojnie we wnęce

bramy i zachrapał smacznie. Dopóki było
ciemno, było dobrze. Z nastaniem jednak
dnia białego zaczęły się powikłania. Do bra­

my zaczęli wchodzić dostawcy mleka i pie­
czywa; każdy chcąc nie chcąc trącał pana
M. nogą; p. M. pogrążony we śnie sądził, że
to jego połowica wyraża swoje zdanie o nim

przy pomocy twardych przedmiotów. Jed­
nak po chwili zjawił się przedstawiciel wła­

dzy i postawiwszy śpiącego na nogi próbo­
wał poprowadzić w kierunku komisariatu I
P.P.

Pan Marceli niemile zbudzony, stawił
bardzo silny opór i w ożywionej rozmowie
w yraził się bardzo niepochlebnie o przod­
kach ze żeńskiej linii w szystkich obecnych.
Na dobitek, laską trzymaną w ręce zadał

granatowemu przedstawicielowi władzy sze­

reg ran tłuczonych głowy. Dopiero zmobili­

zowanym wszystkim posterunkowym ze są­
siedztwa udało się spętać rozszalałego i od­
stawić do hotelu policyjnego. Epilogiem bę-
wkrótce rozprawa sądowa. Podobno zainte­
resowani zamierzają wnieść do Kom. Rządu
prośbę, opatrzoną licznymi podpisami: o 1)
zasadzenie krzewów na wszystkich ulicach,
przy których znajdują się bary i nocne lo­
kale, 2) o rozszerzenie wnęk bram i sieni do­
mów co najmniej o szerokości korpulentne­
go człowieka, 3) o uwzględnienie tej ostat­

niej okoliczności przy zatwierdzaniu nowych
budowli.

Przypuszczać należy, że słuszne te postu­
laty będą uwzględnione.

Espe.
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Tabela loterii
17-iy dzień ciągnienia 4-ej klas^ 39-ej Loterii Państw.

i i II ciągnienie
Główne wygrane

50.000 z ł . : 181744

10.000 zł.: 110238 110516
126715

5.000 z ł . : 22206 37991 132102

2.000 z ł . : 256 37370 40381

47028 54288 56253 56937 70757

101191 109394 128282 127356

138765 192097 192904

1.000 z ł . ; 6001 29209 41024

43385 46816 54531 55706 68771

73140 76288 78054 78162 79319

84584 85323 93765 99519 107681

112946 143392 144239 147854

149053 153401 182756 186129
189031

Wygrane po 209 zł.
241692135056018565794150

1268 577 657 80 762 877 912 2015
345533659470315578691496
955 3125 79 302 51 430 543 751 66
932 4086 216 413 519 66 736 833 88
970522228623665236328084999
990 6374 886 7223 406 74 536 62 770
815828593580185586394636774
9065 38 118 537 57 716 809

10103 60 319 634 735 846 921 45
11654 803 12011 93 160 432 662 843
13163 343 486 524 98 759 868 993
14066 100 214 327 568 660 715 41 97
15126 29 80 318 39 694 816 36 906
16084 203 70 328 37 404 869 979
17177 211 357 76 401 622 24 48 821
49 18082 236 39 629 776 904 35 19190
286305904486798534626713

20071 297 301 90 508 846 717 87
801 912 21034 29 52 90 97 203 394
454 507 776 863 22121 411 590 683
766 930 33 23104 62 68 323 45 597
240061921330136495769505621
36 777 892 927 25016 128 46 337 451
687355663792926108289532879
551 81 931 27001 59 295 543 607 730
946 81 28095 351 730 92 29019 65 138
416035549067785592553

30059 130 70 315 416 568 607 27
76 780 861 31060 281 91 413 22 26
51 504 704 894 32274 374 405 8 28
36 514 40 43 45 33147 276 311 530
33 341-59 60 247 378 449 699 864 93
907 35119 37 266 611 58 738 825 81
924 36000 75 165 240 349 50 554 671
91 724 850 37129 86 224 507 32 71
626 715

38059 96 113 613 720 928 39027
16 270 350 72 517 791 99 40091 93
23037425144965978772838
4559410122423316067376
499 541 85 628 834 927 42392 468
632 52 824 910 18 89 43220 453
6-55 68 727 98 843 44 913 78 44003
11977223403517366890286
45055 152 290 305 28 94 937 46008
20 185 292 352 64 595 47237 358
443 48091 445 649 769 811 73 910
49105 43 692 861 85 50055 199 376
673 84 704 35 935 51087 255 307
65 96 651 882 930 52147 55 317
22 463 689 63047 246 316 65 558
832 961 54045 141 305 413 64 528
671 760 809 55065 101 12 293 302
620 91 755 75 843 56022 36 218
398 425 505 2 592 32 647 57 57537
46 607 803 58364 80 493 501 755
808 22 84 930 59169 71 310 31 718
36 66 952 60015 157 337 406 529
62 602 33 760 944 57 61057 115 41
2818738242478516656153665

90 939 62059 71 139 44 207 634 770

809 63245 90 432 583 719 26 861
76 909 64063 69 155 290 308 55
462 573 98 963 819 65236 63 517
750 79 862 93 66108 11 64 213 '593
845 67035 168 322 24 477 518 16
7Ś6 68042 65 194 747 888 933 60
69175 99 214 438 807 75 916 29
587031019386867768093
71024 42 227 81 379 405 785 96
72150 33 557 82 700 63 93 73240
51 371 81 464 773 898 74016 161
75 20 2685 718 911 75156 372 482
568 915 44.

76034 180 331 520 98 764 842
739298177046774556784606
9 62 930 78069 376 468 79454 841
15 80196 407 505 21 752 940 64
81109914445697092791253
70 82051 107 81 216 446 559 83342
67 434 7 662 762 879 960 84068 328
86 498 642 766 806 61 85080 264
312 418 555 916 95 86046 84 191
4 202 311 56 853 64 982 87117 536
640 88036 47 74 144 339 448 520
52 4 80 779 94 89165 344 426 562 6t)l
62 716 860 90023 60 84 112 203 42 407
95 500 33 655 707 847 9 906 91089 126
51529437044899519645 57975
92048 85 135 94 371 403 12 59 506 633
56 797 946 93023 357 719 28 66 813
94250 55 306 496 526 614 946 55
95006 28 106 84 247 341 791 96049 124
70829421484946279669710949

s77 94 337 57 73 5485 998 98140
1208258404542955245 674990
99020U625881498732852

100107 151 39 202 34 627 54 60
4295127277673846545887
101040 601 709 880 102118 28 244
80304974195787366277858919
103197 317 421 74 529 619 20 558
104256 80 526 667 105023 395 486
511 616 85 820 75 106124 271 344
444 85 500 10 612 807 988 107183 280
83 432 583 686 87 850 930 108353
519 853 109027 133 233 421 684 929
110172 76 347 402 510 35 788 912
111119 34 213474 818 52 83 97 911
112129 55 63 201 328 605 27 53 817
68 958 113057 136 61 200 88 466 503
832709203491

114008 207 33 99 344 61 403 730
79 847 94 929 34 115044 94 299 459
525 54 77 706 843 906 42 49 116U7
25130011885889747383494
919 36 117020 60 202 66 302 22 36
76 406 82 660 71 955 78 118142 316
49 757 823 948 76 U9072 213 21 74
83 323 598 653 967 120229 725 83
883 121148 96 303 42 45 465 552 700
73 832 73 122037 90 164 231 318 23
415 46 49 636 745 874 906 38 123101
261319467593715866779336374
98 124144 217 430 7 634 741 94 823

i 77 125038 227 42 50 394 435 826
S126076 483 84 657 787 822 38 63 89
i 99 963 78 127000 112 245 676 87 817
! 128049 340 81 862 931 77 129094 100
2922975340524247564773948
830 986 130001 63 150 58 232 522
50 717 46 83 131036 322 94 423 567
624 38 69 722 878 921 132048 224
355 435 595 630 783 822 944 133014
219245960454905488675978
948 134004 330 405 b4 734 94 825
51 958 65 88 135136 S8 273 85 581
624 816 22 527 136224 74 606 50
67 754 137070 101 91 206 459 646
85 789 97 949 138100 49 314 568 603
74 769 850 75 139062 150 532 628 62
711 60 969 140085 167 411 44 526
633 775 866 947 141023 56 224 302
605 142024 47 90 178 236 69 76 695
724 89 143050 253 583 98 742 931
144065 96 183 619 68 81 702 877 960
145174 220 343 612 20 146174 90 223
359 516 927 147046 492 660 93 776

809 77 148037 55 217 329 93 405 37
526 41 787 149042 396 409 740 150062
519 999 151003 615 905 49 51

152029 135 204 423 514 72 674 713
98 858 153107 86 391 416 73 519 34
646 154147 64 97 307 13 544 721 989
155071 130 216 587 612 87 Soi 156079
198 461 510 48 95 749 907 137165 92
528 39 80 689 727 809 954 158000 340
883 437 87 565 673 787 8 159119 61 306
36 435 519 39 721 87 975 160005 25
182 253 499 576 616 69 855 84 902
161049 178 526 42 633 701 52 86 959
162598 832 62 193092 260 442 519 649
90 826 965 164144 238 423 41 626 808
165009 38 85 137 58 291 349 6l3 700
812 4 966 166096 235 91 309 593 700
927 167036 240 389 474 620 76 758
855 911 23 59 168015 277 442 740 817
930 55 91 169244 311 448514 651 93
871 993 170091 106 54 69 365 422 59
506 754 171279 312 426 670 700 3 837
172073 385 551 608 758 999 173014 332
470 1 738 853 901 31 74 174460 589
735 854 999 175039 150 238 609 41 91
946 176072 4 312 474 599 625 728
177044 124 349536 93 665 710 79 951
178071 102 34253 510 25 88 797 508
908 97 179561 623 846 74922 7 32
18033142 408 545 833 181268 75 323
405 540 680 722 860 911 45 182000 102
51 278 430 83 543 638 40 53 84901
183088 349 483 605 89 750 974 184122
412 542 612 854 185044 50 191 408 65
558 94 630 711 856 9 186024 365 567
660 860 88 92 931 84 187351 487 644
728 61 850 946 18S02943 56 231 419
688 702 80 80274 981 189034 79 113
27 338 729 987190074 129 41 66 521
52 730 94 975 191123 62 427 72l 870
998 192279 462 94 562 7 692 915 97
193041 94 271 500 646 771 2 928 194083
90 305 588 748 843 58 946

III ciągnienie

Wygrane po 209 zł.

172 378 568 744 13009 30 45 969
2720 3054 122 317 625 795 4149 224 386
428 708 815 923 64 5010 687 747 64
880 6263 400 33 620 842 7090 280 9l
342 697 8742 834 9091 111 383 611 860
10041 96 639 961 11566 855 961 12050
227 782 944 78 13116 4 l2 867 14237 53
341 485 855 15340 425 526 59 675 813
82 16200 342 858 17005 35 256 325 963
18534 603 991 19007 91 225 455 635

20221 35 821 21144 83 313 98 695
22101 542 68.984 23033 340 725 811 87
24192 248 25119 230 419 546 53 817
23 33 973 26394 811 927 27144 52 204
506 951 28560 29032 306 424 783 30
177 309 504 31051 355 93 776 873
32372 487 585 33200 310 55 836 34113
604 35 886 99 35030 343 683 748 36461
960 37888 38039 690 719 39422 579 955

40267 380 628 68 818 41421 42201
623 800 43098 188 233 657 756 833 930
44665 836 45060 92 571 93 736 57
46228 805 989 47227 418 512 757 861
48393 49302 39 745 50089 398 581 818
87 51364 700 60 956 52090 164 280
53645 54505 785 821 55110 675 56129
97 283 439 655 873 57100 49 221 80
58674 941 59234 622 87 706 8

60104 363 40 536 721 922 81 61020
104 275 910 62219 33 363 437 63018
273 570 732 841 69 64665 87 65030 64
585 635 846 66512 770 67428 62 658
68311 432 43 863 987 69132 70545 75
773 845 97 71244 78 315 465 898 72277
383 515 968 73052 104 333 453 646 735
822 74095 322 502 60O 75133 221 445
854 961 83 76760 77004 290 430 614 29
78107 12 36 419 76 805 79000 348 775

80084 603 81126 525 89 82055 165 88
909 79 83253 63 92 408 74 543 672 783
87 84111 601 85403 62 81 680 724 871
86308 619 32 866 76 88022 369 431
89226 570 727 877 90554 835 91597 709
92284 382 424 888 93388 498 592 921
94276 817 949 95203 27 317 26 29 753
838 96018 142 722 817 97430 605 fO 94

99 765 863 98160 243 84 694 99289 333
614 809

100154 229 369 676 921 101375 102255
521379965963731901048813980
554 632 105015 79 670 787 106167 74
484 669 718 99 883 107060 545 642 77
79 968 95 108560 743 907 51 109043 436
573 650 743 110016 352 872 933 U 1450
509 724 38 43 112004 441 888 113058
113 272 U4335 443 755 89 863 115075
469 64U 53 89 741 116365 488 601 926
117026 265 368 85 58l 805 93l U 8I 64
412 79 99 814 119121 521 821 61 71

120346 59 898 121206 405 56 720 87
876 122008 283 468 546 12314? 202
375 690 757 124053 215 398 440 85 792
125195 301 403 40 99 797 976 126562
127378 463 860 128000 40 192 777 78
129065 545 845 900 25 90 130225 342
90 829 131306 462 516 132108 217 874
133367 79 669 134687 135080 219 332
587 136105 137989 138134 404 550 87
651 991 139184 330

140138 606 27 141234 841 142367 531
718 22 872 93 143419 511 74 645 924
144012 318 452 864 145063 572 671 712

915 146145 285 631 93 147038 51 314
775 838 148180 72 90 811 149307 150066
82 116 62 294 525 26 151272 85 642
708 40 77 152526 153558 80 953 154193
200 370 635 155341 156108 53 445 95
832 157214 836 934 158088 215 520
768 838 73 159198 356 919 160291 471
161155 574 835 162634 748 163147 204
316 927 164058 18 84 544 654 848

165392 431 546 800 166025 409 850
52 167100 33 296 422 641 898 168449
665 776 169297 309 475 549 899 17,0175
642 171503 172004 253 377 644 173244
84 611 725 174104 247 627 806 175053
239 505 899 176220 347 177005 25 302
417 178084 249 373 943 52 179399 40
468 830

180072 215 839 98 927 181202 538 796
182945 183604 56 185038 206 914
186068 123 528 937 187129 53 396
188398 940 189000 555 723 190072 281
366 99 506 970 191080 132 205 58 347
480 615 758 192108 54 318 553 193398
506 663 71 194210 54 693 777

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zł*
padła na numer 181791

75.000 zł* na nr.: 19168
30-000 zł. na nr.: 131253
5-000 zł. na nr. 146426
2-000 zł. na nr. nr.: 6042 35830 57I 44

62933 64810 74708 U3298 U7356
122577 733206 135854 139827 162066

1000 zł. na nr. n r.: 4027 27026 34166
37708 51569 56838 58752 61174 64423
66821 72872 72873 79831 81202 87584
112095 115/88 117515 121292 126305
129623 141639 146756 147735 149495
157865 I 65148 165402 778050 182399
182553 189657

Wygrane po 200 zł.

31 67 136 343 1235 1389 1769 73
2291 2546 2769 3071 3324 82 3998 4076
4410 4622 4906 95 5173 5454 5520 5968
7002 17 60 7554 7917 8045 8180 9166
9322 9749 9897 9948 10022 282 397 556
11031 287 364 97 402 528 820 915 88
12339 443 619 709 91 3 874 974 13177
83 443 65 625 79 888 14243 441 686
816 15219 83 434 752 903 16465 538
727 863 17473 4 18025 122 9 217 738
864 19047 136 235 71

20602 21219 88 502 9 759 811 45 902
22253 653 826 81 939 49 23058 96 132
423 24557 747 25350 73 578 755 941
26181 284 545 995 27712 975 28246 67
3107060429131624l621345U84

30009 331 599 613 792 972 31085
207 407 87 720 879 82 949 95 32242
541 754 33919 34274 519 789 35820
73 36014 529 79 86 772 912 37l41 51
855 9U 61 38371 611 793 39030 317

349 40001 121 289 543 62 647 921 53
41488 551 642 849 42200 44 43461
95 44544 682 835 904 45008 127 291
452 893 46350 926 70 47002 114 309
21 471 643 994 48051 167 279 64 546
654 49024 246 365 ;408 578 649 711
873 78

50208 562 642 798 862 918 96 51008
466 599 967 52348 574 87 611 843
945 53110 275 90 686 719 808 54035
66 252 499 670 55396 455 637 997
56169 675 967 57003 5 49 336 58026
298 738 59032 335

60182 237 786 902 31 61019 235
645 820 960 62274 342 91 744 914
19 37 90 63164 465 655 870 64168 73
223 69 65040 68 345 483 715 99 838
66254 93 394 99 67003 54 91 209 396
68125 65 336 918 69792 810 29 919

70279 320 71463 808 70 998 72114
393 420 73591 93 616 933 74060 113
309 42 89 99 480 642 82 850 75120
328 497 76212 48 308 413 500 617
77036 396 713 825 39 60 787S9 79055
282 698 801 938

80178 302 840 81216 45 303 20 411
521 606 943 82149 201 360 485 557
83297 569 822 964 84071 297 908
85449 883 86137 250 854 75 977 87495
655799578816163687724749
391 646 874 928 59 89491 535 721
56 882 921

90092 134 253 402 806 91096 209
317 45 82 959 92032 105 88 96 659
93098 179 481 538 601 69 96 701!
94021 33 336 770 893 95003 39 204
731 814 96034 63 409 17 79 581 852
97036 308 441 593 98156 620 59 815
929 73 99366 84 515 91 943

100022 87 110 35 44 704 101398
565 994 102776 103047 444 503 30
104149 563 105040 117 219 313 527
677 800 31 106236 371 436 576 77
107023 76 240 666 747 904 108066
170 604 850 981 109286 818 68

110564 730 111382 431 748 54 112020
44 359 434 667 904 113183 473 571
883 997 114383 86 734 822 U5320
470 883 988 47 116216 69 349 484
885 117274 382 419 635 821 118013
153 311 529 718 829 119172 282 557
780 120024 138 560 84 121199 234
570 785 122141 48 320 91 552 658 66
123211 651 793 936 124170 .214 49
617 913 125025 292 567 858 126146
619 857 925 167203 324 28 941 48
128259 479 711 129039 53 84 435 46
573

130250 803 131588 887 132130 878
133020 271 300 513 42 92 677 704 97
914 134070 80 254 675 135316 601 25
136047 267 301 6 612 734 931 26
137157 63 323 24 922 138152 139019
257 308 406 501 921 76

140145 335 872 141072 286 521 693
721 43 996 142188 200 408 87 90 511
927 143051 479 555 695 99 144091
112 15 248 381 465 589 145059 657
904 19 146168 375 857 147034 44 176
265 425 725 830 148043 396 462 962
149025 139 343 89 496 743

150053 167 402 758 872 86 131210
473 66 577 630 913 152258 75 400 70
73 503 767 842 153019 400 547 154102
18 384 547 696 155509 156059 326
414 81 645 791 157015 32 327 574
81 620 994 158416 621 159929

160181 391 724 161687 162116 504
799 163195 385 808 164241 578 165090
372 462 566 166203 345 94 472 564 777
167042 331 94 836 168617 32 833
169026 98 170363 428 68 97 517 171057
157 319 421 84 172118 368 494 524 744
885 173920 174057 76 192 8 307 503
175300 42 750 861 903 176207 70 413
789 177212 3I 8 22 40 853 178043 91
667 179372 557 837 82

180618 729 96 8 809 181315 39
182326 9 791 957 183153 97 210 320
184521 185281 341 684 812 995 186102
333 41 187747 900 188312 682 980
189150 236 457 694 825 190105 464 813
34 191010 484 812 55 192016 186 361
68 455 547 95 677 193510 49 194534

Zamsze i wszędziepamiętaj, żeszczęściesprzyja kolekturze

KAFTAKA
BYDGOSZCZ, ui* Jagiellońska 3. (t7840) GDYNIA, ul. 10 Lutego 5.

%e ófteełu.
NOWY REKORD ŚWIATA W CHODZIE.

Oslo. Norweski specjalista w chodzie

Edgar Brujn ustanowił nowy rekord świa­
ta na dystansie 10 km, uzyskując wynik
43:25,2 min.

ROZGARDIASZ ZNIŻKOWY.
W myśl nowych rozporządzeń (cytowa­

nych przez nas w ub. Tygodniku Sporto­
wym) Okręgowe urzędy WF nie zajmują
się z dniem 1 października br. wydawa­
niem zniżek na przejazdy kolejowe dla

sportowców i drużyn udających się na za­

wody. Zniżki mają obecnie wystawiać okrę­
gowe zw iązki sportowe. Tymczasem - cho­
ciaż zbliża się seria zawodów w niedzielę
3 bm. — okręgowe zw iązki nie mają ani
blankietów zniżkowych, ani też nie są po­
informowane o w ykonaniu zarządzenia. W

wyniku tego rozgardiaszu, kluby będą mu­

siały prawdopodobnie ponosić pełne koszta

przejazdów drużyn na zawody. Jeszcze je­
den przykład rozbieżności teorii i praktyki.

(ik.)

NOWY REKORD ŚWIATA.

Londyn. Na międzynarodowych zawo­

dach pływackich w Londynie znana pły­
waczka duńska Ranghilda Hveger ustano­
wiła nowy rekord świata na 150 jardów
stylem grzbietowym w czasie 1:49,8 sek.

ODZNACZENIE KIEROWNIKÓW WĘ-
GIERSKIEJ LEKKOATLETYKI.

Budapeszt, 27. 9. Z okazji 40-letniego ju ­

bileuszu węgierskiego związku lekkoatle­

tycznego poseł R. P . w Budapeszcie Orłow­
ski w obecności kapitanów Misińskiego i
Theuera udekorował złotym krzyżem za­

sługi prezesa tego związku Szilarda Stan-
kovisca i prof. budapeszteńskiej wyższej
szkoły wf. Ottona Misangyi w uznaniu za­

sług, jakie położyli nad zbliżeniem polsko­
w ęgierskim w dziedzinie sportu.

ŁOTYSZE PRZYJADĄ NA MECZ
POLSKA - ŁOTWA.

Ryga (PAT.) - Łotewskie koła sportowe
przejaw iają tak znaczne zainteresowanie
dla meczu piłkarskiego Polska — Łotwa,
który rozegrany zostanie w Katowicach w

dniu 10 października, że na imprezę tę
,,Centrans" organizuje specjalną wycieczkę
do Polski.

Już rozpocząłem sprzedaż losów do klasy l-szej następnej loterii. Cena Ćwiartki 1 0 ,
- zł.

- Specjalny skład wyrobów tytoniowych
Gdańska 25. Telefon 32-33. (18624

spha. iws|fv%*qiwiH f(rrócwaó ivavw u u Hiaof l-a*

konstantyRzannyBydgoszcz,
GIMNASTYCY BUKHA W GDYNI.

Gdynia. We wtorek na miejskim stadio­
nie w Gdyni odbył się pokaz gimnastyczny
zespołów Nilsa Bukha.

Pokaz zgromadził liczne rzesze widzów,
gorąco oklaskujących ciekawe popisy.

Tegoż dnia wieczorem Duńczycy na m/s
,,Piłsudski" odpłynęli do Kopenhagi.

SKŁAD REPREZENTACJI JUGOSŁAWII

NA MECZ Z POLSKĄ.

Białogród. Jugosłowiański Związek Pił­
ki Nożnej ustalił już definitywnie następu­
jący skład swojej reprezentacii na mecz z

Polską w Warszawie w dniu 10 październi­
ka: Glazar, Higł — Matosicz, Lehner -

Stewowicz — Kokotowiez, Medaricz — Mo­
sza - Valjarewicz — Wujadinowicz -

Pieszo. Rezerw'a Zagorac i Matoszewiez.

SKŁAD ŁOTWY NA MECZ Z POLSKĄ.
Skład reprezentacji łotewskiej na mecz

z Polską w dńiu 10 października przedsta­
w'ia się następująco: Bebris, Lauks, Siavi-

sens, Magers, Peterśons, Lidmanis, Rei-

sters, Westermanis, Kaneps, Rositis, Bar-
dusko. Rezerwa — Lastins, Simanis, Va-

nags, Yerners.

Przed meczem z Polską - Łotvsze roze­

grają elemińacyjny mecz o mistrzostw'o
świata z Austrią w Wiedniu.

Wczorajsze wydanie ,,Dziennika Bydgo­
skiego" uległo na wniosek prokuratury Są­
du Okręgowego w Bydgoszczy konfiskacie
za pewną wiadomość na stronie 4-tej. No­

tatkę skonfiskowano w całości wraz z tytu­
łem. Sąd Grodzki zatw'ierdził konfiskatę.

Stali prenumeratorzy, którzy nie otrzy­
m ali drugiego wydania (po konfiskacie), ze­

chcą się upomnieć u swojej poczty lub w

agenturze.

- Ostrzeżenie. Ostrzegam każdego przed
rozpowszechnianiem fałszywych pogłosek,
że żyję nad stan. Jeżeli wyglądam wytwor­
nie przy małych wydatkach, to jedynie dla­

tego, że używam stale wydajnej pasty
Erdal. Każdy, kto nosi obuwie o cudownym
połysku, osiągniętym dzięki paście Erdal,
wygląda wytwornie i oszczędza pieniądze,
gdyż Erdal konserwuje skórę i czyni obu­
wie trwalszym. Tajemnica: Użyć jak naj­
mniej pasty Erdal, ale polerować miękkim
suknem aż do lśniącego połysku. (19197

— Przedwczesna starość objaw'ia się cier­

pieniami złej przemiany materii: zwapnie­
niem tętnic, reumatyzmem, artretyzmem,
niedomaganiami wątroby, zanieczyszcze­
niem krw i, kamicą itp. Stosuje się w tych
wypadkach Zioła D-ra Breyera Nr 2. Żądaj­
cie wszędzie. Polherba, Kraków-Podgórze.
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PROGRAMY RADIOWE.
Czwartek, 30 września.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,18: Gimnastyka. 6,38: M uzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,10: M uzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół. 8,10-11,15: Przerwa. 11,15: Poranek mu­

zyczny dla liceów: Pieśń w historycznym
rozwoju (z Poznania). 11,40: (płyty). 11,57:
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03:
Dziennik południowy. 12,15: Pogadanka rol­
nicza. 12,25: Muzyka salonowa. 13,00—15,45:
Przerwa. 15,15: Wiadomości gospodarcze.
16,00: ,,Na siodełku m otocykla” (pogadanka
dla dzieci starszych). 16,15: Chór im. Mo­
niuszki - wojskowa orkiestra dęta. 16,45:
,,Działkowcy zbierają plony” (felieton). 17,00:
Koncert solistów. 17,50: Poradnik sportowy.
18,03: Poradnik sportowy lokalny. 18,05: Po­

gadanka społeczna. 18,10: Program na ju ­

tro. 18,15: Małe zespoły jazzowe (płyty).
18,50: Pogadanka aktualna. 19,00: Powszech­

ny Teatr Wyobraźni: ,,Pułapka”. 19,30: Pań­
stwo buduje się pracą, a broni krwią - aud.

pośw. junackim hufcom pracy. 19,50: Wia­
domości sportowe. 20,00: Koncert rozryw ­

kowy (ze Lwowa). 20,45: Dziennik wieczor­

ny. 20,55: Wiadomości rolnicze. 21,05: D. c.

koncertu rozrywkowego (ze Lwowa). 21,45:
,,Doktór Piotr” (opow. St. Żeromskiego).
22,00: Recital śpiewaczy. 22,30: Sonaty. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego.
Przegląd prasy. Komunikat meteorologicz­
ny.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ: 11,40-11,57: (płyty z Warszawy).
12,15—12,25: ,,Przyrządzanie kiszonek” (po­
gadanka rolnicza). 13,00—14,05: M uzyka po­
pularna (płyty). 15,06: Wesołe melr die (pły­
ty). 15,35: Poradnik sportowy. 15,40—15,45:
Wiadomości z Pomorza. 17,00: Koncert or­

kiestry filharmonii warszawskiej pod dyt\
Józefa Ozimińskiego (z Ciechocinka). 18,00:
Muzyka kameralna (płyty). 18,40: Program
na jutro. 18,45,: Wiadomości Sportowe z Po­
morza. 23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.

Berlin. 20,10: Wieczór tańca. Brno. 20,55:
Koncert popularny. Hamburg. 20,10: ,,A wie­
czorem tańczmy”. Kolonia 20,10: Koncert

wieczorny. Lubiana. 20,00: Koncert wokalny.
Brno. 21,00: d. c. koncertu. Budapeszt. 21,35:
Koncert orkiestry operowej. Luksemburg.
21,35: Koncert symfoniczny. Wiedeń. 21,00:
Koncert rozrywkowy. Londyn Reg. 22,30:
Muzyka taneczna. Tulu za. 23,00: Orkiestra

jazzowa. Deutschlandsender. 23,00: Muzyka
taneczna. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny.

— Nie lekceważyć doświadczenia innych!
Tyle osób korzysta z gazu i jest zadowolo­

nych. Korzystaj z tego doskonałego paliwa.
Gazownia Bydgoska urządza w czwartek,
dnia 30 w rześnia br. o godz. 17-ej bezpłatny
pokaz oszczędnego stosowania gazu w go
spodarstwie domowym. Uprasza się o liczne

przybycie. (1921-4

Służąca o dwóch nazwiskach.
Wyrafinowana złodziejka skazana na rok i 4 miesiące wiezienia.

Dużo ,,pociechy" starała się sprawić swym
chlebodawcom 29-letnia służąca Joanna Ry-
dzińska . Zaledwie rozpoczęła pracę w go­
spodarstwie domowym żony kupca pani
Marty Gabriel przy ul. Gdańskiej 93, starała

się porządnie obłowić. Po bliższym zapozna­
niu się z terenem pracy, wykorzystując nie­
obecność chlebodawczym, bezcenna ,,perła"
skradła z zamkniętej szafy kasetkę z zawar­

tością 1.632,50 złotych i ulotniła się. Pani do­
mu przeraziła się, gdy po powrocie z miasta,
stwierdziła brak pieniędzy i służący.

Sprawa, zdawałoby się na oko, dla byd­
goskich kryminologów nie przedstawiała
się zagadkowo, a jednak wyrafinowana zło­

dziejka sprawiła dużo kłopotu policji śled­

czej. Jak się bowiem okazało, służąca pod
fałszywym przybranym nazwiskiem Jadwi­

gi Dunajskiej pełniła służbę u pani Gabriel.
Bezczelność swą posunęła nawet tak daleko,
że sama wystawiła sobie na takie nazwisko
dwa świadectwa i przedstawiła je przed za­

angażowaniem jej do służby. Po żmudnych
dochodzeniach udało się wreszcie policji
niebezpiecznego ptaszka uchwycić. Wyszło
przy tym na jaw, że Rydzińska również o-

kradła swą poprzednią chlebodąwczynię p.
Florentynę Kamińską. Po 10-ciu dniu peł­

nienia u niej służby, zabrała większą ilpść
garderoby i ulotniła się.

Niesumienna służąca w ub. poniedziałek
odpowiadała za te czyny przed sądem okrę­
gowym. Przyznała się do winy i twierdziła

przed sądem, że za Skradzione pieniądze za­

kupiła garderobę w wysokości 150 złotych,
Sto złotych dała swemu przyjacielowi 18-le-
tniemu robotnikowi Stanisławowi Kujawie,
a resztę pieniędzy — około 1.500 złotych —

zakopała w Parka Kochanowskiego, lecz

gdy później zamierzała je z tego miejsca za­

brać, przekonała się, że pieniądze zostały
skradzione.

Współoskarżony Kujawa przyznał się, że
odebrał od służącej 100 złotych, jednakowoż
w'ręczając mu pieniądze nie zaznaczyła, że

pochodzą z kradzieży. Gdy dowiedział się z

gazet o popełnieniu kradzieży przez Rydziń-
ską, natychmiast policji złożył resztę posia­
danych pieniędzy w wysokości 57 złotych,
część bowiem zdołał już wydać na kupno
garderoby.

Sąd, pod przew'odnictwem sędziego okrę­
gowego dr. Kułakowskiego, wydał wyrok
skazujący wyrafinowaną złodziejkę na je­
den rok ł cztery miesiące więzienia, a Kuja­
wę na pól roku więzienia.

Samochód ciężarow y z monopolówką
rozbił się.

W poniedziałek na przejeździe kolejo­
wym pod Poznaniem rozbił się samochód

ciężarowy z przyczepką Hurtowej Sprzeda­
ży Wyrobów Państw. Monopolu Spirytuso­
wego w Bydgoszczy (wł. p. Wołodkiewicza),
naładowany wyrobami Monopolu Spirytu­
sowego. Samochód zarzucił na ostrym za­

kręcie, gdzie szosę przecina tor kolejowy.
Wskutek tego przyczępka, na której było ó-
koło 60 skrzyń butelek spirytusu i denatu­

ratu, wywróciła się. Prawa połowa butelek
okowity uległa rozbiciu. Jadący na przy-
ezepce 33-letni Bronisław Juzek z Bydgosz­
czy przygnieciony został spadającymi
skrzyniami.

Z pomocą nieszczęśliwemu pośpieszył
szofer p. Wacław Szefler oraz dróżnik ko­

lejowy. Wezwane Pogotowie Ratunkowe
odwiozło ciężko poranionego Ju zka do szpi­
tala Przem. Pańskiego. Stwierdzono, że ma

on rany cięte na głowie, uszkodzenie krę­
gosłupa oraz ogólne potłuczenia. Szofer od­
niósł tylko lekkie okaleczenia od szkła

szyb samochodowych.

— Baczność! Dnia 2 października br. To­

warzystwo Rzemieślników Polsko-Katolic-
kich w Bydgoszczy urządza zabawę jesienną
połączoną z 43-tą rocznicą istnienia. Różne
urozmaicenia. Początek o godz. 20 w salach

,,Stara Bydgoszcz" przy Rybim Rynku. Za­

prasza się jak najuprzejmiej gości i sympa­
tyków. Cały zysk przeznaczony na urządze­
nie biblioteki dla młodzieży tegoż towarzy-
stawa. Orkiestra doborowa. Za komitet:
(—) Franciszek Liberacki. (18923

— ,,Witamy złotą jesień" — pod tym ha­
słem urządza Pomorski Związek Pracowni­
ków Handlowych w Bydgoszczy, w sobotę,
dnia 2 października br. w salach Resursy
Kupieckiej wielki Bal Reklamowy. — Nasi
młodzi handlowcy czynią jak największe
starania, ażeby bal ten wypadł znów jak
najwspanialej. — Pierwszorzędna orkiestra,
dobrane towarzystwo i moc niespodzianek
gwarantują naprawdę miłą zabawę. — To
też należy się spodziewać, że członkowie i

sympatycy stawią się w komplecie.

— Kurs wieczorny z zakresu 7 klas szko­

ły powszechnej. Inspektorat Szkolny w

Bydgoszczy organizuje w szkole powszech­
nej im. Św. Jana roczny kurs wieczorny
dla dorosłych, pragnących zdobyć wiado­
mości z zakresu 7 klas szkoły powszechnej.
Kurs rozpocznie się 8 października i trwać

będzie do końca roku szkolnego. Lekcje od­

bywać się będą w lokalu szkoły im. Św.
Jana codziennie (z wyjątkiem soboty) od

godziny 18—20,35. Po ukończeniu kursu

kandydaci będą mogli składać egzamin
przed Państwową Komisją Egzaminacyjną
i po złożeniu egzaminu otrzymają świa­
dectwo równoznaczne ze 'świadectwem u-

kończenia publicznej szkoły powszechnej.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
codziennie od godz. 12—13 kierow nik szko­

ły powsz. im. Św. Jana w Bydgoszczy, ul.

Świętojańska 20. (19212
— Związek Powstańców i Wojaków O. K .

V III Bydgoszcz urządza w niedzielę, dnia
3 października br. W ogrodzie i salach ,,Sta­
ra Bydgoszcz”, ul. Grodzka (Rybi Rynek)
w ielki kiermasz. Własna doborowa orkie­

stra, moc urozpriaiceń. Wieczorem zabawa
taneczna. Czysty zysk przeznaczony na u-

mundurowanie oddziałów związku. Począ­
tek kiermaszu o godz. M -ej. Szanowne Oby­
watelstwo z miasta i powiatu o łaskawe

poparcie prosi zarząd. (19234

Sprawu solrofe*

Sokół Żeński.
Dziś, w środę o godz. 7,30 zebranie grona

technicznego w sekretariacie.

Jutro, w czwartek 30 bm. o godz. 5-tej
ćwiczenia młodzieży oddziału II, o godz.
6-tej młodzieży oddziału I, drużyny od 7—9
w sokolni, ul. Toruńska.

Czołem! Naczelniczka.

X ś w d a towarzystwa-
Środa, dnia 29 września.

Godz. 19. Siow. Dzieci Marii n św. Floriana.

Zebranie zarządu w salce zakładu.
Godz 16,00: Tow. Ośw. Relig. pod wezw. św.

Ignacego. Pogrzeb członka ś. p. Fr. Bo-
rowiaka z ulicy Grunwaldzkiej 127 na

cmentarz Czyżkówko.

Godz. 20,00: Klub mandolinlatów nŁutaia*.

Lelęcja oddziału I reprezentacyjnego w

lokalu klubowym (restauracja ,,Adria”),
ul. Toruńska 12.

Godz. 20,00: Tow. Czeladzi Kat Zebranie z

wykładem w Domu Czeladzi, ul. Żygm.
Augusta 18. Po zebraniu schadzka komi­

sji zabawowej i zebranie zarządu.

Jzczfzśiiuuąjnum er!

Dziś, w środę w godzinach porannych
odbyło się ciągnienie wygranej miliona

złotych. Szczęśliwym losem okazał się
numer 6.424,

zakupiony w Będzinie.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dpia 28. IX . 1937 roku.

Spędzono: wołów 45, buhajów 90, k*ńw 185

bydła 320, świń 1855, cieląt 491, owiec 159

Razem 2861 zwierząt.
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie

z kosztami handlowymi).
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone me-

oprzęgowe . *4**70--80

Mięsiste tuczone młodsze
do lat ................................ 60-68

Mięsiste tuczone starsze ......

—

Miernie odżywione .... . ..1 .

-

Buhaje: ^ '

Wytuczone pełnomięsiste . . . . 64- 7U
Tuczone mięsiste - - -

...... 56— 62

Nietuczone, dobrze odżywio-
ne 6tarsze ............................ **150-54

Miernie odżywione .

-
* * 42-50

Krowy:
Wytuezone pełnomięsiste - *..70-80
Tuczone miesiste ......... 5 6 - 62

Nietuczone, dobrze odżywione *
.

* 48 — 25
Miernie odżywione ......... 26 — 36

Jałowice: .

Wytuczone pełnomięsiste . -. . . . 70~
Tuczone m iesiste — 68
Nietuczone,'dobrze odżywione ** * 50 - 58

Miernie odżywione .

* *
. . .

** *42—50

Młodzież:
Dobrze odżywione . . . .

* 42-50
Miernie odżywione ........ 3 8 -4 0

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone * * 8 2 - 90
Tuczone cielęta .................................... 72 80
Dobrze odżywione .........

- - 70
M ie rn ie o d ż y w i o n e ............................. 50 — 60

Owce:
Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 62 — 72
Tuczone starsze skopy i maciorki *

. 50 - bo

Dobrze odżywione .

***
—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 cło 150 kg.

żywej wagi ...... . .

-
* *120-128

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg,
ż y w e j w a g i .................... ........................ 410 — 118

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
ż y w e j w a g i "

............................................ ............108

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. * * 82— 96

e) macioryi piźlekastraty- -
*

- 80-106

f) świnie słoninowe - 111 sztuk .

*
—

Przebieg targu: spokojny.

Bank Polski płacił w dniu 29. 9. 1937 r.

dolary amerykańskie 5,27
dolary kanadyjskie ^,27
funty szterlingów 26,10
franki szwajcarskie 121,10
franki francuskie 17,87
belgi belgijskie 88,90
liry włoskie 22,30
floreny holenderskie 291,55
korony czeskie 17,-
szylingi austriackie 96,50
marki niemieckie 116,—
guldeny gdańskie 1 99,50

Materiały
wyścielowe
lak: trawę Indyjską, pa­
kuły, sprężyny, wiośle
końskie,drełe materacowe

m ateriały i skóry meblowe
i inne poleca po najniż­
szych cenach (19255

A.1?Boa*d c
Jezuicka 2.

wilią
komfortową, 3 -4 pokojo­
wą, śliczny ogród, wpłata
15.000. Kieliszek, Plac Pia­
stowski 15. 01670

Papużki
faliste stale na sprzedaż.
Para zł 15. Ad. Kolwitza
nr 2, telef. 2965. (18874

Skład
kolonialny i delikatesowy
w najlepszym punkcie
miasta, w centrum, obrót
60 tys., powód zmuszona

okoliczność. Oferty do
Dzień. , Sprzedam”. (19263

| fjf SPRZEBAŹI
w nszrm

Domek
plac 3000 sprzeda. Śnia­
deckich 31, Rekord. (11642

Wagę
stołową ciężarki kupię.
F ilia , Waga'*. 01634

Siano
dobre sprzedam tanio.
Fordońska 120, parter le­
wo. (19178

Kozły
stolarskie żelazne do for-
nierowania (Scbraubboki)
120 cm kupię za gotówkę
Oferty do ,,Par'', Poznań
,,34,29**. 09264

Pałenł
bezkonkurencyjny zdziędzi-
ny motoryzacji zapewniają­
c y zdobycie olbrzymiego
majątku sprzedam za 50.000
zł. Zgłoszenia pod , Patent"
Dzień. (19257

Kupie
gospodarstwo za gotówkę
209 — 300 mórg dobrej
ziemi, z dobrymi budyn­
kami i dobrą komunikacją
do 30 km. od Bydgoszczy.
Pośrednicy wykluczeni.
Oferty pod ,N r 99”. (MIO

Svpia!ką
sprzedam. Stolarnia, PI.
Piastowski 7. 1.11638

w 'T^saovsa

Fryzjer
damsko-m ęski, ewentual­
nie początkujący ondula-
tor potrzebny, Feliks Łu ­

kaszewski, Lidzbark. 19261

Służąca
przychodnia. Poznańska
nr27,m.7. (1922l

Kucharka (116B5
pierwszorzędna potrzebna.
Bar Express, Gdańska 77.

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Goc, Dworcowa 84, restau­
r a c j a ^

_____________

111649

Młodszy
stolarz potrzebny. K ujaw ­

ska 13. 09253

Panną
młodszą, inteligentną, do
składu, (zdjęcia filmowe).
Zgłoszenia firma Niewi-
tecki, Gdańska 22. 01648

Fryzjerka
dobra potrzebna. Śnia­
deckich 39. (11651

Bułetowa-Kelnerka
potrzebna zaraz. Zgłoszenia
z podaniem warunków Bo­
lesław Rydziński, Lidzbark.

(19262

Wypomóżka
potrzebna. Skład rzeźni-

cki, Teofila Magdzifiskie-
go 7. (!9241

Palowanie
gruba zwierzyna, 200 ha,
graniczące lasami pań­
stwowymi. 8 kim od Byd­
goszczy, wydzierżawię za­

raz, Oferty filia Dzienni­
ka ,Polowanie”. 11654

ftffPOKOJB%Ujł
m w .....

Zduny. 17-2 . (11672
Praczką

zaraz. Adres wskaże Dz.

Bydgoski. 09260
Pokój

osobne wejście. Garbary
n r 30/5. 09250UDlłcaC|6

na warsztaty oddam. K u­

jawska 9. 01613
2 próżne

pokoje urzędnikowi,
urzędniczce lub na biuro

odstąpię zaraz. Sienkie­
wicza 9.m.2. 01641

300 kaucji 09258
za posadę kasjerki, inka-
sentki. Oferty , Pilno* Dz.

170 mórg
ziemi pszennej, inwenta­
rzam i, objęcie 12.000.

210 mórg 01669

pełnym inwentarzem,
objęcie 16 000, Odpowiedź
znaczek. Wiadomość Kie­

liszek, jOac Piastowski 15.

Sekretarz
adwokacki młodszy dłuż­

szą praktyką, samodzielny
piszący biegle maszyną,
poszukuje posady przed­
siębiorstwie handlowym
Sub filia .,Sekretarz'* (U668

Frontowy
Dworcowa 92/7. 09251

Pokoik
umeblowany. Przyrzecze
nr 14. - 09249

Skład
mieszkaniem. Chrobrego

Gdańska 25, II.
ciepły pokój. 01631

||^BZiEft2AWY ^ j| Warsztat 09244

składnicę. Pod Blankami 20

Lepssy
u samotnej. Warmińskie­

go 12-r1. (11632
Skład

nadający się dla wszystkich
branż, prócz kolonialki.
Leszczyńskiego 82. 09256

SSftf POKOJU
Umeblowany

Chrobrego 3-1 . 01636

Pokój
umeblowany. Warmiń­

skiego 17-4. (11630

Skład
Dworcowa róg Pomorskiej.

Gospod(arz
19259) Dworcowa 2 m. 4 .

Oficer

poszukuje 1 - 2 pokoi nie-
krępujących z łazienką,
mogą być umeblowane
albo bez mebli. Okolica
PI. Poznański, Sw. Trójcy,
Kordeckiego, Wełniany
Rynek i przyległe. Oferty
filia Dziennika ^Niekrę-
pujące”. 01646

2 komfortowo
dla kulturalnego pana,
Marsz. Focha 22-2. 18935

Pokój (l 1674

utrzymaniem, wygody (ła­
zienka). Zamojskiego 11/7.

Dwa
elegancko umeblowane po­
koje frontowe wynajmę.
Gdańska 127, m. 2. 09116

Umeblowany
niekrępujący. Mazowie­
cka5-1 . (19222

Frontowy
komfortowy dla solidne­

go pana. Gdańska 62,
m. 4. ( 11673

K - z s rą

Wągry
piegi, krosty, knrzajkl,
zbyteczne owłosienie usu­

wamy. Odmładzające hor­
monowe kuracje. Wyszczu­
plające zabiegi. Masaże.
Naświetlania. Kosmetycz­
ny salon ^Cedib” Słowac­

kiego 1, tel. 1059. Porady
bezpłatne. 18690

Ciężarówką
uskuteczniam korzystnie
wszelkie transporty towa­
rów. Ki zyśko, Mazowiecka
nr 9-5 , teł. 3859. (116żf

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica

Chrobrego 7, in. 4. (6362
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Zapisujcie się na kursy

księgowości
zaprz. rewizora b ig g handlowych

Kapłurkiewicza
Marszalka Focha 2

telef. 30 -63 (19190

Żytni
K i* owsiany S

i tośrtęiBęg
najlepszej jakości poleca

WIEFEUCo
Bydgoszcz, tel. 3320

Magazyn Waly Jagiell ońskie 13,

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

M.KRENSKI
Oddział Bydgoszcz, Gdańska 140 .

POLECAJĄ: *

wyyiei yórnośiąski
koks hutniczy
brykiety 19075

wagonowo I w mniejszych ilościach po cena eh konkurencyinych.

19194

BOBIHT SEN
PRZ'EDEWSZY5TKIM

Zaburzenia nerwowe odbierają spokój
ducha, przyczyniają wiele przykrości,
uniemożliwiają pracę, odbierają sen,

wyniszczając w ten sposób organizm.
Aby odzyskać zdrowy, krzepiący sen

I spokój ducha należy wzmocnić

1 uspokoić system nerwowy;

stosuje się w tych wypadkach

ZIOŁ'A DLA NERWOWYCH
DraBREYERAnr.4

ŻĄDAJCIE. WSZĘDZI B
WYTWÓRNIA POLHERBA, KRAKÓW- PODGÓRŻS

KCHEDl
Besfsl

stola rskie sosnowe, dębo­
we, jesionowe, olszowe i
bukowe ma stale na skła­
dzie K. Suligowśki, Gdań-
ska 128. 419192

Dentysta
Marian Kempiński

obecnie Pomorska 5, te
lefo n 11-45. (18860

fi
SPRZE9A21

W illa
ogrodem na Bielawkach
ulica Litewska na sprzedaż.
Wiadomość Jagiellońska
41, parter. (18867

Rowery
motorowery najlepszej ja
kości tanio. Wasielawski.
Dworcowa 41. (17197

Fasonowanie
i" czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pomor
ska 35. 98242

MEBLE
warantowane, solidnego
wykonania z własnych
carsztatów poleca 112293

Dom Mebli
Ignacy D. Grajnert

Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Przeprowadzki
z każdej miejscowości i
w każdym kierunku wy
konuje wozami meblowy
mi, samochodami i wago­
nowo, przyjmuje na prze­
chowanie meble w kabi­
nach osobnych i zbioro­

wych. Spedytor Wodtke,
Gdańska 76, tel, 30-15.

(18738)

Pntfra
wszelkiego rodzaju, naj­
solidniej wykonuje przo­
dujące, najpopularniejsze
na Pomorzu kuśnierstwo
Stanisław Rudak, Byd­
goszcz, Dworcowa 70 (na­
rożnik ul. Matejki), tele­
fon 19-05. (17781

Podłogę
suchą poleca (18978
Feliks Wofciechowsiti

Handel drzewa

ulica Pomorska 36.

UgailoowiFie lilii
towarów bagażu itp. Wagonowe
1drobnicowe zwózki,przeprowadzki
i ekspediowanie uskutecznia naj­

taniej (l2871

.. E*B*irdsssM
Bydgoszcz, ul.Warszawska 25

telefon 3800

Bsprtar i i bydoDtKlch:
KRISTAL: .Zdrajca"; w

roli gł, WilJy Birgel.
Nadprogram: Wyjątki
z manewrów i defilady
wojskowej w Bydgoszczy.

MARYSIEŃKA: , Pasa­
żerka na gapę*1z Shirley
Tempie i nadprogram.

APOLLO: . Kobieta ma

zawsze rację" z słynną
śpiewaczką Lily Pons,
premiera i nadprogram.

REWIA: ,Tajemnica sta­

rego zamku" i BDzieci

szczęścia".
BAŁTYK: ,Droga do sła­

wy* oraz , Piekielny wą­
wóz* z Buck Jonesem.

Skład
kolonialny spożywczy z

towarem, urządzeniem,
dobrze zaprowadzony przy
głównej ulicy, z powodu
choroby na sprzedaż. Jan­

kowski, Grudziądz, Ka-
linkowa 41, m. 3. 09231

Monopolówki
1/1 i 1/2 litrowe kupuje
Antoni Piliński — Byd­
goszcz. (19153

bukoia
LekcyJ

skrzypiec udzielam. Chro­
brego 3-1 . 09133

2 powózki
kry tą i otwartą sprzedam
Czyżkówko, Siedlecka 10,
(portiernia). 01610

Francuskiego (l1347
niemieckiego udziela. Her­
mana Frankego 17-3 .

Na sprzeda*:
bufet, lustro, obrazy, ko­
moda, sp rzęty domowe.
Al. Mickiewicza 1/5.(11659

Amerykański
4 osobowy polowiec do­
brze utrzymany okazyjnie
sprzedam. Oferty filia Dz.

pod ,A.4”. 01656

Rogacz
sarna (2-Jetni) sprzedam.
Michalski, Wąbrzeźno, te­
lefon 30. (l9224

KHHDl
KreSlarzem

technicznym, kreślarką,
zostaniesz po ukończeniu

Koncesjonowanych Ku r­

sów Technicznych Inży­
niera Gajewskiego, W ar­

szawa, Plac Trzech Krzy­
ży 8. Wydziały: maszyno­
wy, budowlany, mierni­
czo - drogowy. Przybory,
podręczniki darmo. Za­

miejscowi koresponden­
cyjni-e Załączyć znaczek
na program . (1887l

Fryzjerka (19177
lub fryzjer damsko-męski,
obeznany w trwałej, wo­

dnej i żelazkowej,pierwszo­
rzędna siła, posada stała,
zaraz. Klepinowski, Skórcz.

Ekspedienta
z długoletnią praktyką do

konfekcji męskiej poszu­
kuje ^Eł-De-Ka”, Byd­
goszcz, Rynek Marsza'łka

Piłsudskiego 23. 09164

Poszukuje
sekretarza adwokackiego.
Oferty wraz ze świadec­
twami proszę nadsyłać
pod adresem: Szulc, adwo­
kat, Chojnice, Plac Jagiel­
loński 2. (l 9093

Posady
inkasenta, magazyniera,
lub woźnego poszukuję.
Kaucja 1000. Dziennik

Bydg. Inowrocław. 09232

Szewc
potrzebny. Śred nia 6.09219

Uczeń
z lepszej rodziny potrze­
bny. A Gudzun, m istrz

fryzjerski, Bydgoszcz, Ja ­

giellońska 26. (11666
Pomocnica

i uczennica do szycia bie­
li z n y potrzebna. Grun­
waldzka 67— 1. 09246

Chewrolet
4 osobowy korzystnie
sprzedam. Niedbalski, Ja ­

giellońska 20. 09208

Sypialką 09210
dębową używaną sprze­
dam. Grunwaldzka 18-3 .

Rower
łóżko dziecięce sprzedam.
Wiatrakowa 17-4 . 09205

Ford
półeiężarowy w dobrym
stanie tanio sprzeda Byd­
goska Wytwórnia Mydła,
Długa 65, - 1209. (19209

Ciężarówkę
3 ton. tanio sprzedam.
Nakło n/Notecią, Dąbrow ­

skiego 20.
'

(19228

Świetlną
reklamę dobrym stanie

okazyjnie sprzedam. Ul.
Parna 6, skład. (19239

Domek
bez lokatorów 4 ładne po­
koje, zabudowania gospo­
darcze, żywy i martwy in­
wentarz z ziemią lub bez
sprzeda, ś wiatło elektryczne.
Spokojna 17. (19252

Dobermanna
półrocznego psa. Filia
,Rasowy”. (l 1635

Chewrolet
6, jak nowy sprzedam.
Adres Dziennik. (11676

SSngera (U650
maszyna. Szczecińska 6/17

CCED1
Dom

kupię w miejscu, wpłaty
4.500 zł. Oferty Dziennik
Bydgoski pod ,,Dom". (19243

Jabłka
gruszki i śliwki kupuje
bieżąco Kama, Fabryka
marmelady, Zduny 20, te­
le fo n 1410. (15757

Kupie
używane kanapy, stoły,
krzesła kawiarniane. Zgł.
filia Dziennika pod
.Dobre”. 11591

'panieiPanamie
ubierają się na sezon

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
Dwa pokoiki kuchnia, sa­

motnym. Długa 42, portier
2-3 pokojowe:

kuchnią. Śniadeckich 13/1.

6 pokojowe:
ogródek. Petersona 12.

Garaże
Dworcowa 9- 11.

Skład :

do wynajęcia. Podgórna 23.

jesienno - zimowy
tylko w wytworne

małerlalY
czysto chrześcijańskiej firm ;

GufawI M i SynFabryka Sukna Bielsko śi.

SKŁ.AD DETALICZNY

Bydgoszcz, Gdańska 11, tel. 2192

Panienka (11663
siła wpracówana branży
piekarsko-cukierniczej po­
trzebna. Wybraóski, Ino­

wrocław, Król. Jadwigi 8.

Szukam
zdrowej, uczciwej, posłusz­
nej, p rędkiej i sumiennej
służący. Śląska 3-3 , Jaro­
szyńska. 19201

Panienkę
do obsługi gości poszu­
kuję od zaraz. Zgłoszenia
z fotografią, pod. pensji
z utrzymaniem i pokojem.
Kawiarnia Puezyńskiego,
Chełmno. (19226

Potrzebna
dziewczyna z gotowaniem.
Promenada 3. (19218

Bufetowa (19223
potrzebna od l-go paź­
dziernika. Oferty kiero­
wać ,Grand-Hotel”,Tczew.

Fryzjer
młodszy zaraz, podać wa­

runki, Trzuskawski. Mro­
cza. (l9225

Służącą
potrzebna natychmiast.
Dworcowa 54, m. 3. (11628

Stolarz
Warmińskiego 12. (11633

Służąca (li647
potrzebna. Jezuicka 12.

Nakładaczka (U644
do maszyny pospiesznej
i tygla potrzebna. Dru-
k arnia Kabat, Dworcowa 9.

Portier (II657
do nieruchomości potrze­
bny. Grześkowiak, Długa 57

Kucharki "

gospodyni samodzielnej,
dobrze poleconej poszu­
kuje od zaraz. Oferty z

odpisem świadectw i po­
daniem pensji. Restaura­

cja ,Do Gracjana* Toruń,
Szczytna 2. (19233

Młocie
panie inteligentne, mające
szerokie znajomości. Pro­

paganda. A rtykuł nowo­

czesny. Sezon. Dobry za­

robek. Zaraz. Adres wska­
że filia. (U643

Szofer
kawaler, dyplom zielony,
poszukuje posady. Zgłosz.
do Dziennika Bydgoskie­
go pod ,Szofer”. (19230

Rutynowany (19220
kierownik b iu r a adwo­
kackiego i notarialnego z

odpowiednim wykształce­
niem poszukuje posady
w swoim zawodzie wzglę­
dnie równorzędne stano­
wisko w instytucji banko­

wej iub w poważnej firmie

handlowej — ewtl. złoży
kaucję. O łaskawe zgłosz.
uprasza się do Dziennika
Bydgoskiego pod sub
Sekretarz adwokacki”,

4 pokoje (l16G1
I I I piętro, łazienka, odre­
montowane od zaraz. Pa ­

derewskiego 1, portier.
Pokój

kuchnia wolne. Graniczna
5. (łl652

5 pokoi
II piętro, łazienka, bal­
kon od zaraz. Paderew­
skiego 1, portier. (11662

Pokój
kuchnią rok z góry 240 zł.
Grunwaldzka 93, Burdal-
ski (19216
mmm

Bardzo ładne obszer­
ne słoneczne (19076
6 pokojowe
mieszkanie

na I piętrze przy Pla­
cu Teatralnym od zaraz

do wynajęcia.
Zapytania

MarszałkaFocha4,1p.
Owa

pokoje kuchnia. Strzelecka
69. (19215

3 pokoje
i kuchnia zaraz. Karpacka
nr 28. (19235

2 pokoje
kuchnią wynajmę. Fila-
recka 15. (l 9245

2 pokojowe
parter dla bezdzietnego
emeryta rok z góry. Zgł.
Sniądeckich 43, piekarnia.

3 pokojowe
I I ptr. odremontowane,
rok z góry, przy ulicy
Gdańskiej. (i!645

fi

MmSZKANm^
SZUKA jy

Poszukuje
pokój lub 2 z kuchnią,
wygodami, od 1. 10. czynsz
z góry. Oferty filia Dzień.

Zaraz”. (19198
Rok (19242

z góry zapłacę pokój
i kuchnię. Oferty Dzień,
Bydg. pod BEmeryt”.

W jssa

Pokój (19236
do wynajęcia. Piękna 14/7.

Pokój
umeblowany. Toruńska
32. (19237

Lokale (18810
na biura i t. p. zaraz do wy­
najęcia. Bank Bydgoski. Pokój

osobnym wejściem. Sien­
kiewicza 23—7. (19206

Garaże 111628

wynajęcia, Śniadeckich 32.

Warsztat
stolarski wraz z mieszka­
niem od zaraz do wyna­
jęcia, Mazowiecka 5. Go­

spodarz. (11658

Umeblowana
kuchenka. Malborska 5—1

19211

Pokój
do wynajęcia. Wiatrako­
wa 17-4 . (19204Garaż

na 2 samochody od zarsz

do wynajęcia. Zgłoszenia
Chodkiewicza 5, m. 1.(19213

Pokój
próżny na strychu, star­

szym lub bezdzietnym. Przy­
rzecze 14. (19248Skład 19207

próżny wydzierżawię.
Choeim ska 12, gospodarz. Umeblowany

niekrępujący, łazienką.
Petersona 12-3 . (U640Domek

wydzierżawię na dwa lata
250 zł. Wiad. Poznańska 9,
szewc. (19238 W J POKOJU Vff

POSZUKUJĄ JtM

iesn Pokoju
dużego ładnie umeblowa­

nego w lepszym domu,
centrum, poszukuję. Gf.
filia Dziennika ,,B'anko­
wiec". 01639

Dwa 111652

składy do wydzierżawie­
nia i 3 pokoje na biura od
1. X . 37. Wiadomość Plac
Wolności róg Gdańskiej. Pokój (1165t

lepszy dla urzędnika. Of.
, Solidny” filia Dworcowa.'Pokój 19092

komfortowo umeblowany
wynajmę. Zduny 1, m. 3.

Próżne
2 pokoje lub 1 umeblo­

wany. Gdańska 42/8. (11620
Zaginął (l1637

pies-w ilk na Sienkiewi­
cza, oddać za wynagro­
dzeniem. Śniadeckich 37.

Umeblowany
także małżeństwu. Gdań­
ska 87-5 . (l 1653

Umeblowany
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Ul. Gdańska 126.

( l 1660)

Zabiegi
odchudzające. Radykalne
zwalczanie otyłości, artre-

tyzmu. Odmładzające hor­
monowe kuracje. Naświe­
tlania. Masaże. Natry ski

kwasowęglowe. Porady
bezpłatne. ,Cedib” Słowa­

ckiego 1, tel. 10-59. (19202

Pokój
umeblow. osobne wejście.
Pomorska 50/3 11664

Pokój
Wileńska 6—1. 19203

Pokój
Śniadeckich 40-6 . (11677

Ostrzeżenie I
Za długi Petruneli Ru­

dzińskiej nie odpowiadam.
Aleksandra Brzeź, Szcze­
cińska 9. (11665

Ładny (llS67
słoneczny, inteligentne­
mu. Sienkiewicza 35—6.

Przybłąkanego
psa odebrać. Farna 6.
skład. (19240

Pokój (19247
umeblowany Nakielska 19/6

DROBNOSTKA,

- Ależ Weroniusiu, co ty tam już znów
tak hałasujesz?

- Proszę panią, ten duży serwis się
stłukł i stąd ten hałas.

Ceny ogłosze ń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy o ral na nekrologi 20% zniżki
Większe ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rz y powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatiz
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikow ane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200? drożę?
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowvch Rank Tndnw i'

Konto czekowe: P . K . O. 203713 Poznań. ' *' 1

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z G d ^ i i wybrzeża odpowiedzialny: Wito iT
"

w 'a s ilewsici w Gdyni,
aa kronikę toruńską: Kom an KołuA reki w Toruniu; za wszystkie innedziały; Stanisław Nowakowski oaz(%y. l w uaymj










